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Depesze kondolencyjne
lego Eminencja ksiądz kardynał Franciszek Macharski 
wiceprzewodniczący Konferencji Episkopatu Polski
Warszawa

Na wiadomość o śmierci umiłowanego brata w biskup­
stwie, wielkiego syna Kościoła i naszego narodu, księdza 
kardynała Stefana Wyszyńskiego, arcybiskupa metropolity 
gnieźnieńskiego i warszawskiego, Prymasa Polski, łączę się 
w bólu i modlitwie z całym Kościołem w Ojczyźnie i wszy­
stkimi moimi rodakami.

Przeżywając tajemnicę Wniebowstąpienia Pańskiego pro­
szę Najlepszego Ojca o wieczną nagrodę dla niestrudzonego 
pasterza i nieustraszonego świadka Ewangelii Chrystusowej.

Ufam, że Pani Jasnogórska, Matka Kościoła, której tak 
bezgranicznie zawierzył okaże mu swojego Syna.

Wsparty nadzieją chwalebnego Zmartwychwstania, krzepię 
zbolałe serca wszj'stkich drogich braci i sióstr moim apostol­
skim błogosławieństwem: w imię Ojca i Syna i Ducha.
Watykan, dnia 28 maja 1981.

Od 28 do 31 moja — dni żałoby w kraju
। Jan Paweł II papież

।--------------------------------------------------------- -----

Zmarł prymas Polski 
Stefan kardynał Wyszyński
(PAP) Dnia 28 maja br. o 

godz. 4.40, w uroczystość 
Wniebowstąpienia Pańskiego, 
w rezydencji arcybiskupów 
warszawskich zmarł Jego Emi 
nencja kardynał Stefan Wy­
szyński, arcybiskup metropoli 
ta gnieźnieński i warszawski, 
prymas Polski.

Dnia 28 maja br. o godzinie 
19 nastąpiła eksportacja zmar 
lego Stefana kardynała Wy­
szyńskiego, prymasa Polski z 
rezydencji arcybiskupów war 
szawskich przy ul. Miodowej 
17 do Kościoła Seminaryjnego 
przy ul. Krakowskie Przedmie 
ście 52/54.

Główne uroczystości pogrze­
bowe rozpoczną się w War­
szawie w niedzielę, 31 maja 
1981 r. o godzinie 17.

W komunikacie lekarskim, 
podpisanym przez prof. dr. 
hab. Zdzisława Łapińskiego, 
doc. dr. Jana Dzieniszewskie- 
go, doc. dr. hab. Jana Sadów 
skiego, doc. dr. hab. Zygmun­
ta Sadowskiego i dr. med. Ja­
nusza Kąckiego podano, ie 
przyczyną zgonu był rozsiany 
proces nowotworowy jamy 
brzusznej o wybitnej złośli­
wości 1 szybkim postępie.

28 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Rady Głów 
nej Episkopatu Polski w związ 
ku ze śmiercią Prymasa Polski, 
przewodniczącego Konferencji 
Episkopatu, kardynała Stefana 
Wyszyńskiego.

Śmierć prymasa Polski Ste­
fana kardynała Wyszyńskie­
go okryła głęboką żałobą mi­
lionowe rzesze wiernych w 
Polsce, pogrążyła w żalu i 
smutku całe nasze społeczeń­
stwo. Odszedł książę Kościoła, 
którego 33-letnia posługa pry 
masowska związana była bea 
reszty z okresem niezwykle 
ważnym dla dziejów Kościoła 
katolickiego w Polsce, wielki 
Polak i patriota, który działał 
w myśl dewizy, iż największą 
mądrością jest umieć jedno­
czyć, a nie rozbijać, człowiek

Spotkanie w KC PZPR

Opinia delegatów 
o przygotowaniach do IX Zjazdu

(PAP) W Komitecie Cen­
tralnym partii odbyło się 
wczoraj zorganizowane z ini­
cjatywy Biura Politycznego 
KC spotkanie ponad 220 dele­
gatów na IX Zjazd PZPR wy­
branych dotychczas na konfe­
rencjach dużych zakładowych 
i uczelnianych organizacji par 
tyjnych. Intencją spotkania, 
które otworzył i prowadził I 
sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania, było bezpośrednie za­
sięgnięcie opinii delegatów w 
sprawach programowych i or 
ganizacyjnych związanych z 
przygotowaniami do IX Zjaz­
du. Chodzi również o rozpo­
częcie ich praktycznego udzia 
łu w przygotowaniach do te­
go najwyższego forum partyj­
nego.

Problemy związane z przy­
gotowaniami do zjazdu scha­
rakteryzował w zagajeniu do 
dyskusji członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
— Kazin/erz . Barcikcwski. 
Zwrócił tn- in. uwagę na to,,

szczególnie uwrażliwiony na 
potrzeby moralne społeczeń­
stwa, widzący potrzebę współ 
działania z państwem w imię 
patriotycznej jedności narodu 
i jego dobra zarówno ducho­
wego, jak i materialnego.

Nieubłagana choroba przećię 
ła jego życie tuż przed ukoń­
czeniem 80 lat. Stefan Wy­
szyński urodził się 3 sierpnia 
1901 r. w Żużeli koło Ostrowi 
Mazowieckiej. Uczęszczał do 

że już za kilka dni — pierw 
szymi w kraju konferencjami 
wojewódzkimi — rozpocznie 
się nowy, niezwykle ważny e- 
tap przygotowań do zjazdu. 
Nawiązał także do powtarza­
nego wielokrotnie stwierdze­
nia, iż IX Zjazd nie może się 
nie udać. Musi to być zjazd 
dobry, zgodny z nadziejami i 
oczekiwaniami członków par­
tii i całego narodu. Prace z 
myślą o przygotowaniu właś­
nie takiego zjazdu trwają. 
Świadectwem tego są m. in. 
działalność wojewódzkich ko 
misji przedzjazdowych, doro­
bek konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczych, narad i spot­
kań aktywu, a także — co 
szczególnie istotne — powsta 
jące wojewódzkie zespdły de­
legatów.

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski i sekretarz KC 
PZPR — Zdzisław Kurowski. 

gimnazjum w Warszawie, po 
ukończeniu seminarium du­
chownego we Włocławku o- 
trzymał święcenia kapłańskie 
w 23 roku swego życia. W mie 
ście tym rozpoczął pracę 
duszpasterską.

W latach 1925 — 1939 stu­
diuje w KUL, gdzie uzyskuje 
tytuł doktora prawa kanoni.cz 
nego. Dalsze studia kontynu­
uje we Włoszech i innych 
krajach europejskich. Po po­

Bardziej samodzielne duże miasta?

Wkrótce decyzja 
o statusie Poznania
Informacja dla „Głosu" z Rady Państwa

O małej samodzielności 
władz miejskich Poznania w 
rozwiązywaniu jego proble­
mów społeczno-gospodarczych 
mówi się od dawna. Niekie­
dy nawet używa się tego ar­
gumentu — wątpliwego,, oczy­
wiście — jako wytłumaczenia 
marazmu w niektórych po­
czynaniach władz; na pewno 
nazbyt są one uzależnione od 
decyzji wojewódzkich, lecz nie 
można wyłącznie tym uspra­
wiedliwiać niedorozwoju Poz­
nania. Tak ozy inaczej po­
trzebne jest podniesienie ran­
gi miejskiej rady, jej orga­
nów i prezydenta, by ich u- 
dział w gospodarzeniu aglo­
meracją był rzeczywisty a nie 
pozorny.

Od kilku miesięcy przybrały 
na sile — o czym już infor­
mowaliśmy — głosy radnych

wrocie do swej diecezji, mia- ‘ 
nowany zostaje profesorem w ■ 
Wyższym Seminarium Duchów 
nym we Włocławku; pełni , 
szereg funkcji w Kurii Bisku­
piej, redaguje „Ateneum Ka- । 
płańskie”, działa społecznie, 
m. in. w chrześcijańskich । 
związkach zawodowych, sze­
rząc oświatę robotniczą. ।

W czasie okupacji niemiec­
kiej przebywa na Lubelszczyź । 
nie, a następnie na terenie za 
kładu dla ociemniałych w La- | 
skach koło Warszawy, prowa 
dząc tajne nauczanie. W cza- | 
sie Powstania Warszawskiego 
był kapelanem okręgu AK | 
„Żoliborz-Kampinos” i szpita 
la powstańczego w Laskach. i

W. 1945 r. Stolica Apostol­
ska mianuje go biskupem or­
dynariuszem lubelskim; sakrę 
biskupią otrzymuje 12 maje 
na Jasnej Górze. 12 listopada 
1948 r. papież Pius XII mia­
nuje go metropolitą warszaw- 
sko-gnieźnieńskim, a tym sa­
mym prymasem Polski. 12 
stycznia 1953 r. zostaje kardy­
nałem.

Będąc przewodniczącym Epi 
skopatu Polskiego doprowadza 
w 1950 r. do finalizacji poro­
zumienia między państwem i 
Kościołem. Następne lata nie 
sprzyjały jednak procesowi 
normalizacji stosunków; decy 
zjami administracyjnymi pry­
mas został odosobniony; z 
klasztoru w Komańczy powró­
cił w październiku 1956 r.

Staje się głównym inspira­
torem rozwinięcia przez Epis 
kopat szerokiej akcji duszpas­
terskiej w Kościele polskim 
Jego apostolska misja skiero­
wana głównie w stronę rodzi­
ny jako podstawowej komórki 
społecznej nabrała szczególne­
go wyrazu w okresie obcho­
dów millenium chrztu Polski

Jego postawa i działalność 
zyskały mu wielki prestiż i 
autorytet nie tylko we włas­
nym kraju, ale i poza jego
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w tej sprawie. Mówi się o niej 
na każdej sesji, na posiedzeniu 
Prezydium MRN i komisji ra 
dy. Nie można jednak obecne­
go stanu zmienić na lokalnym 
szczeblu, bo to wymaga poprą 
wienia ustawy o radach naro­
dowych. Najpierw więc Prezy 
dium MRN w Poznaniu 30 
stycznia bieżącego roku podję 
ło postanowienie w sprawie 
zwiększenia uprawnień MRN 
jej organów i prezydenta a 
z 26 lutego datuje się uchwa­
ła o tym sesji MRN.

Uchwałę przekazano do Ra­
dy Ministrów oraz Rady Pań­
stwa. Od tego czasu mijają 
trzy miesiące i... cicho. Spróbo 
waliśmy więc ustalić, co w 
tej sprawie czynią i zamierza­
ją władze centralne. Skonta-

Do kończenie na -itr 2

Konferencja Episkopatu Polski 
do rąk Jego Eminencji 
Franciszka kardynała Macharskiego, 
zastępcy przewodniczącego Konferencji 
Episkopatu Polski

Zgon Prymasa Polski księdza kardynała Stefana Wyszyń­
skiego poruszył wszystkich Polaków.

Odszedł wybitny kapłan i wielki patriota. Jego postawa 
nacechowana była zrozumieniem procesów historycznych 
i obywatelską odpowiedzialnością męża stanu za pomyślność 
Ojczyzny. Tworzyło to wielki autorytet moralny, jakim cie­
szył się zmarły Prymas w społeczeństwie polskim.

Jesteśmy przekonani, że jego życie, myśli i trud stworzy­
ły wzorzec współdziałania Kościoła z socjalistycznym pań­
stwem.

Władze państwowe będą takiej linii nadal ze wszech miar 
sprzyjać, gdyż odpowiada ona interesom całego naszego na­
rodu i jego ludowego państwa.

Zwracamy się do Episkopatu i całego duchowieństwa ze 
słowami głębokiego współczucia.

Stanisław Kania 
Henryk Jabłoński 
Wojciech Jaruzelski 
Stefan Ignar 
Edward Kowalczyk 
Stanisław Gucwa

Papież powinien pozostać w szpitalu
(PAP) W biuletynie o sta- ogólny stan Jana Pawła II 

nie zdrowia Jana Pawła II ulega powolnej, ale stałej po. 
opublikowanym w czwartek prawie. „Lekkie oznaki zmę- 
rano stwierdza się, że papież czenia — informuje biuletyn 
powinien nadal przebywać w — wystąpiły w momencie 
szpitalu pod obserwacją. wznowienia aktywności pac-

W biuletynie podano, że jenta”.

Posiedzenie Zespołu Rady Gospodarki Żywnościowej

Sprawy zaopatrzenia rolnictwa
(PAP) Wczoraj w Urzędzie 

Rady Ministrów odbyło się 
pod przewodnictwem wicepre­
miera Andrzeja Jedynaka po­
siedzenie Zespołu Rady Gos­
podarki Żywnościowej. Oma­
wiane są sprawy dotyczące

Wybory partyjne u „Cegielszczaków"

Potrzebna rzeczywista 
władza robotników

INFORMACJA WŁASNA
Mimo niezwykle złożonej sy 

tuacji, partia nie dopuściła do 
podziału załogi, była i jest z 
nią — to zdanie wypowiedzią 
ne na wstępie Zakładowej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w „Cegiel­
skim” w Poznaniu przez I se­

SKR-y zakończyły protest

Wszystkie sprawy 
załatwiono pomyślnie

INFORMACJA WŁASNA
Dziesięć minut przed półno­

cą podpisany został w środę 
przez komisję rządową i ZG 
Związku Zawodowego Praco w 
ników Rolnictwa parafowany 
uprzednio protokół dodatkowy 
do Układu Zbiorowego pra­
cowników jednostek gospodar­
czych spółdzielni kółek rolni­
czych; w pół godziny później 
wszystkie komitety protesta­
cyjne zawiadomione zostały o 
tym fakcie i zapoznane ze spo 
sobem realizacji postulatów za 
łóg. Wszystkie sprawy, o któ­
re walczyły, zostały pozytyw­
ce dla nich załatwione. W nie 
których trzeba było pójść na 
pewne ustępstwa, niemniej 

bieżącej realizacji zadań w za 
kresie zaopatrzenia rolnictwa 
w nawozy mineralne, środki 
ochrony roślin, maszyny i 
części zamienne do nich oraz 
problemy związane z rozwo­
jem przemysłów pracujących 
na potrzeby gospodarki rolnej.

kretarza ustępującego Komi­
tetu Zakładowego Edwarda 
Skrzypczaka, najlepiej oddaje 
sens i treści działania zakła­
dowej organizacji partyjnej 
po Sierpniu 1980.

W krótkim czasie 3152 człon
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nic nie zostało odrzucone bądź 
zlekceważone.

Uczestnicy, trwającej 6 dni 
akcji protestacyjnej, odetchnę 
li z ulgą. Jeszcze w nocy za­
brali się do przywrócenia sie 
dzibom WZKiOR, które okupo 
wali, dawnego porządku, a 
wczoraj rano rozjeżdżali się 
do swoich miejsc pracy i za­
mieszkania. W SKR-ach o- 
czekiwały swoich delegatów za 
łogi, z którymi mogli już się 
podzielić otrzymanymi w no­
cy wiadomościami. Poprawa 
warunków płacowych wyma­
gać będzie m. in. poprawy 
struktury zatrudnienia. To za­
sadnicza sprawa, którą przyj­
dzie rozwiązać SKR-om. (zd)

kanoni.cz
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Wielki żal serdeczny
Cmutek i zatroskanie towa- 

rzyszyły wiadomościom o 
ciężkiej chorobie księdza kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego, Pry 
masa Polski. A od wczoraj ogar 
noł Polskę wielki żal serdeczny. 
Tak, ta żałoba jest udziałem ca 
łej Polski, zmarł bowiem nie tyl 
ko zwierzchnik Kościoła rzym­
sko-katolickiego w naszym kra­
ju, człowiek, który całym swoim 
życiem, po ostatnie dni, był tak 
wielkim autorytetem moralnym.
Nie tylko dla wierzących, bo 
całego społeczeństwa. Tym 
dziej teraz, kiedy tęsknota za 
rolnym odrodzeniem jest 
wielkg narodową potrzebą.

dla 
bar 
mo 
tak

Zmarły wczoraj ksiądz kardy­
nał Stefan Wyszyński, arcybi­
skup gnieźnieński i warszawski, 
33 lata przewodził w Polsce Ko 
ściołowi rzymsko-katolickiemu, 
a przez swoje życie — słowem 
i czynem utożsamiał się z pol­
ską wspólnotą narodową. Także 
wtedy, gdy w latach pięćdziesią 
tych z mocy decyzii„,władz poli­
tycznych odsunięty został od 
swego prymasowskiego urzędu 
ale przecież nie posłannictwa. 1 
wówczas, gdy w latach sześć­
dziesiątych władza polityczna to 
czyta z Kościołem spory o 
kształt wyjścia z powojennego 
dziedzictwa stosunków polsko— 
zachodnioniemieckich. Gorzkie 
dla Prymasa lata nigdy mało­
stkowo nie ciążyły na ieao po­
czuciu społecznego i narodowe 
go obowiązku. Świadczył o tym 
swoją postawą i naukami rów- 
n:eż w chwilach dla Polaków i 
Polski najtrudniejszych. Bez 
względu na okoliczności miał od 
wagę głosić prawdę. I te rów­
nież, że społeczeństwu niezbed 
ne są godność 1 sprawiedliwość, 
rozsądek i rozwaga.

W swoim działaniu i życiu do 
czekał takich dni chwały jokich 
nie przeżył żaden Prymas Pol­
ski, gdy papieżem wybrany zo­
stał polski kardynał, Karol Woj­
tyła.

Trudne to nie tylko dla kato­
lików dni, gdy odchodzi wielki 
patriota, człowiek tak prawy, tak 
czujący i rozumiejący przeżycia 
i odczucia Polaków. Stąd te go 
rące modły, które trwają teraz 
w Polsce, ten żal i powszech­
na żałoba, które i nie wyraża 
dokładnie żadne słowa.

Zmarł prymas Polski
Stefan kardynał Wyszyński
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granicami. Był człowiekiem 
głęboko przenikniętym troską 
o dobro ludzi i narodów, na­
wołującym zawsze do rozwią­
zań mądrych, odpowiedzial­
nych i opartych na sprawie­
dliwości. W wielu szczególnie 
trudnych momentach dla na­
rodu i państwowości polskiej 
— zarówno w przeszłości, jak

borze czterech kolejnych naj­
wyższych dostojników Kościo­
ła katolickiego. Wybór pierw­
szego Polaka na papieża był 
równocześnie hołdem złożo­
nym przez Kościół powszech­
ny osobie prymasa Polski. Dał 
temu wyraz papież Jan Pa­
weł II, kiedy w słowach orę-
dzia do Polaków, zwracał się
do księdza prymasa: „Nie było . granicy.

Radio i telewizja wprowa­
dziły zmiany w swych progra 
mach, eliminując muzykę i 
audycje o charakterze rozryw 
kowym.

Do Episkopatu Polski i Ka­
pituły Metropolitalnej w War 
szawie nadchodzą telegramy 
kondolencyjne z kraju i za-

formowany przez swoich naj­
bliższych współpracowników o 
śmierci kardynała Wyszyńskie 
go. Po tej wiadomości papież 
rozpoczął modlitwę.

To samo źródło podało, że 
Jan Paweł II wyraził „głębo 
ki ból” w związku ze zgonem 
prymasa. (PAP)

ŻAŁOBA W WIEŁKOPOLSCE

Na polach Wielkopolski

i dniach współczesnych 
rzecznikiem rozwagi 
sądku, niedopuszczenia 
kiego obrotu spraw,

— byl 
i roz- 
do ta- 
który

mógł mieć tragiczne konsek­
wencje nie tylko dla naszego 
społeczeństwa, lecz także dla 
narodów europejskich. Ciesząc 
się pełnym zaufaniem społe­
czeństwa wzywał niezmiennie 
do wierności podstawowym 
zasadom kultury chrześcijań­
skiej i europejskiej, a zara­
zem do odpowiedzialnej pra­
cy dla dobra społeczności lud z 
klej w duchu humanizmu i 
braterstwa między narodami.

Uczestniczył w pracach przy 
gotowawczych, a następnie we 
wszystkich sesjach Soboru Wa 
tykańskiego II. Posiadał tytu 
ły doktora honoris causa Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego oraz zagranicznych 
uniwersytetów.

Był wielkim elektorem; jak 
żaden inny przed nim kardy­
nał Polski uczestniczył w wy

Wyższe ceny jaj
(PAP) W związku z wystę­

pującym od kwietnia br. 
zmniejszeniem dostaw jaj do 
skupu uspołecznionego pod­
wyższa się z dniem 29 maja 
br. (piątek) sezonowe ceny sku 
pu jaj oraz odpowiednio cenv 
detaliczne jaj. Podwyżka cen 
detalicznych wynosi średnio 
14 procent. Nowa cena deta­
liczna jaj dużych wynosi 5,20 
zł. jaj średnich 4,80 zł i jaj md 
łych 4,40 zł za sztukę.

by na Stolicy Piotrowej tego 
papieża-Polaka, który dziś pe 
len bojaźni bożej, ale i pełen 
ufności rozpoczyna nowy pon­
tyfikat, gdyby nie było two­
jej wiary, nie cofającej się 
przed więzieniem i cierpie­
niem, twojej heroicznej na- 
dzfei, twego zawierzenia bez 
reszty matce Kościoła, gdyby 
nie było Jasnej Góry i tego 
całego okresu dziejów Kościo­
ła w ojczyźnie naszej, które 
związane są z twoim bisku­
pim i prymasowskim posługi­
waniem”. .

Wielu mieszkańców Warsza 
wy kierowało wczoraj kroki 
przed Dom Arcybiskupów 
Warszawskich przy ul. Miodo 
wej, a zarazem rezydencję 
prymasa Polski. W sali audien 
cyjnej, gdzie odbywały się 
spotkania z wiernymi, wysta­
wiona była od 9 do 19 trumna 
ze zwłokami zmarłego pryma 
sa. W powadze, milczeniu, ze 
wzruszeniem a często ze łzami 
w oczach przesuwał się długi

INFORMACJA WŁASNA
Najwcześniej w Wielkopol- 

sce, w Gnieźnie wiedziano o 
śmierci księdza Prymasa Pol­
ski Stefana kardynała Wy­
szyńskiego. O godzinie 6 gnieź 
nianom oznajmił o tym dzwon
św, Wojciecha, który odzy
wal się również o godzinie 12
i 18. Natomiast wieczorem w

Wieść o ogonie pryma* a 
Polski, kardynała Stefana Wy 
szyńskiego błyskawicznie ro­
zeszła po całym kraju, 
wszędzie wzbudzając głęboki 
smutek i żałobą.

Świątynie okryły się kirem, 
w wielu z nich odbyły się 
pierwsze msze żałobne. W po­
łudnie we wszystkich war­
szawskich kościołach odezwa- 
ły się dzwony. Ponownie ze- 
brzmiały one o godzinie 18; 
w stolicy i innych miastach w 
czasie wieczornych nabo­
żeństw wierni modlili się za 
duszę Zmarłego.

Zbezczeszczenie
Pomnika Wdzięczności

w Przemyślu
(PAP). W nocy z 25 na 26

TADEUSZ KACZMAREK

Plenum WK SD w Pile
(Inf. wł.) Z udziałem człon­

ka Centralnego Komitetu SD 
— Alojzego Bryla, w Pile od­
było się plenarne posiedzenie

XII Kongresu SD Obrady po 
przedziło wręczenie 10 legity­
macji nowo wstępującym 
członkom stronnictwa.

Wojewódzkiego Komitetu
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Celem obrad było określe­
nie kierunków działania miej 
skich komitetów i kół w bie­
żącym roku w świetle uchwał

Chwilą ciszy uczestnicy pil­
skiego plenum uczcili pamięć 
zmarłego Prymasa Polski, ksie 
dza kardynała Stefana Wy­
szyńskiego. (wis)

bm. w , Przemyślu nieznany 
sprawca dopuści! się hanieb­
nego czynu, zamalowując bia­
łą farbą tablicę z nazwiskami 
żołnierzy radzieckich, znajdu­
jąc ą się na Pomniku Wdzięcz 
ności. Czyn ten spotkał się z 
powszechnym oburzeniem mie 
szkańców miasta. 26 bm odby­
ło się nadzwyczajne, wspólne 
Dosiedzenie prezydiów zarzą­
dów wojewódzkich ZBoWiD 
Związku Inwalidów Wojen­
nych PRL i Związku Byłych 
Żołnierzy Zawodowych, na 
którym potępiono ten chuli­
gański wybryk. Także prezy­
dium MKZ NSZZ „Solidar­
ność” w Przemyślu złożyło o- 
iwiadczenie, w którym stwier 
dza m. in., że uznając zbeacze 
czczenie pomnika za akt nie- 
odpowiedzialny, domaga się 
zczegółowego wyjaśnienia spra 
wy.

rząd 
hołd 
go.

ludzi, by oddać ostatni 
głowie Kościoła Polskie-

katedrze odprawiono mszę 
świętą w jego intencji, w któ­
rej uczestniczyli licznie zebra
ni wierni. Duchowni gnieź

O godz. 19 
przewieziona 
minaryjnego

trumna została 
do Kościoła Se- 
przy Krako-w-

nieńscy przypuszczają, że po 
grzeb księdza Prymasa Stefa

Wkrótce decyzja 
o statusie Poznania

Dokończenie ze str 1

ktowaliśmy się z Biurem Rad 
Narodowych Rady Państwa 
przy telefonie jego dyrektor 
— Zygmunt Zell.

— Sprawa Poznania nie jest 
odosobniona, choć jego stara­
nia o przywrócenie dużemu 
miastu należnej rangi nieja­
ko wywołały temat. Lutowa 
uchwała miejskiej rady spo­
wodowała naszą wnikliwą o- 
cenę obecnego statusu dużych 
aglomeracji. Zapoznaliśmy się 
z ich doświadczeniami i su­
gestiami w tej sprawie. Na 
przykład od poznańsk:ch skraj 
nie różnią się poglądy wro­

cławskie, a władze Bydgosz­
czy wystąpiły o wyłączenie 
miasta z województwa.

Ze już od kilku miesięcy nic- 
w tej kwestii publicznie nie 
wiadomo? Tak, nie możemy 
jednak działać pochopnie i kie 
rować się emocjami. Wkrótce 
jednak wszystko się wyjaśni. 
W czerwcu przygotowujemy 
spotkanie przedstawicieli naj­
większych — powyżej trzystu- 
tysięcznych — miast: Warsza­
wy, Krakowa, Wrocławia, Ło­
dzi, Gdańska, Poznania, Szcze 
cina, Katowic. Lublina i Byd 
goszczy. Rezultaty obrad za­
decydują o ostatecznych de­
cyzjach.

Podstawą dyskusji będą 
doświadczenia Poznania, Wroc 
ławia i Łodzi, Omówione zo­
staną między innymi proble­
my integracji miejskich, za­
kresu zadań dzielnicowych rad 
narodowych i możliwości ich 
realizacji, planowania społecz 
no-gospodarczego i finansowe­
go w dużych aglomeracjach 
roli ekspozytur w mieście nie 
podzielonym na dzielnice, sta 
tusu dużego miasta będącego 
siedzibą województwa, ale zeń 
nie wyłączonego. Wnioski po­
służą do sprecyzowania sta­
tusu dużego miasta w projek­
cie nowej ustawy o radach na 
rodowych, opracowywanym o- 
becnie przez zespół pod kie­
rownictwem zastępcy przewód 
niczącego Rady Państwa Ka­
zimierza Secomskiego.

Notował
PIOTR BOROWICZ

' 4

skim Przedmieściu, gdzie od­
były się dalsze uroczystości.

Na wielu kościołach widnie 
ją flagi narodowe i herb księ- 
dza prymasa przepasany ki­
rem.

W klinice GemeMi pęd.-no, 
że Jan Paweł II został poM-

W Koninie

Wokół sporu 
o gmach KW MO

INFORMACJA własna
Od kilku miesięcy MKZ 

NS-ZZ „Solidarność” w Koni­
nie wnioskuje o przekazanie 
na cele społeczne wznoszone­
go w tym mieście gmachu dla 
KW MO, sąsiadującego z od­
danymi przed kilku laty bu­
dynkami milicji. Związkowcy 
swój wniosek przedstawili m. 
in. na niedawnej sesji WRN, 
prezentując wariantowe możli 
wości wykorzystania wznoszo 
nego obiektu. Wniosek ten zy­
skał poparcie trzech komisji 
tematycznych WRN i będzie 
rozpatrywany na najbliższej 
sesji.

7 bm. do problemu tego u- 
stosunkowała się Wojewódz­
ka Komisja Współdziałania 
PZPR, SD i ZSL, kierując do 
premiera Wojciecha Jaruzel­
skiego wniosek o podjęcie na
szczeblu centralnym 
z zainteresowanymi 
na temat postulatów, 
nych z budowanymi

rozmów 
stronami

zrwiąza- 
obiekta-

mi dla Milicji Obywatelskiej, 
(woj)

telefony
donoszą

• W Mącznikach (Kaliskie) 
śmierć poniósł motocyklista, któ­
ry na luku drogi stracił panowa­
nie nad kierownicą i uderzył w 
drzewo.

• W nocy w Gnieźnie w kio­
sku „Ruchu” przy ul. Grzybowej 
wybuchł pożar. Zarzewie powsta­
ło prawdopodobnie na skutek za 
prószenia ognia. Straty ocenia sie 
na około 50 000 zł. Dochodzenie 
jest w toku.

• Na drodze Rataje — Konstan 
tynowo (Pilskie) rdnny został mo 
tocykllsta, który przewrócił Się na 
pobocze.

• W Zelgniewie (Pilskie) na 
skutek wyładowania atmosferycz­
nego spaleniu uległa sterta sło­

na Wyszyńskiego 
w Gnieźnie.

W pozostałych 
w Wlełkopolsce 
podczas rannych 
tych, nieraz w

odbędzie się

świątyniach 
również już 
mszy świę-

trakcie
trwania informowano

ich 
wier-

nych o śmierci najwyższego 
dostojnika Kościoła w naszym 
kraju. Podczas kazań przypo­
minano jego życiorys, działał - 

' ność duszpasterską, twórczość 
naukową i ogłaszano godziny 
mszy świętych żałobnych. >

(ahe)

Sianokosy 
przy burzowej 

pogodzie
Ten tydzień upływa w Wiel 

kopolsce pod znakiem burzo­
wej pogody, co jest zjawis­
kiem raczej rzadkim w maju. 
Przysłowie ludowe powiada 
wprawdzie, że jeśli: burza w 
maju — ziemia pełna urodza­
ju Czy się ono spełni — czas 
pokaże. Jak na razie deszcze, 
które spadły ostatnio w nie­
których rejonach Wielkopols­
ki dosyć obficie, bardzo sprzy 
jają wegetacji roślin. Jest bo­
wiem ciepło i wilgotno. Grado 

o m. in. w Poznańskiem, 
Kazkiem i Pilskiem, krótko­
trwała, lecz silna wichura w 
m'n:oną środę, wyrządziły jed 
nak pewne szkody w rolnict­
wie. W Kaliskiem i Poznańs­
kiem nie były one 'duże i ra­
czej nie ma potrzeby więk­
szych wypłat ze strony PZU, w 
Konińs^iem w dolinie Warty 
zanotowano zalanie niedużych 
obszarów niżej położonych pól 
i łąk. W Pilskiem środowa wi 
chura uszkodziła kilkadziesiąt 
budynków mieszkalnych i in- 
wentarskfch, powyrywała drze 
wa przydrożne, spowodowała 
awarie licznych linii energe­
tycznych.

Dobiegają końca zbiory po- 
plonów ozimych, sprzątnięto 
więcej niż w roku ubiegłym 
zielonej masy, np w Kaliskiem 
dwukrotnie więcej, w Poznań- 
skiem — o jedną trzecią. Dob 
rze zapowiadają się plony sia 
na. bowiem łąki ostatnio ład­
nie wyglądają. Trwają obec­
nie sianokosy, które w tym se 
zonie obejmą w Wiełkopolsce 
ponad ćwierć miliona hekta­
rów łąk. Ponadto około sto 
tysięcy hektarów pastwisk jest 
już od 2 tygodni powszechnie 
wypasane bydłem i owcami.

(emp)

W sierpniu krajowa prerniera
„Człowieka

INFORMACJA WŁASNA

Dużym sukcesem zakończył 
się udział polskiej kinemato­
grafii na XXXIV Festiwalu 
Filmowym w Cannes. Jak wia 
domo, Grand Prix — „Złotą 
Palmę” — zdobył film w reży 
serii Andrzeja Wajdy „Czło­
wiek z żelaza”. Został on tak 
że uhonorowany nagrodą jury 
ekumenicznego, ufundowaną 
przez Międzynarodowe Kato­
lickie Biuro Filmowe i Mię­
dzynarodowy Ewangelicki O- 
środek Filmowy.

Kiedy film zaprezentowany 
zostanie polskiej publiczności? 
To pytanie zadaliśmy wczoraj 
wiceministrowi kultury i sztu 
ki — Eugeniuszowi Mielcarko­
wi.

— „Człowiek z żelaza” do­
tarł do Cannes w ostatniej

my. Straty szacuje się na ponad 
20 000 zł.

• Na trasie z Jastrowia do Syp 
niewa (Pilskie) na zwalone przez 
wichurę drzewo najechał moto­
cykl, którego pasażerka została 
ranna.
• W Rawiczu (Leszczyńskie) ran 

na została pasażerka „Żuka”, któ 
ry doprowadził do zderzenia ze 
„Skodą”.

• W intenacie Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Rawiczu od 
pozostawionej przez uczennicę włą 
czonej do sieci grzałki wybuchł 
pożar, który zdołano szybko uga 
sić. Niemniej straty ocenia się na 
około 15 000 zł.
• W Kaliszu kierująca „Fiatem” 

126p zajechała drogę motorowe­
rzyście doprowadzając do zderze 
nia. Rannego kierowcę motorowe 
ru przewieziono do. szpitala.

• W miejscowości Cielcza (Ka­
liskie) ranny został 28-letni nie­
trzeźwy pieszy, który nagle 
wszedł na jezdnię 1 potrącony zo 
stał przez „Żuka”, (jz)

z żelaza"
chwili. Zaprezentowany został 
w wersji francuskiej i jest to
obecnie jedyna jego 
Chcemy jak najszybciej 
stąpić do wykonania 
nych. O pracach z tym

kopia, 
przy- 
kolej- 
zwią-

zanych będę za kilka dni roz­
mawiać z Andrzejem Wajdą, 
który dzisiaj wraca do kraju. 
Kłopotów przysparza brak taś 
my. Dość powiedzieć, że aktual 
nie 18 filmów czeka z tego 
właśnie powodu od pół roku 
na wejście na ekrany, Podej- 
mie się starania, aby „Czło­
wiek z żelaza” możliwie jak 
najszybciej wszedł do reper­
tuaru kin polskich. Podobnie 
jak w kraju — również za gra 
nicą ogromne jest zaintereso­
wanie tym filmem. Trzeba bę 
dzie wykonać zatem wiele ko­
pii. Trudno dzisiaj mówić o 
konkretnej dacie premiery fil 
mu w Polsce. Przypuszczalnie 
odbędzie się ona w sierpniu.

(pik)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlełkopolsce: zachmurzenie ma­
łe i umiarkowane, wzrastające. do 
dużego, miejscami przelotne opa* 
dy, możliwe burze.

Temperatura maksyma-lna od 
plus 9 do plus 11 stopni. Wiatry 
słabe przeważnie południowe.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Lesznie i Pile plus 1» 
stopni, w Kaliszu i Koninie plus 
IB stopni; ciśnienie 1005 hPa czy­
li 754 mm.

wwwwwwwwwwww
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Zanim się zbiorze IX Zjazd

Kto dyskutuje z lotu ptaka

kto decyduje
Oto moja mała satysfakcja. 

Ponieważ należę do tych, 
którzy wyznają zasadę 

„spiesz się powoli”, w okre­
sie jaki upłynął od zapowiedzi 
wołania IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR zawsze, także 
publicznie, dawałem wyraz 
przeświadczeniu, że z powodu 
wyjątkowej sytuacji społeczno- 
politycznej, jaka wytworzyła 
się w Polsce, tego Zjazdu nie 
należy przygotowywać na „ła- 
pu-capu”. Partia, której odpo 
wiedzialność za losy kraju zo­
stała zapisana w Konstytucji, 
pod ciśnieniem wydarzeń mu­
si szybko obudzić się z letar­
gu, lecz i starannie przygoto­
wać pierwsze w swych dzie­
jach tego rodzaju spotkanie.

Mówiono, że ci, którzy są 
przeciwni zwołaniu Zjazdu 
jeszcze jesienią ubiegłego ro­
ku, a potem godzili się na od­
sunięcie jego terminu, wyzna­
czonego zrazu na przełom mar 
«« i kwietnia, są przeciwnika­
mi dokonujących się w Polsce 
demokratycznych przemian. Że 
chcieliby, aby „ta cała odno­
wa” się zagubiła, rozmazała, by 
wrócił stary porządek, aby 
więc „odnowa” zamieniła się 
na „od nowa” i znów „w kół­
ko, Macieju” wszystko było po 
staremu, jak to już nieraz by­
wało. Kiedy więc Anna Tatar 
kówna-Majkowska — dawna I 
sekretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR w wywiadzie udzielo­
nym tygodnikowi „ITD” powie 
działa z przekąsem, iż taki 
zjazd, który się odbędzie nie­
mal w rok od zapowiedzi jego 
zwołania, nie może być nazy­
wany Zjazdem Nadzwyczaj­
nym i gdy jeden z moich kole 
gów co prędzej podzielił jej 
opinię, a ja powtórzyłem swo 
je: „śpiesz się powoli” — przy 
stuchująca się tej rozmowie 
bezpartyjna koleżanka stanęła 
po mojej stronie. Dowodziła 
nie be® racji, że w pośpiechu z 
pewnością nie udałoby się roz 
liczyć tych, którzy na to zasłu 
żyli, nadużywając władzy i ła 
rńiąc prawo. I taki właśnie 
jeet mój powód do małej saty 
słaikcji. Małej, bo nie jest to 
przecież jedyna prawda, że 
dzięki temu, iż jest więcej cza 
su na przygotowanie Zjazdu, 
przed jego otwarciem będzie 
można pozbyć się z władz o- 
sób winnych zaistniałego kry- 
?ywu, czyli zakończyć (lub przy 
błiśyć zakończenie) proces roz 

liczenia, jednych sprawiedli­
wie ukarawszy, innych spra­
wiedliwie uwolniwszy od podej 
rżeń.

Czy dziewięć minionych mie 
sięcy wykorzystano w PZPR w 
należytym stopniu? Ocięża­
łość wynikająca z zagubienia, 
z poczucia ogromnego zawodu 
(by nie powiedzieć: klęski) spa 
raliżowała na początku nie tyl 
ko kierownictwo partii, lecz i 
jej bazę, trzy miliony szerego 
wych członków. Trudno więc 
nie dostrzec początkowych błę 
dów w ocenie rozwijającej się 
sytuacji, nie sposób nie zauwa 
żyć, że legitymacje partyjne od 
dało — dowodząc w ten spo­
sób osobistych rozterek — ty­
siące osób, w tej liczbie ci, któ 
rzy swoją pracą dorobili się 
autentycznego autorytetu i za 
ufania najbliższych współtowa 
rzyszy.

A jednak mimo odsuwania 
terminu Nadzwyczajnego Zjaz 
du (czy może dzięki temu) par 
tia, jej podstawowe organiza­
cje i szeregowi członkowie naj 
pierw się otrząsnęli z odrętwie 
nia, a potom — i to jest najważ 
niejsze — przejęli inicjatywę. 
To oni bowiem zmuszają przed 
stawicieli kierowniczego gre­
mium na przykład do wyjścia 
z „bunkra” i spotykania się z 
tymi, którzy w partii wydają 
mandaty zaufania. Bo teraz od 
nowa nie może się organiczyć 
do zmiany ekipy. Tym razem 
musi być i jest inaczej.

C-zas — dłuższy niż pierwot 
nie zaplanowano — umożliwił 
zgromadzenie tysięcy wnio­
sków i postulatów od członków 
partii i bezpartyjnych, postula 
tów dotyczących przeprowadzę 
nia głębokich — nie na „łapu- 
capu” — zmian w statucie 
PZPR i zaproponowanie do dal 
szej autentycznej dyskusji „Za 
łożeń programowych rozwoju 
socjalistycznej demokracji, u*  
macniania przewodniej roli 
PZPR w budownictwie socja­
listycznym i stabilizacji gospo 
darczej kraju”. To prawda, że 
(z różnych powodów, także z 
konieczności dokonania synte­
zy często sprzecznych propo­
zycji) nie są owe „założenia” 
przyjmowane z entuzjazmem, 
bo na to nie zasługują. Ale 
jest przecież prawdą, że do 
Zjazdu pozostało jeszcze nieco 
czasu, a będzie on zapewne wy 
korzystany także na to, by za 
równo nowy statut, jak i „Za­
łożenia” odzwierciedlały myśli, 
aspiracje i poczucie odpowie­
dzialności członków partii, któ 
ra chce — i może — nadal prze 
wodzić Polakom. Mam podsta 
wy, aby sądzić, że tak się właś 
nie stanie. Ma#n także podsta 
wy do wyrażenia opinii, iż ci, 
którzy „mają za złe”, iż Zjazd 

szego), czyli prawie 4 wagony! A to tylko jeden ro­
dzaj rozkładu jazdy. Gdy do tego dodać papier wykorzy­
stany na rozmaite rozkłady urzędowe, skrócone, lokalne, 
ścienne, pociągów ekspresowych czy międzynarodowych 
i tak dalej, uzbierałby się zapewne pociąg surowca na 
ich wydrukowanie potrzebnego.

I pomyśleć, że wszystko tylko na rok, bo po roku za­
czyna obowiązywać nowy plan, na przygotowanie które­
go znów potrzeba mnóstwo papieru. Ale nie tylko — 
oczywiście — jego. Absorbuje się drukarnie, blokuje ma- 
szyny, zuzywa farbę. Społeczne koszty tych przedsię­
wzięć’są ogromne. Niewspółmierne do korzyści, skoro w 
nowym rozkładzie w porównaniu ze starym zazwyczaj 
niewiele się zmienia, a zresztą pociągi i tak bez wątpie­
nia częściej kursują w kratkę niż według żmudnie opra­
cowanego planu. Na jego „obronę” można niekiedy usły­
szeć żartobliwe stwierdzenie, że gdyby nie było rozkła-

nie odbył się pół roku temu, w 
rzeczywistości — chcąc nie 
chcąc — wyrażają dezaproba­
tę dla przejmowania z rąk 
„góry” przez partyjne „doły” 
inicjatywy w zakresie demo­
kratyzacji życia wewnątrzpar 
tyjnego. Bo trzeba też widzieć 
i to, że są w naszym kraju lu 
dzie. dla których PZPR była­
by dobra gdyby była niezdol­
na do działania.

Dzięki temu, że Zjazd nie od 
był się natychmiast po sierpnio 
wych wydarzeniach, partia sta 
ła się bogatsza o cenne — bez 
przesady — przemyślenia tysię 
cy jej szeregowych członków 
Powstały wojewódzkie zespo­
ły zjazdowe, a ich dziełem — 
jak choćby w Poznaniu — są 
wojewódzkie materiały na IX 
Zjazd, powszechnie uznawane 
za bardziej przejrzyste, a w 
niektórych sformułowaniach 
bardziej trafne od projektów 
dokumentów centralnych. Ten 
dłuższy czas na przygotowanie 
Zjazdu uniemożliwił więc po­
zorne załatwienie wielu istot­
nych problemów.

Najczęściej mówi się dzisiaj, 
że partii zależy na odwlekaniu 
zmian. Tak, są wśród nas tacy 
ludzie (tylko nie szukałbym 
ich wyłącznie wśród członków 
kierownictwa PZPR), którym 
zależy na zwlekaniu z decyzja 
mi, rozmywaniu odpowiedział 
ności, na — jak to określa pe 
wien mój znajomy — „chachmę 
eeniu”. Ale zauważmy — wo- 
bliczu faktów — że taki spo­
sób myślenia, a nawet działa­
nia się nie ostaje. Nie godzą 
się na to przede wszystkim sze 
regowi członkowie partii. To 
przecież oni już doprowadzili 
do usunięcia ze stanowisk wielu 
ludzi, których, by się nie rozwo 
dzić, nazwijmy po prostu uzur 
paterami, już wymogli — na 
przykład — wprowadzenie do 
projektu statutu PZPR zasady 
rotacji na stanowiskach wybie 
ralnych, a przy tym czuwają 
nad właściwym — zgodnym 
ze społecznymi odczuciami —• 
kierunkiem rzeczywistej, kon 
sekwentnej demokratyzacji. To 
dobrze, gdy mówią otwarcie, 
że owe procesy przebiegają 
zbyt wolno. Tym większa — 
dzięki tej krytyce — gwaran­
cja, że nie stanie się to, co wy 
nika z „Nowej gramatyki”, opu 
blikowanej w „Podorganie 
Osobno” tygodnika „Razem”: 
JA — dyskutuję, TY — dy­
skutujesz, ON — dyskutuje, 
ONA — dyskutuje, MY — dy­
skutujemy, WY — dyskutuje­
cie, ONI — decydują.”

Bo jednak nie tylko dyskutu 
jemy, lecz coraz skuteczniej 
decydujemy — właśnie MY.

SYGMUNT ROLA

Czytelnicy „Głosu Wielko­
polskiego” znają Wlodzi 
mierzą Branieckiego 

przede wszystkim jako publi­
cystę zajmującego się proble­
mami szeroko rozumianej prób 
tematyki kulturalnej. Od 8 lat 
jest on jednym z nas — dzień 
nikarzy „Głosu”, a w zawo­
dzie tym rozpoczął służbę już 
przed 25 laty, właśnie w Po­
znaniu, w tygodniku studen­
tów i młodej inteligencji Wiel 
kopolski „Wyboje”. Jego dru­
gą pasją jest teatr i stąd właś 
nie społeczna współpraca z Te 
atrem Nowym w Poznaniu, 
przy którym ósmy rok jako 
kierownik artystyczny prowa­
dzi plastyczno-poetycką Gale­
rię Nową. W ostatnich miesią 
cach jeszcze bardziej zbliżył 
się do swoich pasji pozadzienni 
karskich, przygotowując na 
25 rocznicę poznańskiego 
Czerwca 56 wraz z dyrektorem 
Teatru Nowego w Poznaniu 
Izabellą Cywińską scenariusz 
przedstawienia zatytułowany: 
„Oskarżony: CZERWIEC PIĘĆ 
DZIESIĄTSZESC”.

— W styczniu tego roku — 
mówi Włodzimierz Braniecki 
— zaproponowałem Teatrowi 
Nowemu przygotowanie na 25 
rocznicę Czerwca 56 przedsta 
wienia opartego na materia­
łach poznańskich procesów 
1956 roku. Spotkało się to nie 
tylko z gorącym przyjęciem 
Izabelli Cywińskiej, z którą 
też wspólnie opracowaliśmy 
scenariusz takiego spektaklu, 
ale również — z szerokim re­
zonansem społecznym, o czym 
świadczy fakt, że na spektak­
le od 20 do 28 czerwca 
wszystkie bilety natych­
miast (w pierwszym dniu) zo­
stały sprzedane. Scenariusz 
spektaklu jest oparty na ma­
teriałach sądowych z procesów 
poznańskiego Czerwca 1956 i 
dzisiejszych relacjach świad­
ków. Procesy były w 1956 ro­
ku nagrywane przez Polskie 
Radio w Poznaniu. Umożliwia 
to teraz powstanie tego spek­
taklu.

— Co znaczy tytuł przedsta 
wienia: „Oskarżony”: CZER­
WIEC PIĘCDZIESIĄTSZESC”?

— W sensie formalnym nawią 
zuje do konwencji procesu, 
gdy co chwila padają wezwa­
nia: „Oskarżony Jaworek, os­
karżony Suwart”. Tyle, że tu­
taj oskarżonym jest cały Czer 
wiec 56, a w rzeczywistości — 
władza oskarża społeczeństwo.

Myślibórz — miasteczko w Go- 
rzowsklem, powstał w XIII wie­
ku. Przed 36 laty miasto powró­
ciło w granice Macierzy. Dzisiaj 
liczy 10 000 mieszkańców, jest 
ważnym ośrodkiem przemysło­
wym, a także punktem docelo­
wym licznych wycieczek. Na 
zdjęciu — Myślibórz z lotu ptaka.

CAF — fot. R. Janowski

Czerwiec 56 na scenie teatralnej

Fo co zaczęło się 
w Poznaniu

— Społeczeństwo w roli os­
karżonego?

— Tak. Rok 1956 był szcze­
gólny w długim ciągu polskich 
kryzysów, bo przebiegał w 
dwóch wyraźnych etapach. Roz 
począł ten kryzys Czerwiec, a 
zakończył — Październik 1956

W innych polskich przesile­
niach było inaczej: albo nastę 
powała w ich wyniku natych­
miastowa zmiana ekipy rządzą 
cej, jak w grudniu 1970, czy w 
sierpniu — wrześniu 1980, al­
bo też — po okresie konfliktu 
wszystko jakby wracało w sta 
re koleiny, jak w marcu 1968, 
w czerwcu 1976. Oczywiście, 
zawsze po kryzysach pejzaż po 
lityczny kraju był zupełnie in 
ny, ale władza dążyła do tego, 
by jak najszybciej zapomnieć 
o wszystkim, przejść nad ty­
mi wydarzeniami niejako do 
porządku dziennego. I właśnie 
także Czerwiec 1956 był przez 
władzę traktowany tylko jako 
nieszczęsny incydent. To oka­
zało się ogromną pomyłką 
władzy, co potwierdził Paź­
dziernik 1956. Nim on jednak 
nastąpił, jakoś do sprawy 
Czerwca trzeba było się usto 
sunikować. Dlatego doszło do 
owych rozpraw sądowych. Rów 
nocześńe jednak przez Polskę 
lawinowo zaczął się przeta­
czać proces demokratyzacji ży 
cia, którego symbolem była 
publicystyka „Po prostu”. Na­
tomiast w sferze społeczno-go 
spodarczej wszystkie polskie 
kryzysy miały niemal te same 
objawy i dlatego zawsze pozo 
stawało aktualne hasło robot­
ników Poznania: „Wolności i 
chleba”.

— Jakie główne myśli po­
znańskich wydarzeń Czerwca 
56, które miały tak ważne zna 
czenie ogólnopolskie, wydoby­
wa się w przedstawieniu?

Teza oskarżenia była prosta: 
trzeba rozdzielić manifestację 
robotniczą od strzelaniny, od 
krwawych wydarzeń, które — 
w myśl tego założenia — mia­

ły być rezultatem chuligań­
skich działań Tezę tę zakwe­
stionowali obrońcy, z których 
jeden powiedział: „Nie może­
my się pogodzić ze stanowi­
skiem oskarżenia jakoby tam, 
gdzieś w centrum miasta, de­
monstrował tłum uczciwych ro 
botników, a z drugiej strony, 
gdzieś od przedmieści przyby­
ła zwarta grupa nie demon­
strantów. ale przestępców. Ja 
keby robotnicy piogli powie­
dzieć o tych, którzy znaleźli 
się przed Urzędem Bezpieczeń 
stwa: to są dla nas ludzie ob­
cy. Nie, proszę Sądu, przed 
gmachem Urzędu Bezpieczeń­
stwa Publicznego demonstro­
wał syn, a na placu stał jego 
ojciec”.

— Jaki jest kształt fabular­
ny scenariusza?

— Akcja rozgrywa się głów 
nie w sądzie. Rolę aktu oskarżę 
nia będzie pełnić nadane przez 
głośnik autentyczne przemó­
wienie Józefa Cyrankiewicza z 
tym okrutnym zdaniem o od­
rąbywaniu rąk. Bazę dla sce- 
.nariusza stanowi tak zwany 
„proces dziewięciu”, czyli gru 
py atakującej Urząd Bezpie­
czeństwa. W przedstawieniu 
pokazane zostaną między in­
nymi sprawy Stanisława Ja­
worka, Jana Su war ta i Romka 
S trza łko wsk iego.

— Scenariusz jest oparty na 
jednym procesie?

— Nie. Zadaniem teatru jest 
przekazywanie spraw, proble­
mów, a nie faktografia wyda­
rzeń. I dlatego na scenie wystą 
pią postacie z różnych proce­
sów poznańskich, między in­
nymi profesor Józef Chałasiń- 
ski czy mecenas Stanisław Hej 
mowski. Ze sceny będą padać 
spisane po dwudziestu pięciu 
latach relacje świadków Czerw 
ca 56 i — przerażające w 
swym brutalnym manipulowa 
niu prawdą — niektóre opinie 
z ówczesnych komentarzy pra

Dokończenie na str 6
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npasła księga ma ponad 1000 stron i waży około 70 
sil dekagramów. Co to jednak ma do wartości wydaw­

nictwa? Przecież nie mierzy się jej objętością czy cięża­
rom Oczywiście, lecz gdy zawartość jest wątpliwa — na­
tychmiast skłania do refleksji nad sensem drukowania 
takiej publikacji.

A jest nią rozkład jazdy pociągów. Najpierw o tym, 
ile papieru, z którym jest obecnie katastrofalnie, zużywa 
się na ten druk. Rachunek jest prosty. Rozkład sieciowy 
iggy_ 81 (obowiązujący do 30 maja) wydany został w na.- 
kładzie H0 350 egzemplarzy. Na jego przygotowanie 
— mnożąc tę liczbę przez ciężar jednej książki — zużyto 
więc razem ponad 77 ton papieru (i to wcale nie najgor­

du, to skąd by pasażerowie wiedzieli o rozmiarach spóź­
nienia pociągów...

Czy wszakże celowe jest coroczne wydawanie 
(zwłaszcza w obecnej sytuacji) mnóstwa pieniędzy na 
prace związane z tradycyjną formą układania nowego 
(nowy to raczej jest tylko z nazwy) rozkładu jazdy? Spe­
cjaliści w tej dziedzinie przytoczą natychmiast sto i je­
den argumentów za — że tego wymaga komunikacja 
międzynarodowa i „zgrywanie” z nią pociągów krajo-

Tradycje... powielania
wych, że dochodzą nowe trasy obsługiwane przez kolej, 
że jednak ileś tam zmian co roku się wprowadza i tak 
dalej.

Przeciwnicy „zabawy w rozkłady”, od której dostają 
kręćka, udowadniają na różne sposoby, że jest to nader 
kosztowna zabawa albo — żeby nie owijać w bawełnę — 
ś» wyrzuca się w przysłowiowe błoto znaczne sumy. 
I jeśli przyznać trochę racji zwolennikom corocznego od­
nawiania rozkładu to dużo więcej przyznać trzeba prze­
ciwnikom.

Przede wszystkim dlatego, że od wielu lat zmiąny w 
tych publikacjach są znikome, dotyczą minutowych róż­
nic w kursowaniu pociągów i to przeważnie lokalnych. 
Czy więc właśnie lokalnie nie można by ogłaszać takich 
korektur do rozkładu albo co najwyżej dodrukowywać co 
roku — mniejsza o nazwę — dodatki czy uzupełnienia? 
A nie od rzeczy jest wspomnieć i to, że w poprzednich ■ 
latach często zdarzało się, że nowy rozkład już dawno 
obowiązywał, a pasażerowie nie mieli do niego wglądu, 

bo opóźniło się drukowanie. Ile więc z tego powodu było 
galimatiasu, niejasności, pomyłek pasażerów...

Jest wszakże i inny aspekt tej sprawy. Przecież nad 
opracowywaniem rozkładów jazdy niemal na okrągło 
konferują specjaliści, niepodzielnie dotychczas władając 
ośrodkiem wypoczynkowym w Jachrance koło Warszawy. 
Stracił on zresztą już swój specyficzny charakter, bo po­
koje zamieniono na biura, a większe pomieszczenia na 
pracownie do sporządzania tasiemcowych wykresów.

Tle na te wszystkie przeróbki wydano pieniędzy? Ile 
kosztuje zatrudnianie personelu domu wczasowego, w 
którym zresztą nikt się nie wczasuje, ile złotych pochła­
niają wydatki na materiały niezbędne „konstruktorom" 
rozkładu? Czy nie dumają oni i pocą się bardziej dla tra­
dycji niż z życiowej potrzeby? A jeśli już jest to — jak 
chcą zwolennicy co roku nowego rozkładu — niezbędne, 
niechaj obrady toczą się w gmachach urzędów, to salach 
konferencyjnych, a nie w placówkach socjalnych. Nie 
temu przecież celowi mają one służyć.

Ze społecznego i gospodarskiego punktu widzenia nie 
można się z tym pogodzić. Tak jak nie można zaakcep­
tować faktu, że stare rozkłady jazdy pociągów zanim 
zdążą się przybrudzić, już są nieaktualne i idą na prze­
miał. Czy nie jest to marnotrawstwo, skoro za maV jest 
drukowanych książek szkolnych, skoro jeden skrypt słu­
ży niekiedy kilkudziesięciu studentom, skoro skreśla się 
z wydawniczych planów szereg wartościowych pozycji. 
Bo nie starcza papieru. A starcza go na prawie powiela­
nie opasłych książek. z których pożytek niewielki przy 
ogromnych wydatkach i dużym trudzie tysięcy ludzi? Czy 
nie nazbyt duża jest cena małych zmian?

PIOTR BOROWICZ
P.S. W Wielkopolsce rozkład jazdy, który zacznie obowiązy­

wać 31 maja, prawie niczym nie różni się od poprzedniego.
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Na „saksach"
Korespondencja własna z NRD

W ROGOŹNIE ANI ŚLADU

Do artykułu „Król by się 
zmartwił" („Głos" z 21 bm.) 
chciałbym dorzucić swoje u- 
wagi. Otóż w Rogoźnie był 
park Przemysława (piszę „był" 
bo to co zostało, to kępka 
drzew), przy nim strzelnica 
Bractwa Kurkowego. Dla upa 
miętnipnia zabójstwa króla 
zbudowano tzw. „Skałkę” z 
tabliczką, informującą, że w 
tym miejscu zginął Przemy­
sław II (dokładnej treści nie 
pamiętam). Skałka ta prze­
trwała okupację i na pewno 
do maja 1949 r. Dwa lata te­
mu w wyniku dyskusji z dzieć 
mi, chcąc im pokazać to miejs 
ce — pojechaliśmy do Rogoź­
na. Po parku — zdewastowane 
resztki, a po skałce ani śladu. 
Piszę dlatego, by pokazać jesz 
cze jeden przykład, jak sku­
tecznie sami potrafimy nisz­
czyć własna kulturę, własną 
historię. (1520) ' ’

BOGDAN SADOWSKI
Poznań

TAKICH „WYBRALIŚMY"

Nie wiedziałem, czy płakać, 
czy się śmiać, gdy z poniedział 
kowego „Głosu” dowiedzia­
łem się źe nie można było na 
sesji Miejskiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu podjąć u- 
chwał, bo na sali zabrakło 
niezbędnej do tego liczby rad 
nych. Część z nich w ogóle 
„nie zaszczyciła” sesji, część 
przed godz. 15 (tak podał 
„Express”) pospieszyła do do­
mu bo zupa stygła. Ludzie, 
pamiętający przedwojenne cza 
sy mówią, że wtedy sesje, jak 
i w ogóle zebrania organizacji 
wszelkich społecznych odby­
wały się późnym popołudniem. 
Taki już był zwyczaj, że w 
godzinach pracy pracowano na 
chleb i nikt by nie śmiał żą 
dać od pracodawcy zwalniania 
działacza społecznego, ani wy 
magać np. od kupca, by za­
niechał pilnowania swoich in 
teresów. Teraz zaś „działacz” 
pewno byłby oburzony, gdy­
by jego „pasja społecznikow­
ska” miała mu zajmować czas 
wolny po pracy.

Komentując sprawę tej nie 
dokończonej sesji ludzie śmia 
li się, źe „jakich radnych wy 
braliśmy — takich mamy”. 
(Podobnie można by też powie 
dzieć o posłach, oglądając 
dawniej w telewizji wiele pus 
tych miejsc podczas obrad 
Sejmu. Dawniej, bo teraz to 
i lepiej, że ci najbardziej skom 
promitowani wolą nie świecić 
twarzami przed kamerą). My­
ślę jednak, że przy następnych 
wyborach będziemy już mogli 
głosować na ludzi, których bę 
dziemy chcieli mieć w radzie, 
bez oglądania się na „klucz”, 
„listę” i jak to pięknie nazy­
wano — „patriotyczny obowia 
zek”. Okropność pomyśleć, ko 
go w taki sposób akceptowało 
się wyborczymi kartkami...

(1534)
3. KOZŁOWSKI 

Poznań

W SPRAWIE DZIKÓW

W nawiązaniu do „Listu o- 
twartego w sprawie dzików” 
(„Głos" z 11. V.) — Okręgowy 
Zarząd Lasów Państwowych 
wyjaśnia, że obwód łowiecki 
nr 117, w skład którego wcho 
dzi teren Leśnictwa Bieczyny, 
jest wydzierżawiony i użytko­
wany przez Zjednoczenie Pań­
stwowych Przedsiębiorstw Gos 
podarki Rolnej w Poznaniu ul. 
Fredry 12. Ze swej strony 
Okręgowy Zarząd Lasów Pań 
stwowych zaznacza, że zwra­
cał uwagę dzierżawcy obwodu 
na konieczność zredukowania 
nadmiernej liczby zwierzyny 
grubej, a zwłaszcza dzików z 
uwagi na duże nasilenie szkód 
łowieckich, występujących w 
uprawach rolnych. (1345)

x dr tai.
KAZIMIERZ RATAJSZCZAK 

dyrektor

Listy krótkie I rzeczowe ni« 
Ją większe szanse druku Ano 
nunów ule publikujemy Za 
strzelamy prawe skracania kr 
respondenejt Ad ret ,Głoa Wie1 
kopotekl". skrytka pocztowa 
1074. 80-959 Pozna*.

Kto wto, co to takiego 
„slip”, ten mi robotę 
ułatwia; z tymi, którzy 

nie wiedzą — musimy wspól­
nie wysilić wyobraźnię. Otóż 
slip to betonowa pochylnia, 
uzbrojona dziesiątkami szyn; 
po nich zjeżdża pod wodę spo 
rych rozmiarów platforma. 
Gdy nad nią nadpłynie sta­
tek, hydrauliczne podnośniki 
przytrzymują go ze wszyst­
kich stron, by się nie przewró 
cii, a stalowe l:ny wyciągają 
platformę z wody. A gdy już 
statek znajduje się na „su­
chej” części slipu, można przy 
stąpić do remontu.

Zestaw takich trzech slipów 
w stoczni Volkswerft w 
Stralsundzie buduje kilka poi 
skich przedsiębiorstw. Trzy 
lata temu „Narienor” podpisał 
na Targach Lipskich kontrakt 
z NRD-owską centralą „Ma- 
schinenexport” na budowę ze 
społu slipów w Stralsundzie. 
Kontrakt, który zdaniem inży 
niera Jerzego Godlewskiego 
— rzeczoznawcy gdańskiego 
„Navimoru”, z pewnością nie 
znajdzie się na „czairnej liście” 
polskich umów eksportowych 
„zwycięstwem” uwieńczonych. 
Z powodu tego kontrak­
tu kilkunastu polskich in­
żynierów, techników i robot­
ników przechodzi codziennie 
pilnie strzeżoną bramę Volks- 
werft, by w przyszłym roku 
mogły rozpocząć się remonty 
NRDi-owskich statków handlo 
wych na stralsundzkim slipie. 
Polska ma na tym zarobić o- 
koło dwóch milionów rubli; 
nasi na „saksach” mają zaro­
bić trochę marek i tyle samo 
doświadczeń, ponieważ robo­
ta jest prekursorska, nietypo­
wa.

¥
Na poboczu portu stoi za­

cumowany na stałe i wycofa­
ny z eksploatacji transatlan­
tyk „Fritz Heckert”, zamienio 
ny na hotel, także robotniczy. 
Tu mieszkają „nasi” i jaką­
kolwiek by z nimi toczyć roz 
mowę, prędzej czy później 
schodzi ona na temat „Fri- 
tza”. Wszak to ich dom, tym­
czasowy, ciasny, a nade wszy­
stko wypłukany ze wszelkiej 
intymności nie tylko dlatego, 
iż zamieszkują kabiny paro- 
osobowe. Płynąć w nich ty­
dzień na wycieczkę to co in­
nego, niż spędzać tam każde 
popołudnie w żar, słotę, czy 
mróz. Ale nie to jest najgor­
sze; najgorsze jest to, iż znaj 
dujący się na terenie portu 
dom niemal izoluje ich od 
kontaktów z mieszkańcami 
NRD. Z czysto praktycznych 
powodów Kto bowiem ma o- 
chotę wpaść na „Fritza”, cho­
ciażby na kawę, przedtem wy 
rabiająć sobie przepustki, a

☆

Sezon 
żeglarski 
już trwa

CAF — fot. Undro 

☆ 

Jakie byty ostatnie dni gen. Stefana Roweckiego-„Grota” 
bohaterskiego żołnierza polskiego podziemia, komendanta 
głównego Armii Krajowej? Niestety, na to pytonie nie odpo- 
wedzioł emitowany w telewizji film „O coś więcej niż prze­
trwanie". Przeciwnie, widowisko to wzbudziło wiele nowych 
wątpliwości, a autorom zarzuca się wręcz fałszowanie histo­
rii. Tym niemniej, nie są dotychczas znane ostatnie dni źy- 
cio i okoliczności śmierci generała „Grota" Może jakąś czą- 
stkę wątpliwości rozsupła wypowiedź Jana Kępińskiego, o- 
becnie specjalisty do spraw wdrożeń w poznańskim „Po- 
steorze", a w latach okupacji hitlerowskie) więźnia kilku obo­
zów koncentracyjnych, między innymi, w Sachsenhausen 
gdzie oznaczony był numerem 70878. Przed' kilku laty złożył 
on zeznania przed Główną Komisją Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce, która prowadziła śledztwo w sprawie lo­
sów gen. Roweckiego po jego aresztowaniu 30 czerwca 1943 
roku.

potem zważać, by nie zasie­
dzieć się lub nie podnieść gło 
su, po podniesieniu kieliszka?

Więc po robocie, choć często 
pracują po godzinach, by po­
tem wolne dni wykorzystać na 
przyjazd do prawdziwego do­
mu, trochę czytają, pograją w 
brydża, pogapią się w tele­
wizor, bezwiednie chwytając 
niemieckie słówka, zapadające 
w pamięć lub posiedzą przy 
piwku, bo zawsze jest coś waż 
nego do obgadania. Czasem 
tę zwykłą codzienność na 
„saksach” przerwie jakaś wy­
cieczka, sobotnio-niedzielny 
wypad, bo zabrali, kilka sa­
mochodów, które tutaj są 
czymś więcej niż środkiem ko 
munikacji. Są — zmateriali­
zowanym pragnieniem ruchu, 
by nie rzec — swobody. Pie­
niądze takie sobie, tyle tylko, 
że czasem można przywieźć 
coś do kraju. Tak właśnie Pol 
skę określają w rozmowach. 
Nie Polska, nie dom — lecz 
kraj.

Więc na pytanie, dlaczego 
tu siedzą i się mozolą, zara­
biając niewiele więcej niż u 
siebie, mówią po prostu: „No 
— ktoś to musi zrobić”. Inży 
nier Ryszard Abramczuk — 
kierownik montażu slipu w 
Stralsundzie mówi wprost, że 
niełatwo było do tej roboty- 
skompletować ekipę fachow­
ców. Pojawiają się coraz czę­
ściej możliwości znacznie ko­
rzystniejszych wyjazdów; fa­
chowcy potrzebni też są w kra 
jowych przedsiębiorstwach, a 
nade wszystko nie każdy zde­
cyduje się na robotę niby tak 
blisko, a jednak tak daleko.

*
Z początku szło jak po gru­

dzie. Dosłownie. Ustalono obo 
półny polsko-NRD-wski cykl 
projektowania, dla którego 
realizacji Gdańska Stocz­
nia Remontowa wyznaczyła 
gdański „Techmaprojekt”. O- 
koło roku się nad nim biedzi­
li, a wtedy się okazało, iż trze 
ba go przerobić, bo nie moż 
na, tak, jak wcześniftL.zapla- 
nowano, wysadzić pozostało­
ści umocnień, na których spo 
cząć miały fundamenty pod 
slip, ponieważ przy tej deto­
nacji rozleciałoby się pół sta­
rego Stralsundu. W lipcu ubie 
głego roku rozpoczęto pierw­
sze prace montażowe nrototy- 
powego urządzenia. Większość 
elementów slipu wykonano i 
zmontowano w Polsce. Wśród 
nich — to ciekawostka — du­
ży ponton, który będz:e pod­
trzymywać tę część remonto­
wanego statku, która nie zmie 
ści się na platformie slipu. W 
sumie siedem polskich przed­
siębiorstw coś dołożyło do tej 
roboty.

Takie urządzeń:a, cenione w 

Kiedy i jak zginął „Grot"?

dnak wywieziony do Często­
chowy, gdzie podjąłem przygo 
towania do nawiązania łączno 
ści radiowej z Budapesztem 
Gestapo miało mnie na oku 
więc schroniłem się w okoli­
cach Limanowej, gdzie wiosną 
1941 roku zostałem wezwany 
do Warszawy przez Komendę 
Główną Związku Wołki Zbrój 
nej. Mój bezpośredni przełożo 

świecie, produkują w NRD zs 
kłady Im. Kirowa w Lipsku 
Sporo ich trafia do Egiptu 
więc trzeba sobie odpowie­
dzieć na pytanie, dlaczego 
właśnie Polacy budują w 
Stralsundzie to urządzenie 
Otóż musi ono sprostać spec­
jalnym wymogom technicz­
nym i technologicznym oraz 
zmieścić się w niewielkim ta 
setnie, do którego upływać bę 
dą oczekujące remontu statki. 
Ci, z którymi w stoczni roz­
mawiałem — brygadzista Zbig 
niew Pożdał, Sylwester Dur­
ka, Tadeusz Kowalczyk, Bo­
gusław Wejner, Henryk Ma­
niak — wcale nie z kurtuazj' 
ani dlatego, że ma to być w 
gazecie, podkreślają dobrą, a 
niekiedy wzorową współpracę 
z NRD-owskimi partnerami, 
czy to gdy chodzi o skompli­
kowane rozwiązania technicz­
ne, czy o jakieś narzędzia, któ 
rych n'e -.rr; ‘ .rlzna z 
ju.

Tu, w stralsundzkiej stocz­
ni, potwierdza się opinia, iż 
Polacy za granicą pracują do 
brze, a nawet wzorowo. Ale 
moi rozmówcy dementują po 
gląd, iż wynika to z ich spec­
jalnych starań, bo to niby 
sprawa honorowa, narodowa, 
ambicjonalna czy finansowo 
rewelacyjna. Po prostu tu­
taj, przy wyposażeniu w kom 
piet urządzeń i narzędzi pra­
ca jest wzorowo zerganizowa. 
na i sama od ręki odchodzi. A 
to mobilizuje najbardziej.

Ale od czasu do czasu pol­
scy pracownicy fundują jakiś 
spektakularny „numer”. Pon­
ton, o którym wspomniałem 
dotarł do Stralsundu w czę­
ściach. Trzeba je było zespa 
wać precyzyjnie i szybko. Nie 
znam się na tym, ale robota 
podobno była niecodzienna 
Gdy więc już ten ponton po- 
spawali, oświadczyli, że spa­
wacze będą na nim- stali, gdy 
spocznie na wodzie. Jeżeli pó: 
dzie na dno, to opi razem z 
nim.

*
Palący pracujący za grani­

cą. Coraz częściej mówi się o 
tym, że wyjazdy zarobkowe 
staną się udziałem coraz więk 
szej liczby rodaków. Progno­
zom tym towarzyszą rozliczne 
mity i domysły — że takie 
roboty to szczyt finansowego 
szczęścia, że szczególna spo­
sobność poznania obcego kra­
ju, innych warunków i sposo 
bów pracy, ludzi i tak dalej. 
A może na dnie tych wszyst­
kich spekulacji spoczywa u- 
ogólnienie, że Polacy za gran: 
cą robią po prostu to, czego w 
swoim kraju robić nie zawsze 
mogą? Dobrze i sensownie pra 
cować.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

ny poinformował, że dla peł­
nienia wyznaczonych mi zadań 
przydziela willę gen. Michała 
Tokarzewskiego, w Warszawie 
przy ul. Telefonicznej 18. Do 
moich zadań, jako kierownika 
..Laboratorium” należała obsłu 
’a wyłącznie i bezpośrednio 
Tomendy Głównej Armii Kro 
■owej. Ponadto, byłem radiota 
'egraflśtą Delegatury Rządu ' 
obsługiwałem łączność cywil­
na Delegatury z rządem w Lon 
dynie oraz „Trójkąta” czyli 
Stronnictwa Ludowego ze S. 
’Tikołajczykiem. Byłem więc 

szpośrednim realizatorem je- 
ynych audycji fonicznych na 
lanych z okupowanej Polski 
na przełomie lat 1941/42. Niem 
cy nie zdołali mnie rozszyfro­
wać, czemu zawdzięczam ży­
cie, ale nie uniknąłem areszto 
wania — w końcu czerwca 
1942 roku.

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Newa walka e treść
W tytule tego felietonu nie bez powodu przypomniałem 

głośną w lotach międzywojennych książkę Karola Irzy­
kowskiego pt. „Walka o treść" (wydaną w 1929 roku), 
w której wybitny krytyk literacki tej epoki podjął spór ze 

Stanisławem Ignacym Witkiewiczem (Witkacym) na temat 
irracjonalistycznych nurtów w obrębie rozmaitych „izmów" 
tamtych lat. Z pozycji społecznych i demokratycznych Irzy­
kowski pragnął zwalczać dominujące wówczas w literaturze 
polskiej pozostałości po ideologii i estetyce Młodej Polski, 
a zwłaszcza „arystokratyzm formy” i jej wyszukaną „ekslu- 
zywność". Walka o treść — była więc batalią o odnowę piś­
miennictwa, o nowo nawiązanie ściślejszego kontaktu ze 
światem aktualiów obyczajowych, społecznych i politycznych, 
o rozkruszenie dotychczasowej oficjalnej hierarchii wartości, 
by na jej miejsce wprowadzić do literatury treści jeszcze nie 
uznane, „anarchiczne", pochodzące z wciąż' joodejrzanej 
współczesności.

Tamte spory, traktuję jedynie jako dogodny punkt odnie­
sienia. Chodzi mi bowiem o poezję twórców „pokolenia 
1968", którzy również — choć w jakże innych warunkach i w 
r.nym „momencie historycznym" — poczęli na swój sposób 
walczyć o treść, o nowy realizm poetycki, czerpiący żywotne - 
soki z aktualności dnia. Stwierdzenie to może się wydawać 
na pierwszy rzut oka zaskakujące. Przywykliśmy bowiem do 
poezji jak do czegoś wyabstrahowanego, skierowanego w 
próżnię, jak do jeżyka dobrze spetryfikowanych już sztucz­
ności. Pod takim obstrzałem znajdowała się jeszcze do nie­
dawna zwłaszcza poezja młodych i najmłodszych. Tymcza­
sem w rzeczywistości dokonały się właśnie na tym terenie 
ogromne przeobrażenia, które w końcowym efekcie otwarły 
te twórczość na potoczny, zwyczajny tok wypowiedzi, na za- 
gornanie codzienności i odrzucenie fajerwerkowych popisów, 
estetycznych zabaw — na rzecz wysoko poietej etyki i we­
wnętrznego przymusu mówienia prawdy — nawet gdyby ta 
prawda zaprowadzić miała twórcę od poezji do niepoezji, od 
wiersza do felitonu na aktualne tematy.

Dowodem tego znaczącego przesunięcia może być poezja 
czołowego przedstawiciela pokolenia 68 — Stanisława Ba­
rańczaka. użytkowana dzisiaj jako najdonioślejszy i najbar­
dziej ważki ąłos artysty w sprawach nie tylko sztuki, lecz tak- 
że nroąramu politycznej, stołecznej i duchowej odnowy. W 
tomiku nt. „Korekta twarzy", oddanym do składania w gru­
dniu 1967 roku, a więc zawierającym jeszcze wiersze sprzed 
marca roku następnego, który obudził i poruszył tę gene­
rację poetów, zawarte sa utwory pozostające najwyraźniej 
w bezpiecznym obrębie sztuki, chciałoby sie wręcz powie­
dzieć „sztuki o sztuce", jeśli już nie „sztuki dla sztuki". Mo­
wa tu o powołaniu artysty, o pracy nad słowem, o pierwszych 
wzruszeniach I rozeznanioch ogólniejszej sytuacji, którą sie 
wybrało i która nos wybrała. „Zadanie: stanąć obok, zosta­
wić somooos: niech trwa samo" — pisze wtedy jsoeta.

Jakże daleko stąd i jak zarazem blisko do tomiku Pt 
Tryptyk z betonu, zmęczenia I śniegu", wydaneao nakła­

dem Krakowskiej Oficyny Wydawniczej (Kos) w 1980 roku, 
wypróbowanym już sposobem — na powiełoczu, choć Mat­
nie te wiersze, a może wręcz wybór wierszy Stanisława Ba­
rańczaka powinien przecież bez przeszkód ukazać sie teraz 
w wydawnictwie normalnym, w normalne) szacie edytorskiej, 
nie stowiaiacei Przed czytelnikiem tak znacznych trudności 
technicznych (mało czytelne odbitki), estetycznych (taki cha­
rakter zawsze ma bibuła) i nie wykluczającej uetaloneąo kon­
taktu z książką (ksinaamia, biblioteka).

Wiersze zamieszczone w tej książeczce-broszurze znane są 
częściowo z łamów prasy, wiele z nich tworzy podstawowy 
zrąb znanego widowiska poetyckiego przygotowanego przez 
Teatr Powszechni w Warszawie („Wszystkie spektakle zare­
zerwowane"). Tym chętniej wraca się do nich. Zwłaszcza, że 
procesy zachodzące w tej poezji, o czym wspomniałem już 
wyżej, stanowią potwierdzenie upartej walki o treść, o nową 
formę wiersza, która tę treść zdolna będzie w sobie pomieś­
cić. Proszę mi wybaczyć prostackie już dzisiaj mówienie o 
treści i formie, jednak rozróżnienie to bywa nadal przydatne. 
Przede wszystkim w przyciasnym felrtanie w którym trzeba 
mówić „na skróty".

Pierwsza część tryptyku to „wiersze mieszkalne", druga to 
dziennik zimowy, trzecią stanowią „wiersze nabywcze" („Dojść 
do lady"), w której najpełniej zademonstrował Barańczak 
swoją metodę nowego dialogu z rzeczywistością: sytuacja 
znana każdemu z nas, stanie w kolejce, posłużyła tutaj do 
rozważenia wielu konkretnych (społecznie) i ogólnych (ogól­
noludzkich) spraw, uporządkowanych według poszczególnych 
haseł wywoławczych, doprowadzonych do metafory: „posu­
wać sie do przodu", „zachować porządek", „co dziś rzucili", 
„pan tu nie stał", „kto jest ostatni"...

„Za czym państwo stoją" — zapytuje poeta i sam przypar­
ty do ściany wyczekuje wśród zmęczonego i milczącego chó­
ru na wyraźny już kształt jakże współczesnej poezji, któro 
nagle tutaj się rodzi, która już się narodziła.

JOZEF RATAJCZAK

W rok później 3. Kępiński 10- 
staje przewieziony do kolejnego 
obozu, właśnie w Sachsenhausen 
trafiając do bloku nr 15. Tam zo 
staje skierowany do pracy „rzy 
wyposażeniu wozów pancernych 
oraz samochodów dowództw dywi 
zjl w urządzenia radiokomunika- 
cyjne, co dawało możliwość radio 
wego kontaktu ze światem. Ale 
nie tylko radio było dla niego źró 
dłem informacji. Równie cennym 
informatorem okazał się ojciec Je 
dnego ze szkolnych kolegów 7 Wil 
dy, poznański kolejarz Marciniak 
który był zamiataczem placu ape 
lowego. Dzięki tej funkcji mógł 
on się dosyć swobodnie poruszać 
po obozie i trochę więeej widzieć 
oraz słyszeć.

— Szczególnie — mówi J. 
Kępiński — interesował nas 
długi murowany budynek w 
kształcie litery „T”, położony 
z prawej strony placu apelo­
wego, niemal na przeciwko 
..mojego” bloku 15. Był on ob 
wiedziony wysokim i szczel­

nym parkanem, z dodatkowym 
pasem kolczastego drutu. Mó­
wiono, iż jest tam kilkudzie­
sięciu nadzwyczaj ważnych 
więźniów specjalnych, ale nie 
wiedzieliśmy kto to jest. Kol­
portowano informacje o prze­
trzymywaniu tam między inny 
mi dwóch polskich oficerów. 
Jednym z nich miał być Ro­
wecki, komendant Armii Kra­
jowej. Niestety, _mimo iż przed 
aresztowaniem byłem — jak 
wspomniałem — radiotelegraf! 
stą KG AK, nazwisko to nie 
zrobiło na mnie żadnego wra­
żenia, gdyż nie znałem praw­
dziwego nazwiska generała 
„Grota”. Nie wierzyłem też, iż 
Niemcy mogą w obozie kon­
centracyjnym więzić dowódcę 
polskiego podziemia.

Ciężkie było obozowe ży 
cie, ale w 1944 roku nadchodzi

®4

W chwili wybuchu woj­
ny — mówi Jan Kę­
piński — byłem mło 

dym krótkofalowcem, człon­
kiem 21 Drużyny Harcerskiej 
w Poznaniu. Tu też, w paź­
dzierniku 1939 roku przystąpi­
łem do zorganizowania, współ 
nie z Bernardem Mielcarsklm 
i Marianem Rynowieckim, ko­
mórki łączności. Zostałem je­
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Co zrobić z weekendem?
ROZMOWA Z DOC. DR. LECHEM ERDMANNEM 

Z AKADEMII WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W POZNANIU

rzybyło nam w tym roku 
duto czasu wolnego. Złoś 
Iłwi twierdzą, te po to 

byśmy nwgH postać w kolej- 
kach. Otóż — czy potrafimy 
racjonalnie spożytkować ten 
wolny czas?

1— Przyrost czasu wolnego 
wysunął nas niewątpliwie w 
tych wygodach, które niesie 
cia-s wolny przed inne społe- 
aseństwa, nawet bardziej zur­
banizowane i zaawansowane 
technicznie. Od razu zwrócą 
tu uwagę na eharakterystycz 
ną sprawę: o ile nastąpiły 
znaczne zmiany w układzie 
tygodnia, to nie zmieniło się 
nic w bilansie wolnego cza­
su w układzie dnia roboczego.

— A jakie to ma znaczenie?
— Nasze społeczeństwo cha 

rakteryzowały dotychczas sto 
sunkowo duże możliwości w 
korzystaniu z czasu wolnego 
w układzie dnia codziennego. 
Średnio mężczyzna — wedle 
badań — dysponuje u nas 
trzema godzinami dziennie, na 
planowanie zajęć w wolnym 
czasie, kobieta — jak zwykle 
— mniej. Oczywiście trzeba to 
traktować względnie, widzieć 
też obecną rzeczywistość, któ 
A zmusza do wypełniania cza 
sm wolnego zajęciami obowiąz 
feowymi.

— Staniem w kolejkach?
— Również j tym. Ale pozo 

stały te codzienne możliwości, 
jakich nie mają społeczeńs­
twa bardziej zurbanizowane, 
gdzie dzień pracy przerywany 
j«t- przerwą obiadową, przez 
oo trwa dłużej nie pozostawia 
jąc już wiele możliwości na 
rekreację. Możliwości czasowe 
determinują na ogół formy 
spędzania wolnego czasu.

— Chce Pan powiedzieć, że 
mamy lepiej?

— Chcę jedynie wskazać na 
nieracjonalność organizacji na 
szego dnia pracy. Prawo pra­
sy zresztą dostrzegało już. daw 
no niebezpieczeństwa stąd pły 
nąae, już przepisy z lat dwu 
dełestyeh mówiły o koniecz- 
nodeł przerywania praey po 8 

godzinach jej wykonywania 
inaczej po prostu przestaje 
ona być wydajną. Nie. mówiąc 
już o względach fizjologicz­
nych. Przerwa taka powinna 
trwać przynajpiniej godzinę, 
po której człowiek znowu mo 
że pracować wydajnie. To się 
wiąże z kształtowaniem nawy­
ków.

— Te nawyki w Innych kra 
Jach są więc inne?

— Powołam się może na do 
świadczenie węgierskie. Na 
Węgrzech w 1969 roku wpro 
wadzono 44-godzinny tydzień 
pracy, w takim układzie, że co 
drugi tydzień mają 5 dniowy ty 
dzień pracy. Badano adaptację 
społeczeństwa do tej sytuacji i 
jego zachowania w czasie wol 
nym. Wynika z tego niewątpli 
wie, że przyrost czasu wolne­
go nie zmienia sposobu wypo 
czywania, nie kształtuje zacho 
wań.

— Czyli, że miłośnik telewi 
zji, gdy dostanie więcej cza­
su wolnego spędza go przed 
telewizorem?

— Najprawdopodobniej.
— Co więc zmienia sposób 

wypoczywania?
— Największy wpływ ma In 

frastruktura społeczna. A więc 
przyrost czasu wolnego winien 
pobudzić wszystkie instytucje 
i organizacje do wzbogacenia 
oferty rekreacyjnej, to znaczy 
zaproponować, jak i gdzie, cie­
kawie atrakcyjnie i pożvtecz- 
nie można- spędzić wolny 
czas. Trzba tu też wskazać na 
inny jeszcze element, który wy 
nifca z różnych badań tego te 
matu, mianowicie, że postawa 
człowieka wobec czasu wolne 
go przekazywana jest z poko 
lenia na pokolenie. Trzeba się 
więc z tym także liczyć. Tam 
gdzie jest stabilizacja społecz 
•na to funkcjonuje prawidłowo. 
U nas tej stabilizacji nie ma 
albowiem d-ziec' bardzo często 
porzucają środowisko społecz­
ne rodziców, a i wzorce sa­
mych rodziców też nie są do 
skonałe. Tak więc przykłado­
wo dziecko rolnika przychodząc

W murach Zamku
4000 starych

ży prezentacji wnętrz XVI- 
wiecznych. Następny zespół 
parterowy stanowią: sala daw 
nej kancelarii sejmowej i trzy 
słupowa sala izby poselskiej. 
Ich dzieje sięgają obrad Sej­
mu Mazowieckiego, następnie 
Koronnego, a od 1569 r. — 
Sejmu Rzeczypospolitej. Trze­
ci wreszcie zespół, z tych naj 
wcześniej udostępnionych pu­
bliczności, stanowić będzie 
grupa sal wazowskich. Ostatni 
- dawna Kancelaria Grodzka, 
poświęcona będzie czasom pa 
ncwania Jana ITT Sobieskiego, 
a więc epoce oświeconego sar 
matyzmu. Na parterach podzi 
wiać się będzie stylowe skle­
pienia, nieznane już współ­
czesnemu budownictwu.

W terminie dalszym, chyba 
od przyszłego roku, rozszerzo 

wyprowadzono w kierunku kre 
matorium dwóch cywilów. Na 
stępnego dnia z krematorium 
uzyskano potwierdzenie, iż za 
bito tam dwóch polskich ofi­
cerów z „Sonderlagru”. Jedno 
cześnie zauważyliśmy, iż hitle 
rowcy zaniechali dalszego szko 
lenia grupy więźniów tworzą­
cych „polski legion antybolsze 
wieki”, mający wspomagać ar 
mię hitlerowską w walkach na 
froncie. Dokonano też przesie 
dlenia więźniów, umieszczając 
Polaków w ostatnim rzędzie 
baraków.

— Dla mnie — kontynuuje 
J. Kępiński — jest absolutnie 
pewne, że gen. Rowecki został 
zabity właśnie owego ponie­
działku, najprawdopodobniej 
przez uderzenie młotkiem w 
tvł głowy. gdv prowadzony był 
korytarzem obozowego krema­
torium. a nastennie został tam 
spalony. Powodem mogła być 
odmowa kierowania wsoomnia 
nym ..legionem” przez gen. Ro 
weckiego-..Grota” i natychmia 
stówa jego likwidacja z chwi- 
Są wybuchu Powstania War­

do miasta posiada postawę 
negacji wobec zachowań ro­
dziców, ale' pie ma żadnego 
wzorca własnego zachowania 
w czasie wolnym, nie ma prag 
nień, nie ma celów. Istotą wy 
boru jest inność.

— Jak więc przyciągnąć 
tych, którzy jeszcze nigdy nie 
spróbowali wziąć udziału w ja 
kiejś imprezie turystycznej 
czy sportowej bądź wyłącznie 
rekreacyjnej?

— Wspomnieć trzeba o mi­
tach i symbolach, bardzo waż 
nych w tej sprawie. .Na za­
chodzie zdołano stworzyć mit 
człowieka sprawnego fizycznie. 
Każdy powinien być sprawny. 
Stworzono jogging, dostęony 
każdemu, nawet pięćdzieaięcio 
łatki mo-gą od tego zaczynać. 
Więc truchtanie, lekki bieg. 
Zrobił się z tego masowy ruch. 
Odbywa się to pod hasłami 
popularyzowanymi evmbolami. 
U nas próbowano ta-cich ha­
seł: „ruszaj się bo zardzewie 
jesz”, albo „sport to zdrowie”. 
Sprawa wymaga zaangażowa­
nia środków masowego prze­
kazu, wymaga rozgłosu. To też 
droga do tworzenia pewnego 
wzorca osobowego.

— Ale chyba nie jedyna?
• — W świadomości ludzi jest 
żywe poczucie wartości wypo 
czynku na świeżym powietrzu, 
wartości ruchu, nie zapomnia 
no przecież jeszcze o majów­
kach wentach, kiermaszach z 
próbami sprawności. Trze­
ba wyjść naprzeciw odrodze­
niu tych form. Trzeba te war 
tości ugruntowywać podczas 
imprez terał organizowanych. 
Ludzie pójdą na nie, gdy 
zorientują się, że dzieje się 
tam coś wesołego, przyjemne 
go. I tu rzecz ważna — nie 
można izolować środków od 
działywania. A więc zorgani­
zować imprezę turystyczną, 
opartą nie tylko na zwiedza­
niu, gdyż ten kto raz coś zwie 
dził drugi raz już na to nie 
przyjdzie. Albo dopiero po la 
fach. A tu chodzi o to, aby 
przyszedł ponownie na tę sa

fragmentów
ny zostanie zakres zwiedza­
nia, obejmując coraz większą 
liczbę sal harmonijnie wyposa 
żcnych — w zabytkowe meble, 
przedmioty, obrazy, rzeźby, 
tkaniny, sztukę użytkową. W 
16 salach na II piętrze urządzo 
ny będzie skarbiec. Przed II 
wojną światową Zamek Kró­
lewski miał 28 sal o pełnym za 
bytkowym wystroju. Obecnie 
będzie ich przeszło 100.

Odbudowa Zamku Królew­
skiego dobiega końca, aczkol­
wiek trwają jeszcze skompli­
kowane prace malarskie w 
tak wspaniałych salach jak ba 
Iowa, rycerska, audiencyjna. 
Bryła zamkowa o kubaturze 
ponad 100 000 metrów sześć, 
odtworzona została tradycyj­
ną metodą budowlaną cegła po 
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szawskiego. A że zabito go w 
sposób brutalny, prawdopodob 
nie na rozkaz Himmlera, więc 
spraweom było wstyd ujawnić 
okoliczności śmierci polskiego 
generała, i do dziś ich nie zna 
my.

Wspomnieniami poznańskiego 
krótkofalowca bardzo interesuje 
się córka gen. Stefana Roweckie­
go — Irena Mielczarska, zamiesz­
kała w Warszawie. Niestety, także 
jej, podobnie jak GKBZH nie uda 
ło się wyjaśnić wszystkich wątpli 
wości. Nie wiadomo co się stało 
z testamentami generała i jego 
wspomnieniami pisanymi w wię­
zieniu? Czy wiedział, wychodząc 
świtem sierpniowego ranka i celi 
nr 50, gdzie i po co idzie?

No i najważniejsze —• czy uda 
się kiedyś dokładnie ustalić oko­
liczności śmierci generała „Gro­
ta”? Chciałbv je poznać także Jan 
Kępiński, który w Sachsenhausen 
nie wiedział, że gen. Stefan Ro­
wecki to właśnie jego wojskowy 
dowódca, używający wielu pseudo 
nimów. między innymi „Grot” 
mylnie uważanego przez pozna­
niaka za nazwisko dowódcy Arnu” 
Krajowej.

Notował
JANUSZ BEKAS 

mą imprezę znowu za tydzień 
ajbo choćby za miesiąc. A więc 
rajd turystyczny z pewnymi 
zadaniami sprawnościowymi, 
fizycznymi, a na końcu żaba 
wa z kiermaszem i na przy­
kład kontaktem ze sztuką. 
Kształtowanie nowych potrzeb 
dokonywałoby się więc nieja 
ko po drodze, przy okazji u- 
czestniczenia w czymś co się 
już zna i lubi.

— Oferta powinna więc wy 
chodzić naprzeciw nawykom 
już istniejącym?

— Oczywiście, że nie można 
miłośnikom kopania piłki noż 
nej proponować gry w tenisa. 
Można jednak w przerwie gry 
w piłkę dać do ręki rakiety i 
oia wytchnienia wejść na chwi 
lę na kort. Gdy im się to spo 
d ba następnym razem sami 
^aczną szukać kortu tenisowe 
go

— Z tego wynika, te Jednak 
najwięcej zależy od organiza 
torów wolnego czasu, od przed 
siębiorstwą w rodza ju OSrod’ c 
Sportu i Rekreacji, od organi 
zacji, biur turystyki itp?

— Powtarzam, że kształt in 
frastruktury społecznej j zmia 
ny w niej zachodzące mają 
decydujący wpływ na zmia­
ny w sposobie spędzania wol­
nego czasu. Podstawową spra 
wą jest też potraktowanie re 
kreacji, a rekreacji fizycznej 
w szczególności, na zasadzie 
marketingu, a więc szerokiej 
oferty, na zasadzie selekcjcno 
wania oferty drogą prób i łilę 
dów — eliminowanie tych im 
prez, które nie spotykają się 
z zainteresowaniem, a rozwija 
nie tych, które spotkają się 
z akceptacją. Niezbędny jest 
taki bank pomysłów, bank kon 
cepcji, no i gotowych też im*- 
prez. Trzeba szukać nowych 
sposobów dojścia do człowie­
ka. rozbudzenia w nim no­
wych sposobów spędzania 
czasu.

— Na razie jesteśmy, niestc 
ty, dość daleko do takiego sta 
nu. Brak nie tylko banku ini 
cjatyw, ale w ogóle sygnałów, 
aby przedsiębiorstwa, organi­
zacje i instytucje dysponujące 
bazą zwróciły się frontalnie 
do nowej sytuacji określanej 
trzykrotnym zwiększeniem licz 
by wolnych sobót. Nieliczne 
jaskółki, niestety, Jeszcze nie 
czynią tu wiosny.

Rozmawiał
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

cegle. Nowe mury inkrustowa 
ne są przeszło 4000 fragmen­
tami rzeźby architektonicznej 
z dawnego Zamku. Zachowała 
się też znaczna część wyposażę 
nia apartamentów Stanisława 
Augusta Poniatowskiego; prób 
k’ autentycznych dekoracji 
sztukatorskich i stolarskich 
zdobiących ściany j sufity, po 
dłogi i drzwi, posłużyły do 
zrekonstruowania całości. Sę­
dziwe detale wkomponowano 
w odrestaurowane wnętrza, 
można je jeszcze dostrzec, ale 
z czasem staną się niewidocz­
ne. Jak wynika z ksiąg inwen 
tarskich, ostatnie już elemen­
ty dawnego Zamku powracają 
na swoje miejsca. Wśród nieb: 
rzeźbione i złocone listwy z 
Sali Rycerskiej, supraporty z 
Sali Tronowej, boazerie z Sali 
Balowej, rozety, palmety i su 
praporty z Sali Audiencyjnej 
55 skrzydeł drzwiowych i 47 
okiennych z różnych sal. De­
tale te odnaleziono po wojnie 
na Wawelu w nieukończonym 
skrzydle północnym.

Wiosenne porządki 
...także w lesie

CAF — tot. R. Sieńko

Piekło kobiet?

Po opublikowaniu felie­
tonu („Głos” 22 ' kwiet­
nia br.) „Nowe piekło 

kobiet”, dotyczącego kontro­
wersji wokół ustawy o prze­
rywaniu ciąży, otrzymaliśmy 
mnóstwo listów. Większość 
autorów rzeczowo, choć jedno­
stronnie potraktowała prob­
lem. Znaczna część piszących 
widzi go w kategoriach etyki 
katolickiej, z góry zakładając 
że każdy Polak, to katolik,

Nieporozumieniem jest przypi 
sywanie autorce felietonu przez 
niektórych czytelników stwier 
dzenia, że przerywanie ciąży 
to jedyny środek zapobiegaw­
czy. Wydawało mi się że, dość 
jasno sformułowałam myśl: 
kobieta musi mieć prawo de­
cydowania o liczbie swoich 
dzieci, zaś zabieg przerywania 
ciąży stanowi ostatecz­
ność, do korzystania z której 
skłaniają ją ważne powody. 
Godzenie się na istnienie 
wspomnianej ustawy jest go­
dzeniem się na mniejsze zło.

Z wielu listów wybraliśmy 
fragmenty najciekawsze i re-wtęc naiezy zmesc uwwj. prezentaływne dla piszących. 

Były też listy rodem z Ciem- 
nogrodu. , (bg)

„Rozumie się, te kobieta nie może stale rodzić. To jest 
chyba dla tbizystkfch jasne i nie trzeba żadnego komentarza. 

■ Ale na to trzeba innej rady, aniżeli nóż lekarski. Czyż nie 
przysięgaliśmy: „primum non nocere" — przede wszystkim 
nie szkodzić — nikomu nie zabierzemy życia? Tu trzeba 
takich środków, które są możliwe i dostępne dla każdego 
i to zupełnie za darmo. Są nimi różne sposoby naturalnej 
regulacji i poczęć, jak stara metoda Knaus-Ogina, nowsza 
Holta, co w połączeniu z najpewniejszą — metodą termicz­
ną — daje 98 procent pewności. Wreszcie nowo wprowadza­
na, najprostsza i także pewna metoda małżonków Billings 
— lekarzy australijskich, stosowana szeroko w krajach tzw. 
Trzeciego Świata. Tylko trzeba tego kobiety nauczyć i taka 
nauka musi być powszechnie stosowana (na' przykład na 
uczelniach), trzeba także, by kobiety same chciały ją przy­
jąć. My zaś, lekarze, wierzący czy też niewierzący, musimy 
się włączyć i sprawę twardo postawić: nasz ojciec Hippokra 
tes kazał nam przysięgać na ratowanie życia — nie zaś na 
jego niszczenie, na zabijanie. Taka jest prawda. Środki an­
tykoncepcyjne, o których pani redaktor wspomina, tak na­
sze, jak i „twardowalutowe”, nie są absolutnie pewne, na­
tomiast zawsze szkodliwe”.

dr med. STANISŁAW WAUSZEWSKI Rogoźno

„Jestem za jak najszybszym wprowadzeniem nowej u- 
stawy, rygorystycznie ograniczającej dopuszczalność przery­
wania ciąży do patologicznych przypadków. Równocześnie 
należy jednak wprowadzić mechanizmy, które w sposób 
naturalny wykluczać będą konieczność uciekania się do za­
biegów. Tylko wówczas będzie można mówić o wolności 
kobiet gdy kobieta dysponować będzie wiedzą, która za­
pewni jej wolność w podejmowaniu decyzji o „dawaniu ży­
cia” — przed faktem dokonanym.

W nowej ustawie na pierwszym miejscu powinna być po­
stawiona sprawa oświaty seksualnej i etyki rodzinnej. Na­
stępną ważną sprawą powinien być system zabezpieczeń fi­
nansowych dla kobiet decydujących się na wychowanie dzie 

■ ci mimo trudności materialnych. Powinno być również zre­
widowane prawo adopcyjne, a właściwie jego praktyka”.

WOJCIECH KRĘGLEWSKI Poznań

poruszyła Pani bardzo ważny temat. Nikt nie ma prawa 
ingerować w tak osobiste sprawy kobiety. Zawieszenie tej 
■ustawy byłoby nie odnową, a cofnięciem się do czasów pry 
mitywnego rozumowania. Ci, których dręczy sumienie z 
powodu przerywania ciąży, powinni podjąć starania, żeby 
eliminować skutki masowych ludobójstw oraz innych cier­
pień istot ludzkich”.

ŁUCJAN STROŻYK Strzałkowo

„Chcę zwrócić uwagę, że Sąd Najwyższy w USA uznał 
ustawę zakazującą przerywania ciąży za sprzeczną z kon­
stytucją. Oznajmiam tym wszystkim walczącym o nienaro­
dzone, że nie mam zamiaru być tylko i wyłącznie maszyną 
do rodzenia. Pracuję, interesuje mnie wiele spraw, nie tylko 
z dziecinnego pokoju. Łączę macierzyństwo z pełnym uczest­
nictwem w 'życiu społeczeństwa i nie pozwolę sobie tego 
zabrać. Trzeba być kobietą, żeby odczuć całą grozę strachu 
przed niepożądaną ciążą”.

M. GRZtLKA Poznań

„Przerywanie ciąży w każdym jej okresie jest odebraniem 
życia nowemu człowiekowi. „Nowe piekło kobiet" — o którym 
pani pisze — wiąże się ściśle z prądem odnowy w społeczeń 
stwie. Przyznaję pani rację, że nowa ustawa nie rozwiązała­
by skomplikowanego problemu, ale tolerowanie stanu obec­
nego można nazwać tylko pójściem po najmniejszej linii o- 
poru. Gdyby tak rozumować, trzeba by się poddać w wie­
lu innych złożonych i wydawałoby się beznadziejnych, wal­
kach — choćby zwalczania alkoholizmu.

Myślę, że problem leży nie w życiu ułatwionym, a w pod­
noszeniu wymagań od siebie i innych i tutaj — w stałym 
cierpliwym i mądrym pouczaniu społeczeństwa widzę trud­
ne, ale ważne zadanie dziennikarzy”.

dr TADEUSZ KAMZA Poznań

„Dla kobiety usunięcie ciąży zawsze będzie szokiem. Za­
miast dyskutować nad ograniczeniem ustawy o przerywa­
niu ciąży, rozwińmy produkcję środków antykoncepcyjnych, 
zabieramy się za upowszechnienie właściwych wzorców 
współżycia seksualnego. A może zacząć produkować tablet­
kę antykoncepcyjną dla panów? Wtedy problem usuwania 
ciąży przestanie istnieć”.

3. CZECHOWSKA Poznań

„Kwietniowy diariusz muzyczny”
W związku z publikacją pod tym tytułem („Głos”, 5 maja 

1981) otrzymaliśmy list, który z nieznacznymi skrótami przy­
taczamy:

,,Z zainteresowaniem przeczyta­
łem w wielu miejscach krytycz­
ną ocenę kwietniowego życia mu 
zycznego w Poznaniu. Uczyniłem 
to z tym większą ochotą, gdyż 
sporo miejsca poświęcono ama­
torskiemu ruchowi chóralnemu, z 
którym jestem związany jako 
członek jednego z poznańskich 
chórów’. Autor wyraża pochwałę 
i szacunek dla zasług tego ruchu 
4 jego wybitnego działacza pro­
fesora Witalisa Dorożały, Dlatego 
dziwne się wyda-je pominięcie 
kwietniowej imprezy organizowa­
nej przez Polski Związek Chórów 
i Orkiestr w Poznaniu. Czy umk­
nęła ona uwadze T. Szantruczka 
dlatego, że odbywała sfię poza 

„pierwszymi scenami” muzyczny­
mi Poznania?

Mam na myśli trzy koncerty ż 
cyklu „Musica Sacra”, które od­

bywały się w dniach 5, 12, M 
kwietnia w kościele pod wezwa­
niem Wszystkich Świętych przy 
ulicy Grobla 1. Wystąpiło w nich 
siedem zespołów: Chór Męski „A- 
rion” przy Pałacu Kultury w 
Poznaniu. Chór Mieszany im. S. 
Mbniuszki Spółdzielczości Pracy, 
Chór Męski Politechniki Poznań­
skiej, Chór Mieszany UAM, Chór 
Męski „Echo” przy Stowarzysze­
niu Inżynierów i Techników, 

Chór Żeński AE i Chór Nauczycie­
li w Poznaniu. Było to ponad trzy 
godziny muzyki nie „podrzędniej 
szego gatunku”, wartej wysłucha 
nia i skomentowania, muzyki^ któ 
rej być może nie dosłyszał autor 
omawianego artykułu, pomimo 
swego przychylnego do niej sto­
sunku”.

ZBIGNIEW GRABARKIEWICZ 
Poznań

(PAP) Za kilka tygodni roz 
pocznie się stopniowe udostęp 
nianie społeczeństwu poszczę 
gólnych pomieszczeń Zamku 
Królewskiego w Warszawie. 
Najpierw będą to sale parte­
rowe i tzw. przyziemia oraz 
zespół komnat na I piętrze. 
W maju na zamkowym dzie­
dzińcu odbędzie się pierwszy 
z cyklu koncertów dedykowa 
nych ludziom zasłużonym dla 
odbudowy i zagospodarowania 
gmachu. Zamek Królewski 
zacznie pełnić przewidziane 
programem zadania kultural­
ne, państwowe, społeczne.

Jak wiadomo, plan zagospo 
darowania wnętrz zamkowych 
przewiduje wyodrębnienie 9 
zespołów komnat, powiąza­
nych ze sobą wspólną histo­
rią. Zwiedzanie Zamku roz- 
pocznie się od Sieni Senators 
kiej i dziewięciu sklepionych 
Sal Jagiellońskich, z których 
część wspiera się na piwnicy 
pochodzącej z czasów Zygmun 
ta Augusta. Zespół ten. po 
kompletnym urządzeniu, posłu 

ło coraz więcej informacji o 
trudnej sytuacji hitlerowskich 
wójsk na froncie. Wydarze­
niem była wiadomość o zama­
chu na Hitlera, po której do 
obozu przywożono wielu cywi 
lów i wojskowych. Z informa­
cji zebranych przez wspom­
nianego Marciniaka wynikało, 
iż większość z nich pozbawia 
się życia w ten sposób, iż obo 
zowy kat niczego nie spodzie­
wające się ofiary uderza w tył 
głowy młotkiem na długim 
trzonku. Jeszcze nie skończy­
ła się akcja likwidacji „zama­
chowców”, gdy na początku 
sierpnia 1944 z nasłuchu lon­
dyńskiej radiostacji dowiedzia 
łem się o wybuchu Powstania 
Warszawskiego. Inne radiosta 
cje nie potwierdzały tei wiado 
mości, więc byliśmy zdezorien 
towani.

Tymczasem na terenie obozu 
zdarzył sie na pozór drobny 1 
prawie niedostrzegalny przy­
padek. Otóż w pierwszy ponie 
działek no wybuchu powsta­
nia Maretniak doniósł, iż z pil 
nte strzeżonego „Sonderlagru”
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Trwają prace zespołu ekspertów

Próby dostosowania licencji 
do możliwości przemysłu

(PAP) Dobiegają końca pra­
ce zespołu ekspertów nad o- 
kreśleniem wniosków dotyczą­
cych każdej z nie w pełni wy 
korzystanej, bądź jeszcze nie 
zastosowanej licencji. Prace te 
koordynowane są przez Mini­
sterstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki. Dopiero 
decyzje o dalszych losach tych 
licencji pozwolą na ich dosto­
sowanie, przez krajowe zaple­
cze badawczo-rozwojowe, do 
obecnych możliwości przemy­
słu. Wniosek o skonkretyzo­
wanie działań i zamierzeń od­
nośnie licencji przez eksper­
tów i resorty gospodarcze 
padł przed miesiącem, kiedy 
to Prezydium Rządu oceniło 
politykę licencyjną prowadzo­
ną w ubiegłym 10-leciu. Do 
dyspozycji będzie więc wkrót­
ce pełna dokumentacja doty­

cząca 428 zakupionych zagra­
nicznych rozwiązań technicz­
nych i technologicznych.

Dziś już wiadomo, że licen­
cje nie przyniosły szkody gos­
podarce (wręcz odwrotnie — 
pozwoliły na jej unowocześnia 
nie), ale i nie zaowocowały ko 
rzyściami, jakich można się by 
ło spodziewać. Zwiększenie ko 
rzyści będzie teraz w dużym 
stopniu zależało od zdolności 
i możliwości działania naukow 
ców, inżynierów i techników. 
Zwrócono uwagę, że praca 
nad licencjami będzie stano­
wiła duże pole do inicjatywy 
dla ludzi nauki i techniki.-O- 
czywiście główny wysiłek bę­

dzie skierowany nie tyle na u- 
lepszenie, co na odpowiednie, 
w miarę możliwości, dostoso­
wanie różnorodnych rozwią­
zań technicznych i technolo­
gicznych. W obecnej sytuacji 
trudno bowiem liczyć na ko­
operacyjny import materiałów 
surowców czy podzespołów.

Oczywiście samo sformuło­
wanie wniosków, jak i dalsze 
rozwijanie produkcji licencyj 
nej jest zadaniem złożonym. 
Konieczne, jest skonfrontowa­
nie opinii ekspertów z możli­
wościami gospodarki —• czym 
zajmują się poszczególne resor 
ty. Około 250 licencji nie jest 
w pełni zagospodarowanych. 
Kiedy ich los „wezmą w swo­
je ręce” naukowcy, inżyniero­
wie i technicy?

Iran-frak

Walki m różnych 
odcinkach frontu

(PAP) Trwają walki na róż­
nych odcinkach frontu wojny 
irańsko-irackiej, która rozpo­
częła się przeszło 8 miesięcy 
temu. Agencja Pars podała, że 
w środę wojska irackie ostrze 
lały rakietami ziemia-ziemia 
rejony mieszkalne w Hama- 
dijeh koło stolie-y irańskiej 
prowincji Chuaestan — Ahwa- 
zu.

Kilka domów mieszkalnych 
zostało zniszczonych. Jak do­
tąd brak informacji, czy były 
jakieś ofiary. Pars dodał jed­
nocześnie, że iracki atak rakie 
towy nastąpił w czasie kiedy 
siły irańskie odzyskują jeden 
za drugim okupowane przez 
wojska irackie rejony kraju. 
Według Parsa, Irakijczycy o- 
strzelali ogniem artylerii dale­
kiego zasięgu inne miasto Chu 
zestanu — Dezful, niszcząc do 
my i inne urządzenia. Kon- 
traataki irańskie w rejonie 
Dezfulu spowodowały wyelimi 
nowanie z walki co najmniej 
60 żołnierzy irackich

Rychlik I król polski

Potrzebna rzeczywista 

władza robotników
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ków partii w HCP znalazło 
dość silnej woli by otrząsnąć 
się z przygnębienia i wbrew 
przeciwnościom podjąć w no 
wych warunkach społecznych 
i gospodarczych trud pracy 
politycznej w zakładach. Dzi­
siaj organizacja partyjna, 
wspólnie z wszystkimi organi 
zacjami społeczno-polityczny­
mi a zwłaszcza z najliczebniej 
szą „Solidarnością” aktywnie 
uczestniczy w rozwiązywaniu 
wszystkich najważniejszych 
problemów HCP. W działal­
ności partyjnej do głosu do­
chodzi nowe pokolenie. Wśród 
176 delegatów obecnych na 
wczorajszej konferencji 152 
jest delegatami po raz pierw­
szy. Warto dodać, że 127 de­
legatów to równocześnie człon 
kowie „Solidarności”.

W konferencji udział wzięli 
m. in. sekretarz KC, członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Tadeusz Grabski i 1 sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Jerzy 
Kusiak. Celem konferencji by­
ło dokonanie wyboru człon­
ków Komitetu Zakładowego 
PZPR, Zakładowej -Komisji 
Rewizyjnej, Zakładowej Korni 
sji Kontroli Partyjnej, delega­
tów na Wojewódzką Konfe­
rencję Spjawozdawczo-Wybor 
czą i 4 (spośród 7) kandyda- 
tów-elektów na IX Nadzwy­
czajny Zjazd PZPR. Spośród 
tej czwórki 19 czerwca w wy­
borach bezpośrednich, w któ­

rych udział wezmą wszyscy 
członkowie partii ostatecznie 
wyłonionych zostanie 2 delega 
tów HCP na IX Zjazd. Do 
czasu zamykania numeru 
„Głosu” ostateczne wyniki wy 
borów nie były jeszcze znane. 
W dyskusji głos zabierali ko­
lejno: Andrzej Komosiński, 
Stanisław Kałkus, Florian De 
ska, Bernard Rybak, Jan Pa­
wlak, Bolesław Zaporowski z 
Politechniki Poznańskiej, Ma­
rek Nowak, Andrzej Kowal­
ski, Andrzej Kurzawski, Ja­
cek Trojanek * UAM 1 An­
drzej Korbik.

Zabierający głos Tadeusz 
Grabski stwierdził, że do IX 
Zjazdu partia musi* skoncen­
trować się przede wszystkim 
na dyskusji nad nowymi zało 
żeniami programowymi i sta­
tutowymi, uczynić wszystko, 
co jest możliwe, by potwier­
dzić swą wolę urzeczywistnia­
nia procesu socjalistycznej od 
nowy, oraz podejmować dzia­
łania, hamujące pogłębiający 
się kryzys ekonomiczny. Odpo 
wiedział .też na szereg pytań, 
dotyczących zwłaszcza pracy 
specjalnej partyjnej komisji 
do spraw przyspieszenia pro­
cesów rozliczeń, którą kieru­
je.

Dyskusja w czasie konferen 
cji była burzliwa i gorąca. 
Można powiedzieć, że przyświe 
cał jej cel realizacji idei, by 
rzeczywistą władzę w Polsce 
sprawowali robotnicy.

(bej, map)

Przy współorganizacji „Głosu

W czerwcu w Jarocinie II przegląd
„muzyki młodej generacji"

INFORMACJA WŁASNA

Wątpliwości i trudności by­
ło niemało. Okazuje się je­
dnak że zostały przezwycię­
żone. Możemy więc zapowie­
dzieć, że XII Wielkopolskie 
Rytmy Młodych w nowym 
kształcie — ogólnopolskiego 
przeglądu „muzyki młodej ge­
neracji” odbędą się. Trady­
cyjnie w Jarocinie, gdzie im­
preza się narodziła i od 11 
lat nieprzerwanie odbywa. 
Tym razem zaplanowano ją 
na tezy dni: od 11 d0 18 czer­
wca.

Po udanej ubiegłorocznej, 
premierowej edycji przeglądu 
wykonawców „MMG”, orga­
nizatorzy — mimo niezbyt 
wielkiej reklamy — otrzymali 
zgłoszenia od 121 zespołów z 
różnych stron kraju chcących 
wziąć udział w tegorocznej 
konfrontacji. Po przesłucha­
niach nadesłanych przez nie

taśm magnetofonowych, komi­
sja programowo - artystyczna 
zakwalifikowała 14 zespołów 
amatorskich, które ubiegać 
się będą o „Złotego kamele­
ona” — główną nagrodę im. 
prezy, przyznawaną przez pu­
bliczność. Przesłuchania tych 
ugrupowań odbędą się 11 i 12 
czerwca w sali widowiskowej 
Jarocińskiego Ośrodka Kul­
tury, natomiast finałowy kon. 
cert przewidziano na 13 czerw 
ca w tamtejszym amfiteatrze. 
Na tym ostatnim wystąpią zna 
ne zespoły profesjonalne m. 
in. „Perfekt”, „Kasa chorych” 
i „Pastor gang” oraz laureaci 
głównego trofeum w Jaroci­
nie — w roku ^biegłym — 
„Ogród wyobraźni” i w bieżą 
cym.

Gospodarzami tegorocznej 
imprezy są: Urząd Miasta i 
Gminy, Zarząd Miejsko-Gmin­
ny ZSMP, Jarociński Ośrodek 
Kultury, a współorganizatora, 
mi Polskie Stowarzyszenie Jaz 
zowe oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”, (wig)

W Hiszpanii powstał specjalny 
trybunał do sądzenia terrorystów

(PAP) W Madrycie poinfor­
mowano oficjalnie o utworze­
niu w Hiszpanii trybunału spe 
cjalnego do sądzenia terrory­
stów. Powołanie takiego sądu

zapowiedział 8 maja premier 
Hiszpanii, Leopoldo Calvo So- 
telo w związku z szerzeniem 
się terroryzmu w tym kraju.

Kontrole budownictwo 
letniskowego i jednorodzinnego

(PAP) Zgodnie z postulata­
mi społecznymi, w wielu mia­
stach i regionach kraju w dal 
szym ciągu prowadzone są 
kontrole budownictwa letnis­
kowego i domków jednoro­
dzinnych. Delegatury NIK, a 
także społeczne komisje kon­
trolne, które sprawdzają zgod 
ność realizacji budowy willi i 
„dacz” z przepisami, ujawni­
ły wiele przypadków nieuczci 
wości, nadużywania stanowisk 
służbowych przy wznoszeniu 
prywatnych obiektów, a także 
omijania przepisów podatko­
wych.

Delegatura NIK w Koszali­
nie zakończyła ostatnio bada­
nie 38 spraw zgłoszonych 
przez społeczeństwo, dotyczą­
cych nieuczciwości, naduży­
wania stanowisk służbowych 
przy budowie prywatnych 
willi i domków letniskowych, 
na Wybrzeżu Środkowym. W 
wyniku przeprowadzonej kon 
troli np. były dyrektor naczel 
ny Polskiej Żeglugi Bałtyckiej 
dopłaci 420 000 zł do budowy 
domiku jednorodzinnego. O 
tvte ttecwiws-wmiaowe awtały

lub w ogóle nie wykazane wy 
datki kierowanego przez dy­
rektora przedsiębiorstwa na 
budowę willi. Kwotę 142 000 
zł zwróci temu samemu przed 
siębiorstwu były wiceminister 
resortu żeglugi Edwin W., któ 
ry także korzystał i. nieuza­
sadnionych ulg przy budowie 
willi pod Warszawą. 186 000 
zł zwrócą były wojewoda słup 
ski i urzędujący wicewojewo­
da z tytułu nieuzasadnionych 
ulg i zaniżonych wycen na 
materiały i wykonawstwo 
przy budowie prywatnych 
domków. Odwołano też ze sta 
nowiska dyrektora PGR Smół 
dzino, który ze środków przed 
siębiorstwa zbudował sobie 
daczę. Ujawniono także kom­
binację byłego prezydenta Ko 
szalina, który na koszt miasta 
gruntownie wyremontował 
dom, zakupiony następnie na 
własność.; Podobnych 36 
spraw jest aktualnie bada­
nych.

Specjalna komisja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Bielsku Białej, powołana do 
zfeadama zeoswtów sfewsanyeh

wojewódzkim władzom admi­
nistracyjnym stwierdziła, że 
w latach 1977 — 80 podat­
kiem od nieruchomości nie ob 
łożono ponad 650 inwestycji, 
głównie budynków mieszkal­
nych i letniskowych, w tym 
wiele budowanych przez by­
łych prominentów z całego 
kraju. W Ustroniu np. nie o- 
podatkowano 480 budynków, 
a w Porąbce 249 obiektów 
mieszkalnych i letniskowych. 
Ponadto ustalono zaniżenie po 
datku od nieruchomości w 
Ustroniu, Żywcu, Goleszowie, 
Zawoi, Wilkowicach, Strysza­
wie. Brennej i Porąbce na 
łączną kwotę 1 722 000 zł. W 
znacznej mierze kwoty te 
zostały już wpłacone. Stwier­
dzono także opieszałe działa­
nie, bądź brak nadzoru ze 
strony służb podatkowych lub 
naczelników miast i gmin. 
Odwołano 6 naczelników, m. 
in. w Szczyrku i Porąbce.

Załoga Zakładów Azotowych 
w Tarnowie zażądała wyjaś­
nień w sprawie sprzedaży za­
kładowych domków jedmoro- 
dzinnych ; dla kilkudziesięciu 
osób zajmujących kierowni­
cze stanowiska w przedsiębior 
stwie. Zastrzeżenia budzi wy­
sokość umorzeń sięgających 
w wielu przypadkach 250 000 
zł. Sprawy te badają specjal­
ne komisje „Solidarności” o- 
m NIK.

To co zaczęło się 
w Poznaniu
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sowych. Składnikiem spektak 
lu staną się też wiersze. Bę­
dzie to komentarz moralny do 
wydarzeń.

— Czy to zmieszanie wielu 
wątków nie zmniejszy siły 
przekazu przedstawienia?

— Nie powinno. Kierujemy 
się zasadą, że teatr musi dą­
żyć do syntezy, nie kłamiąc 
duchowi sprawy. Mniej 
istotna jest wierność szczegó 
łów. Dla Teatru Nowego z wie 
lu względów będzie to przed­
stawienie szczególne. Tutaj, źa 
drzwiami tego właśnie teatru 
w rejonie ulic Dąbrowskiego i 
Kochanowskiego, rozgrywał się 
tamten dramat. Dokładnie pa 
miętam stojący przed teatrem 
czołg opanowany przez ludzi z 
biało-czerwęną chorągwią. Ale 
dzisiaj już wiemy, że potem 
przyszła tragedia grudnia 1970 
i niezwykłe wydarzenia Sierp 
nia 1980. Reżyser przedstawię 
nia Izabella Cywińska i sceno 
graf Michał Kowarski ten ciąg 
współczesnych dziejów pol­
skich mocno zaznaczają.

Rozmawiał
TADEUSZ KACZMAREK

Król Władysław wrócił! — szło błyskawicą po Pozna­
niu. Mężowie rozglądali się, gdzie on i jego orszak? 

Mieszczki z wypiekami na policzkach biegały po do­
mach. Za Mostem Wielkim na Chwaliszewie, które przed 
trzema laty prawie całe zgorzało, cieśle narzędzia odłożyli i 
też pchali się w mwry miasta, aby go zobaczyć. Kto by to 
pomyślał? Po piętnastu latach!

Ponoć z niewoli tureckiej został zwolniony. Na wieść 
o klęsce pod Warną (w 1444 roku) cały kraj go opłakiwał <Ha 
jego młodości. Gdy miał dziewięć lat, już otrzymał koronę 
po zmarłym w osiemdziesiątym trzecim roku życia — ojcu 
Jagielle (1434), w piętnastym roku życia przywdział drugą — 
węgierską. Jako dziewiętnastolatek tłukł bisurmańców, wpy­
chających się na Bałkany. Po klęsce pod Warną ci, którym 
udało się umknąć twierdzili, że na ich oczach poganie jego 
głowę na żerdzi obnosili. Inni zaprzeczali: to nie była jego 
głowa. Sam o trzy lata młodszy brat Władysławowy, wiel­
ki książę litewski — Kazimierz Andrzej (zwany później Ja­
giellończykiem) nie od razu przyjął ofiarowaną mu przez 
wielmoży koronę. Łudził się, że brat zjawi się i będzie dalej 
błyszczał cnotą umiaru w jedzeniu i piciu, cierpliwością 
w znoszeniu niedostatku i trudów, swobodą i swojskością 
w obejściu, miłosierdziem i pobożnością nad podziw.

I wrócił tu, do Poznania, którego dawniej nie raczył oglą­
dać.

Postawnego, aczkolwiek skromnie ubranego, przybysza 
przyjął na swoich komnatach namiestnik królewski na Wiel­
kopolską czyli starosta generalny — Łukasz Górka w oto­
czeniu dostojnych panów, którzy bawiąc w mieście chętnie 
do swojego krewniaka i powinowatego wstępowali. Górka 
z podejrzliwością przyglądał się gościowi, sam przecież znał 
młodziutkiego króla. Wypytywał, słuchał, ważył każdą od­
powiedź i nie wszystko mu się zgadzało. Utwierdził się w 
przekonaniu, że to jakiś hultaj. Już chciał zawyrokować, że­
by łeb uciąć świętokradzcy, ale obecni panowie powstrzymali 
go. O pomyłkę łatwo. Niech zadecyduje królowa, jako matka 
rozpozna swojego syna.

^Jfrólowa Zofia, zwana Sońką, przeszło pięćdziesięcioletnia 
pani, w wielkiej izbie zamkowej w Piotrkowie na rzeź­

bionym krześle czekając na przesłuchanie, oddała się wspom­
nieniom. Pierworodny był jej pociechą i dumą. Kto by to 
pomyślał, że ona kusa księżniczka Olszańska, będzie matką 
podwójnego króla. Jak chętnie by go jeszcze zobaczyła. Po­
został w jej pamięci zawsze młody, umarli przecież się nie 
starzeją.

Zjawił się przed nią mężczyzna z postawy nieco podobny 
do tamtego, w rysach twarzy znalazła tylko trochę podo­
bieństwa. Długo mu się przypatrywała.

— To nie mój syn — zawyrokowała,.
Straż wyprowadziła samozwańca do lochu zAmkowego. 

Rozpoczęło się śledztwo. Kto on? Skąd? Jak zowie się jego 
rodziciel? Gdzie przebywał? — padały pytania. Upierał się, 
że on Władysław król polski i węgierski. Na widok opraw­
ców zmiękł. Zeznał, że wołają na niego Rychlik.

Obolały, leżąc w ciemnościach na barłogu, zbierał i składał 
w całość fragmenty z kilku ostatnich dni. Miał teraz czas 
na gorzkie żale. W jego rozpamiętywania wplećmy brakują­
cą nam wstępną ezęść perypetii. Ze Rychlikiem go nazy­
wano, świadczy o jogo chłopskim pochodzeniu (rychlik — 
owies). Jako ehłopceyk mógł zobaczyć przejeżdżający orszak 
królewski, w którym największą uwagę skupił na młodzia­
nie w na^pi^eniejszej zbroi. Żeby takim królem być! — ma­
rzył.

Snujmy dalej naszą hipotetyczną fabułę. Podrósł. Za pa­
chołka przyłączył się do zdążającego za królem oddziału na 
Węgry. A że pojęty był i zmyślny, otrzymał konia, łuk i saj­
dak ze strzałami. Dalsza droga wiodła daleko za kraj wę­
gierski, naprzeciw pchającym się do Europy bisurmanom.

— Rychlik, niech mnie maczugi biją, podobnyś do naszego 
króla! — przygadywali mu żołnierze. Rad słuchał.

Podczas bitwy pod Warną koń padł z rozprutym brzu­
chem i przygniótł go swoim cielskiem. Na szczęście i nie­
szczęście zwaliło się kilku rzężących Turków. Przez szparę 
widział, jak nad walczącymi zahybotała na drągu królew­
ska głowa. Nocą uwolnił się spod ciężaru zwłok. Podczołgał 
się do zarośli. W ciemnościach umykał co sił. Szedł bez dłuż­
szego odpoczynku zawsze na północ, aż nie usłyszał podob­
nej do swojej mowy. Zatrzymywał się po różnych chałupach 
i dworach, na dzień, na parę tygodni, miesięcy i lat. Polu­
bił to wędrowanie, bo poznawał różnych ludzi i różne oby­
czaje. Opowiadał po domach i o bitwie i o niewoli. Wzbu­
dzał podziw i litość. Nieraz do niego dobiegało:

— Trochę to on podobny do naszego nieboszczyka króla. 
Może Bóg da, że wróci.

Dotarł do Wielkopolski. W jedną bezsenną noc wpadł mu 
koncept, żeby podać się za poległego króla. To już przecież 
piętnaście lat minęło. Cóż to szkodzi, że nie pełne podobień­
stwo? Ludzie z biegiem lat się zmieniają. I tak zobaczył 
siebie w nowej roli. Wysnuł powieść o sobie — królu, uczył 
się jej na pamięć. Coraz bardziej zdawało mu się, że on nie 
Rychlik, tylko król.

W tej przywłaszczonej roli przeżył niezapomnianą jedyną 
w życiu radosną chwilę, kiedy panowie poznańscy wiedli go 
na pokoje starosty generalnego i kłaniali mu się, jemu — 
chłopskiemu Rychlikowi!

A teraz głuptas w lochu piotrkowskiego zamku. Ale Wikt 
przynajmniej dobry, nawet mięsiwa nie skąpią. Strażnik po­
wiedział mu:

— Panowie nie chcą, żeby ludzie gadali, H swojego króla 
głodem zamarzyli.

_____  JÓZEF PIEPRZYK

Ograniczanie sprzedaży 
alkoholu na Rzeszowszczyźnie
(PAP) Ostrzejszą i — miej- 

my nadzieję — skuteczniejszą 
niż dotąd walkę z alkoholiz­
mem podejmują władze admi­
nistracyjne na Rzeszowszczyż- 
nie. Świadczy o tym przyjęta 
na ostatniej sesji WRN uchwa 
la antyalkoholowa i program 
walki z pijaństwem.

Przewiduje się do końca ma 
ja wycofanie alkoholu ze sprze 
dąży we wszystkich kios­
kach przyzakładowych, z punk 
tów sprzedaży przy głównych 
drogach, zakładach leczniczych 
i inwalidzkich zakładach pra­
cy ohiMSMKmiej. W zakładach

gastronomicznych prowadzą­
cych sprzedaż alkoholu wódka 
podawana będzie tylko w ma­
łych kieliszkach. Prowadzić się 
będzie częste kontrole zarów­
no lokali gastronomicznych, 
jak i trzeźwości w zakładach 
pracy. Perspektywicznie u- 
chwała zakłada rokroczne 
zmniejszenie sprzedaży alko­
holu w zakładach gastrono­
micznych o 5 do 8 procent, o- 
raz poszerzenie sieci punktów 
sprzedaży napojów bezalkoho­
lowych (herbaciarnie, cukier­
nie, pijalnie soków, kawiar­
nie).
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Konińskie Pilskie

Nikt »łę aie pewiwien Rodzić Motel* czy pochodnie? Dzieci widzami i... jurorami
W M^lrżaeą eeśwtą | ato- 

Towarzystwa Fł«y|eeńSł 
Konina organiattje kolejną M 
*Wą „toT ta»» teteta. w 

pat^fotowtaM atete- 
ćyjnd 1 Różnorodne tmpreay. 
W Mtootę « goda. 11 roąpocz- 
Rf» się w „Os-kardije” Jarom 
dyskusyjne na temat oehrony 
środowiska a więc • proble­
mie, któiiy w ostatnich mie­
siącach za sprawą huty alumi- 
»ua bulwersuje mieszkań- 
o#w. Prowacteona będzie jed- 
noeaednta sprzedaż książek te­
matycznie awiązanyoh 1 nnia- 
stora — od beletrystyki po fol 
dery i przewodniki. Przed po­
łudniem ulicami miasta prze- 
masaeruje barwny pochód 
przedszkolaków. Dla nich i dla 
starszych przed Pałacem Spor

Zakład nr 4 w Kępnie (Ka_ 
luide) Jarocińskich Fabryk 
Mebli swoje szafki do butów 
przeinacza dla RFN. Podobnie 
— funkcjonalne biura z pod. 
noszonym blatem. I jednych 
i drugich próżno szukać w 
krajowych pawilonach. 3 000 
sztuk zwykłych biurek z te­
gorocznej /produkcji starczy 
handlowi na krótko. Czego 
poza tym można się w bieżą­
cym roku spodziewać z tego 
zakładu?

Mówi się o realności wy­
produkowania wyrobów za 
128 min złotych, nie zaś — 
— jak ustalono początkowo — 
za 136 min. Maksymalnie bę­
dzie to 1 800 sypialni „Mar­
ta”, 4 500 tapczanów jednooso­
bowych, 4 000 poduch tapicer- 
skich. Kłopoty redukują jed­
nak skalę możliwości. Próbu­
je się więc podnosić wydaj­
ność pracy przez wykorzys-

*■ • tete M napasą Mą ten 
pmay whreaayjw, pokaz te- 
rate, aukcja dzieł pieatyków — 
amatorów, program „Mikro-
*-nawr rvVffjrc»Ł'!vW' a *
te.

W niedzielę e fote 8 przed 
Pałacem Sportu na najmłod­
szych mieszkańców miasta 
czekać będą autobusy, by do­
wieźć ich na start rajdu „Z 
pszczółką Mają”. O godz. 13 
w amfiteatrze „Na skarpie" 
górnicy i hutnicy rozpoczną 
kolejną imprezę dla dzieci: wy 
stąpią orkiestry, rozstrzygnie 
się konkurs znajomości ruchu 
drogowego, w którym główną 
nagrodę stanowi motorynka. 
Zaprezentują się także zespo­
ły dziecięce — m. in. „U- 
śmiech”, „Agitka”. O godz. 17 
rozpocznie się koncert estra­
dowy. (woj)

Kaliskie

Ani na strych, ani pod siekierę
tanie dobrych wniosków ra­
cjonalizatorskich; przed ro­
kiem zastosowano 8 z 14 zgło­
szonych, teraz czeka się na 
zaopiniowanie U.

Kanapy, fotele czy półki po­
chodzą też z choczewskiej fi­
lii Kaliskiego Przedsiębior­
stwa Produkcji Leśnej „Las” 
w Pleszewie. Tyle, że wyko­
nane z wikliny. W Choczu 
mają bolączki odmiennego ty­
pu. Odkorowane pręty muszą 
przez cały dzień migać w rę­
kach kobiet, a uformowanie z 
nich mebli, to duży wysiłek. 
Nie liczy się na mechanizacje, 
trzeba korzystać z siły mięś­
ni. Niegdyś nawet zbiór wi-

,^^9^ i M«hc w wtaMtau”. 
Moemacją • taKrna Cyt wie ■*- 
młwKttaą w „OkMte” ■ II 
arobilitmy swoiM^ reklamy prael 
•1'wwitaW irf—taetnfiw turysty 
ki w wo>iwódftwh Imaiyńrtta. 
Mi ano wiole pteunu}« •i' tara w a. 
puMczonych i aaaiedbanych wia­
trakach, których ostało się je­
szcze w Leszczyńskie na kilkadzie­
siąt urządzenie przydrożnych 
karczem-moteli.

Na ów pomysł zdecydowanie za 
reagowała Komenda Wojewódzka 
Straty Pożarnych w Lesznie argu 
mentując nie bez racji, te urzą­
dzanie w wiatrakach restauracji 
i hoteli jeet, niestety, zapowie­
dzią budowy płonących pochodni 
na trasie Poznań — Wrocław. W 
myśl bowiem obowiązujących 
przepisów obiekty noclegowe po­
winny być wykonane z materia­
łów nie rozprzestrzeniających 
ognia czego o wiatrakach stwier 
dzić nie można, względnie pokry 
te środkami Impregnacyjnymi, co

kliny odbywał się z udziałem 
kos...

Nie tak dawno jakże chęt­
nie pozbywaliśmy się trady­
cyjnych zestawów mebli. Ja­
dalnie I sypialnie wędrowały 
do komisu, na strych albo pod 
siekierę. Moda na segmenty 
wtargnęła do mieszkań — tak 
jak każda — nagle lecz z bie­
giem czasu ten i ów zaczął 
dostrzegać także wady. A że 
o meble ładne i zarazem pra­
ktyczne było coraz trudniej 
wróciły do łask przeróżne sta 
rocie, sięgnięto do wikliny. I 
pewnie wyroby z niej długo 

będą uzupełniały sklepowe 
propozycje, (ewi) 

również jest nierealne i powodu 
bratał takich środków. Aby wia­
traki mogły bezpiecznie spełniać 
swoją nową rolą winny być po­
nadto wyposażone w odpowiednio 
sabezpiecwmą instalacją elektrycz 
ną oraz dysponować wodą do ce­
lów gaśniczych.

Wiadomo jednak, li żaden z pro 
jektowanych moteli takich warun 
ków spełniać nie będzie, dlatego 
zachodzi uzasadniona obawa, te 
powtórzy się historia z zajazda­
mi, które płonęły jeden po dru­
gim. W związku z tym strażacy 
proszą o skontaktowanie sią z ni 
mi autorów pomysłu w celu współ 
ne<o przeanalizowania celowości 
owych zamierzeń. Trzeba bowiem 
będzie znaleźć złoty środek mię­
dzy potrzebami turystów a poważ 
nymi stratami materialnymi 1 za 
grożeniem bezpieczeństwa,, czego 
przyczyną mogą stać się palące 
lig wiatraki. (Jog)

Przez Poznań
w trzy godziny
Zbliża się znów sobota i 

niedziela, a zatem okazja do 
zwiedzenia Poznania. Można 
taką wycieczkę — 3-godzinną 
— odbyć autokarem WPT 
„Przemysław”. W każdy z wy­
mienionych dni do dyspozycji 
chętnych obejrzenia stolicy 
Wielkopolski stoją trzy termi­
ny: godzina 10, 13 i 16. Auto­
kary odjeżdżają sprzed siedzi­
by „Przemysława” przy ul. 
Walki Młodych 6.

Kto wybrał dla siebie od­
leglejszy termin odbycia wy­
cieczki autokarem po Pozna­
niu, może już teraz nabyć bi­
lety i zapewnić sobie miejsce 
w autobusie, (c)

Jacek Martyiiski — człowiek mlo 
dy, zapalony kinoman 1 działacz 
kultury Jest Inicjatorem festiwa 
lu filmów seryjnych dla dzieci w 
Gołańczy (Pilskie). Przed pięcio­
ma laty x grupą członków dysku 
syjnego klubu filmowego „Pe- 
geerek” zorganizował pd er węzą te 
go typu Imprezą w kraju.

W czwartek (28 bm.) zakończy­
ła się pląta edycja festiwalu, któ 
ry Jest wielkim przeglądem 
twórczości filmowej dla dzieci. 
Dzieci, które są także Jurorami 
festiwalu, gdyż właśnie one roz­
dzielają nagrody. Frekwencja Jest 
duża, nie było Jeszcze przypadku, 
by sala projekcji filmów nie pę­
kała w szwach.

Poznańskie

Cegieł prawie tyle co nic
Wielka płyta zdominowała ostatnimi czasy budownictwo 

mieszkaniowe, ale domy jedno i kilkurodzinne nadal stawia­
ne są tradycyjną metodą. Cegła jest zresztą — jak twierdzą 
fachowcy — ponoć „zdrowsza” od płyt betonowych. Alę też 
prawie... nie do zdobycia.

W województwie poznańskim ów niedostatek cegły — w 
różnej jej odmianie — jest w minionych miesiącach szcze­
gólnie dokuczliwy. Przydziały dla gmin są niekiedy o poło­
wę mniejsze niż jeszcze przed rokiem, a dostawy nierytmicz- 
ne — zapowiedziane na przykład na pierwszy kwartał są 
tera? korygowane 1 awizowane na... ostatni. Trudno się więc 
nie dziwić utyskiwaniom i przygnębieniu wielu osób, które 
zdecydowały się na własny dom, a nie mogą go kończyć i — 
co gorsze — nie bardzo wiedzą, kiedy to będą mogły uczynić.

Odpowiedź jest niby prosta — kiedy zwiększy się produk­
cja tego budulca. Tyle tylko, że cegielnie w Poznańskiem wy­
korzystują tylko niewielką część swoich mocy. W Oborni­
kach dziennie przygotowuje się dużo mniej jednostek cera­
micznych niż nawet kilka miesięcy temu, a cała produkcja 
rozprowadzana jest „na pniu”. W Zabinku cegieł nie starcza, 
by zrealizować wszystkie zamówienia, więc niektórzy klien­
ci odchodzą z przysłowiowym kwitkiem. Produkcja małej 
cegielni w Mściszewie koło Murowanej Gośliny w znikomym 
stopniu zaspokaja potrzeby nawet tej gminy, nie mówiąc już 
o dostawach do innych.

Tak więc niewielka jest pociecha z funkcjonowania zakła­
dów ceramicznych w Poznańskiem. Powód? Niedostatek su­
rowców — po prostu nie ma z czego produkować, a do tego 
zdarzają się ostatnio przerwy w dopływie prądu, unierucha­
miające maszyny i tak zresztą ledwo co działające, (bop)

W tym roku do Gołańczy aje- 
ciiaH reprezentanci wszystkich li 
clących się wytwórni. W pierw­
szym dniu odbyła się projekcja 
filmów — laureatów IV festiwa­
lu sztuki filmowo] dla dzieci: 
„Morska wyprawa”, „Siedem ko­
ników’’ i „Złoty wiek”. Przea ca 
ły drugi dzień festiwalowy dzie­
ci oglądały projekcje filmów se­
ryjnych, nowo wyprodukowanych 
w polskich wytwórniach. Były to 
m. In. filmy z serii „Bolek i Lo 
lek”, „Reksio”, „Plastusiowy pa­
miętnik”, „Pies 1 kot”, „Miś U- 
szatek”, „Dziadek reporter” i 
„Mały cowboy”. Nowością festi­
walu w Gołańczy była prezenta­
cja filmów z zagranicznych o- 
środków kultury, (wis)
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Niedzielo Słońce: 4.40—21.00

POZNAŃ

WIELKI — pląt. g. 19 „Zloty 
kogucik”, sob. g U „Kopciuszek", 

MUZYCZNY — pląt., sob., niedz. 
g. 19 „Wiktoria i jej huzar”.

POLSKI — ,piąt„ sob., niedz. 
g. 19 „Wieczór Trzech Króli”.

NOWY — piąt., sob., niedz. 
g. 1,1 „Klonowi bracia”.

LALKI 1 AKTORA — pląt. g. 10, 
sob., niedz g. 11, 17 „Tygrysek” 
(b.o.), piąt. g. 17 „Bajki o wil­
ku”. ’

teatr Ósmego dnia (Sta- 
lingradzka 16) — pląt. g. 20 „Wię 
cej niż Jedno życie”.

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — niedz. g. 31 Kabaret 
„Pod spodem”.

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CHODZIEŻ Noteć: „Gangsterzy 
szos” (kanad.).

CZEMPIŃ: piąt., sob., niedz. 
„Cudze pieniądze” (fr.), niedz 
„Colargol szeryfem” (poi.).

GOSTYŃ: piąt., sob., niedz.
„W biały dzień” (poi.), „Gwiezd 
ne wojny” (amer.), niedz. „Ał- 
pamys idzie do szkoły” (radź.).

JAROCIN: piąt., sob., niedz. 
„Żandarm na emeryturze” (fr.), 
sob., niedz. „Awantura o Basię” 
(poi.).

KALISZ Kosmos: „Indeks” (pol­
ski); Stylowe: piąt., sob., niedz. 
„Tak szalona, że może zabić” 
(fr.), „Panowie dbajcie o żony" 
(fr.), niedz. „Wyspa skarbów” 
(fr.-wł.).

KĘPNO: piąt., sob., niedz. „Ma 
ratończyk” (amer.), sob., niedz. 
„Kolorowy promień” (poi.).

KŁODAWA: „Cena strachu"
(amer.).

KONIN Centrum: pląt., sob., 
niedz. „Bliskie spotkania trzeoie 

go stopnia” (amer.), „Parszywa 
dwunastka” (amer.), sob., niedz. 
„Kochaj albo rzuć” (poi.), niedz. 
Rysunkowe filmy dla dzieci; Gór 
nik: piąt. „Elizo, moje życie” 
(hlszp.), „Skrzydełko czy nóżka” 
(fr.), sob., niedz. „Koutrakt” (po! 
skl), „Sekret Enigmy” cz. I i II 
(Pol).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Przy­
gody barona Muenchhausena” 
(fr.), „Zamach” (poi.), niedz. 
„Ucieczka” (poi.).

KROTOSZYN: piąt., sob., niedz. 
„Polonia Restituta” (poi), niedz. 
„Baba Jaga” (poi.).

LESZNO: piąt. „Polonia Resti­
tuta” cz. II (poi.), sob., niedz. 
„Terror Mechagodzilli” (jap.), 
„indeks — robotnice” (poi.), niedz. 
„Królewna i osiołek” (poi ).

NOWY TOMYŚL: piąt., sob., 
niedz. „Superpotwór” (jap.), 
niedz. „Ucieczka” (poi.).

OBORNIKI: piąt., sob., niedz. 
„Mandingo” (wł.-amer.), „Zabaw 
ka” (fr.), sob., niedz. „Dzieci 
wśród piratów” (jap.).

OBRZYCKO: „Superpotwór” (Ja 
poński).

PIŁA Iskra: piąt., sob., niedz. 
„Manhattan” (amer ), niedz. „Po 
dróż kota w butach” (jap.)

PLESZEW. „Wszystko Jest mi­
łością” (bułg.).

PNIEWY: „Jajo węża” (RFN), 
„Na tropie sokoła” (NRD).

RAWICZ: „Gangsterzy szos” (ka 
nadyjski).

ŚREM Klubowe: piąt., sob. 
niedz. „Pierwsza miłość” (wl.-fr.), 
niedz. „Osada gawronów” (czech.); 
Sionko: „Wierna żona” (fr.), 
„Wódz Indian, Tecumseh” (NRD).

ŚRODA: „Manhattan” (amer.), 
„Na tropie kłusownika” (czech.).

TRZCIANKA: piąt., sob.. niedz. 
„Ojciec Święty Jan Paweł II w 
Polsce” (poi.), sob., niedz. „Rek- 
sio przewodnik” (poi.).

TUREK: ,\Miś” (poi.), „Mały 
książę” (amer.).

WAŁCZ Tęcza: „Miś” (poi.), 
„Błękitna płetwa” (austral.) 
WOK: piąt., sob., niedz. „Chiń­
ski Syndrom” (amer.), niedz. 
„Szeryf Długie Ucho” (poi.), „Po 
rwany przez Indian” (NRD).

WRONKI: pląt., sob., niedz. 
„Glina czy łajdak” (fr.), „Pira­
ci XX wieku” (radź.), niedz. 
„Auto, skrzypce 1 pies Kleks” 
(radź).

WRZEŚNIA: piąt., sob., niedz. 
„Gangsterzy szos” (kanad.), niedz 
„Na dworze króla Tuszynka” 
(poi).

WSCHOWA: „Pan Tau w obło 
kach”, (czech), „Cena strachu" 
(poi).

ZŁOTOW: pląt. „Kiedy będzie 
ślub” (radź.), sob., niedz. „Coma" 
(amer.), „Królewicz 1 gwiazdą 
wieczorna” (czech.1, niedz. „Rak 
sio sadownik” (poi.).

PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Sy

gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.26 Niezapomniane stronice — 
„Dziewczęta z Nowolipek”; 1H.36 
Cztery pory reku; M.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 18.25 Spotkanie 
z folklorem; U.m Rybacka pro­
gnoza pogody; 13.05 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców: 15.36 Kącik Melo­
mana; 16 Muzyka 1 aktualności; 
18.30 Autor tekstu o sobie — spot 
kanie z J. T. Stanisławskim; 17.10 
Magazyn Związkowy; 17.30 Ra- 
dlokurier; 18.26 VIII Tydzień 
Kultury Języka; 19.25 Warszaw­
skie Orkiestry Radiowe; W.40 
Magazyn międzynar. „PUnkt wi­
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Muzyka starego Wiednia; 
21.05 Kronika sportowa; 21.18 U- 
twory S. Moniuszki; 22.23 Wy­
bitni soliści polscy — A. Stefań­
ski; 23 „Minął dzień”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 
10. M, 12.05, 14, 15, 17, 16, 19, 20, 
22.

PROGRAM III: 8.06 Co kto lu­
bi; 9 „Dobrze urodzony” — po­
wieść; 9.10 Nie tylko do tańca 
— Pasadena Roof Orchestra; 9.30 
Prosto z kraju; J.45 Słynne sym 
fonie, słynne koncerty; 10.36 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; 11 „Co dalej mała uczel­
nio?”; 11.30 Dlxleland na trąbce; 
12 05 Niech gra muzyka; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Moja 
Antonia” — pow.; 14 Twórcy ro­
mantycznej miniatury; 15.06 Gi­
tara, kastanlety 1 piosenka: 15.30 
Koncert bez biletu; 16 Posłuchać 
warto...; 18.16 Mugykobranle; 16.40 
„Podróż na Nowe Hebrydy”: 
17.10 W tonacji Trójki; 18.10 Po 
Utyka dla wszystkich; 16.26 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
J Braine: „Wielka kariera”; 19.35 
Opera J. Haydna: „Orlando Pa- 
ladlno”; 19.50 „Dobrze urodzo­
ny” — pow.; 20 Interradio — 
aktualności; 20.40 Katalog nagrań 
Emerson Lakę and Palmer; 31.20 
Thesaurus muzyki polskiej; 33.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — J. 
J. Cale; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 M Białoszewski czy­
ta swoje wiersze; 23.06 Jam ses 
slon w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10 u, 15 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress; 7 Ste­
reo: Muzyczne dzień dobry; 7.30 
Magazyn Motoryzacyjny; 7.45 
Muzyczne kalendarium Poznania; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy 
1 pog. „Agrochemu”; 16.45 Aud. 
sportowa; 16.55 Komunikaty; 
Poznańskie studio nagrań; 17.40 
Magazyn spraw studenckich; 18 
Poznański koncert życzeń.

SOBOTA — PROGRAM I: 8 Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory 
roku; 11.03 Jakżem do Ciebie przy­
chodził; 11.30 Przegląd prasy po­

lityczno-społecanej; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców, 12.25 Twórcy Ins­
trumentów ludowych; 13.05 Stu­
dio Gama; 14.05 Teatr PR — Kom­

batanci; 15.05 Supełek; 15.30 Studio 
Relaks; 15 35 Kącik melomana; 16 
Muz. i ak<ualn„ 16.30 Nowości z 
radiowych studiów, 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.3C Radiokurier; 10 25 
Śpiewa B. Mec; 19.30 Z Kabaretu 

STS; 21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przy muz. o sporcie; 22.28 Plose 
neczka wiosenna — Skaldowie; 
32.30 Halo Berlin, Halo Warszawa.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3 S. 9, 10, ' 
11, 12 05, 14, Ifi, W, 16, 18. 22.

PROGRAM Iłl: 8.05 Wariacje 
na temat...; 9 „Dobrze uro­
dzony”; 9.10 Recital wal- 
torntsty Ferenca Tarjani; 10 ,Dwa 
teatry' ; 10 35 Co kto lubi; 11 Pow. 
w wyd tżw „Wielka kariera”; 
11 30 Jazz do zabawy Slima GaiUar 
da; 12 05 W tonacji Trójki; i3 
Pcwt z roziywkl; 13.50 „Moja An- 
torua"; 14 Twórcy miniatury ro­
mantyczne,:; 15 05 Słuchaj razem 
1 nami; 16. Magazyn „Między wler 
szami", 17 05 3 minuty dla kie- 
-owców; 171<> Słuchaj razem z 
nami; 19 Klub Światowid — nie 
tylko o polityce. 19.20 „Pewnego 
dnia” — gra trio S. Kulpowlcza; 
19.35 Opęia J Haydna „Orlando

Paladino”; 19.30 „Dobrze urodzoz 
ny” — ode. pow.; 20 Baw się ra- 
ttm z nami; 22.08 Gwiazda sied­

miu wieczorów —J. J. Cale; 22.15 
.Pielgrzymka' — słuch.; 22.50 „Za­
śpiewaj m' łagodnie o bluesie" — 
śpiewa Karin Korg; 23 M. Biało­
szewski czy:a swoje wiersze; 23:05 
Mała nocna muzyka; 23.30 Moch­
nacki „Myś’i o literaturze”; 23.40 
Słuchaj r»®em z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, IB, 15, 
17, 19.30, M.

PROGRAM IV (aud. lokalna Po­
znania): 6.45 Radloexpress; 7 Ste­
reo: Uśmiechem powitaj dzień; 
7.15 Aud. oświat.; 7.30 Stereo: Uś­
miechem powitaj dzień cd.; 12 05 

iCzas dobrych gospodarzy z Byd- 
goazczy; 16.45 Felieton literacki 

C. Chruszczewskiego; 16 55 Ko­
munikaty; W Radloexpress; 17.15 
Stereo: Świat jaazu; 17.40 Prze­
gląd wydarzeń kulturalnych Po­
znania; 18 Stereo: Grająca szafa.

NIEDZIELA — PROGRAM It 
7.30 Moskwa z melodią 1 piosen­
ką: 8 Wiadomości oraz 7 dni w 
kraju 1 na śwlecle; 8.20 Kslężyco 
wy kwiat — gra Carlos Santana; 
8 25 „Musicon" z Poznania; 9.05 
Inf. sport.; 10.10 Twórcy polsk ej 
riosenki; 10.30 Radiowy Teatr dla 
dzieci , Jej łza”; 11 Niedzielny kon 
cert O1RT; 12.45 Polskie minia­
tury muzyczne; 12.58 Informacje 
dla kierowców; 13 Studio „Gama"; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc.

życzeń; l«.O5 Teatr PR — „Sroka 
na szubienicy"; 17 ' Radiowe or­
kiestry przed mikrofonem — War 
szawa; 17.30 Studio Młodychp 18 05 
VIII Tydzień Kultury Języka; 16.15 
Prży muzyce o sporcie; 20 Kon­
cert życzeń; 21.05 Kabarety, ka­
barety; 22 Telegramy muzyczne ze 
świata; 22.30 Moja audycja mu­
zyczna; 23.05 Inf. sport.; 23.15 Re 
wia posenek; 23.45 Jazz na do­
branoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6. 
7. 9. 10, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Dobrze urodzony” 
— pow.; 9.30 Sonaty J. F. 
Telemanna; 9.30 Interpelacje Trój­
ki; SAO Koncerty J. F. Telemanna; 
11 80 minut na godzinę; 11 Przebo­
je z nowych płyt; 11.30 Non stop 
— inaczej; 12 Małe kaprysy wiel­
kich mistrzów; 12.30 Byli świad­
kami. słyszeli — 3 cz.; 13 Muzyka 
z sal koncertowych; 14.05 Kontra­
punkt; 14.30 Z nagrań Pr. III; 15 
Rep. ot. „Szajbus"; 15.20 „Clenie” 
— nowa płyta J. J. Cale; 16 Li­
terackie upodobania — Jan Wltan; 
16.15 Laureaci 1 goście festiwalu 
..Złota 'larka — 81"; 17.05 3 minuty 
dla kierowców; 17.10 Ballady śpie­
wa Ralph Mc Tell; 17.30 „Berta, 
Anna, Maria”; 18 Laureaci 1 goś­
cia festiwalu „Jazz nad Odrą-81”; 
13 Świat cały — jakże zmieścić go 

w źrenicy" aud. o J. Przybosiu; 
19.20 Nieco liryczny , tercet" gra 
Zespół SBB; 19.35 Opęra J. Hayd­
na: ..Orlando Paladino”; 19.50 „No 
tatki scenarzysty" — ode. książki; 
20 Jazz piano forte; 20.40 Tomik 
poezji śpiewanej; 21 Z tysiąca 
jednej pieśni; 22.08 Gwiazda sied­
miu Wieczorów J. J. Cale; 22.15 
Latynoamerykańskie rytmy Joe 
Fslrrella; 23 M. Białoszewski czy­
ta swoje wlersee; 23 05 Mała nocna 
muzyka, 23.30 Leonardo da Vincl 
— „O malarstwie”; 23.40 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 1Ą 19.30, 28.

PFROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania; 8.05 Niedzielne spotkania; 
8.45 Stereo: Poranek muzyczny; 9 
„Ścieżki Wodnika” — Radiowa 
witryna poetycka; 16 Aud. literac 
ka; 16.30 Magazyn Lotniczy; Itr 
Stereo: Godzina z...; Stereo 1 w 
kolorze — Transmisja z AuM 
Uniwersytetu Im. A. Mickiewicza; 
22 Wielkopolski Kalejdoskop Spor­
towy.

W poniedziałek muzea — nie­
czynne

ARCHEOLOGICZNE (ul Woźna 
27) — codziennie g 10 18; wy­

stawa: „Białystok dawny I dztsle; 
S»y" orsz „Tstartana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe 
go w Białymstoku”.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynekł - g 10—15. śr t pląt g 

12—19, soboty, dni przedśw. i M. V 
zamknięte, wt 1 czw. g. 9—15.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 9—17 
ntedz. i św 10—16

MUZEUM FORTU V7T - g. 9—16 
niedz. 1 św g. to—16.

IN^TRUMKN rów MUZYC7 
NYCH (St. Rynek) - od 24 - g. 
9—18, śr g. 15—18, wolne sob. g. 
9—13, niedz. t św. g 10—15.

NARODOWE tal Mai. tńkowskle 
go 9> - Galeria Malarstwa Obce­
go. Sztuki Średniowieczne) 8 
9—18. niedz. i św. g. 10—15 wol­
ne sob. g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw. I ptąt. g 0—15, śr 
g 12—16 niedz i święta g 10- 
15 wt — zamknięte - wystawa- 
„Foto-gobelin, foto-tapestry” S. 
Popławskiego.

WYZWOl EN1A M POZNANIA 
(Cytadela) - g 9—16, niedz. 1 św 
g 10—16.

WIE1.KOPOLSKTE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rvnek) - ą 9- 
t8 niedz I św g tó -16 - wolne 
sob g. 9—18 — wystawa „W 100 
rocznicę urodzin Władysława Si­
korskiego".

MUZEUM b obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Zablkowte (ul 
Niezłomnych t) — g i—16, ntedz 
g 10—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL- 
KOPOt-SKlEGO (Urarzewo) - g 
10-17.

MUZEUM PIERWSZYCH PI AS 
TOW ne Lednlcy - g 9-19

MUZEUM W GOLUCHOWIE - 
g 10—16, wt nieczynne.

MUZEUM A MICKIEWICZA 
(Smlełów) — g. 10—16, niedz. g. 
10-18

MUZEUM W KORNIKU — g 
9—15.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—15, śr. i 
pląt. g. 12—18.

IZBA M KONOPNICKIEJ OIH- 
Itńskiego 4) - fc. 1 pląt. (. 11-^4.

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. tl—W, 4r. I piąt g. 
12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — wy- 
Mawa Zofii i Jerzego Lubczyń­
skich z Jastrzębia — g. 10—19, 
wolne soboty 1 niedz. g. 10—15 
(do 4. VI)

PAŁAC KULTURY (hall parte­
rowy) — wystawa prac plastycz­
nych uczniów ze Szkoły Podsta­
wowej nr 25 w Poznaniu — g. 
19—18 (do 14 VI).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 25) 
— Wystawa tkaniny unikatowej 
K. Zycha z Lodzi — g. 10—20, 
neidz. g. 12—18 (od 3 do 23. VI).



Działając na podstawie przepisu art. M ustawy * 
ustawy z dnia 5 listopada 1958 roku

o szkolnictwie wyższym (Dz. U. 13 r. nr 32 poz. 191)

AKADEMIA ROLNICZA 
w Poznaniu 

OGŁASZA KONKURS 
dla kandydatów na stanowisko 

DYREKTORA BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ 
Kandydaci na stanowisko dyrektora Biblioteki Głów­
nej muszą odpowiadać następującym warunkom:

1. Posiadają kwalifikacje bibliotekarzy dyplo­
mowanych (starszy kustosz dyplomowany, 
kustosz dyplomowany) lub inne udokumen­
towane przygotowanie do wykonywania za­
dań na stanowisku dyrektora biblioteki głów­
nej w szkole wyższej.

2. Posiadają co najmniej 10-letni staż pracy 
w bibliotece i nabytą tam dobrą znajomość 
pracy w poszczególnych działach biblioteki.

3. Reflektuje się w zasadzie na kandydatów 
w wieku do lat 40.

Warunki pracy i płacy zgodne z obowiązującymi prze­
pisami w szkolnictwie wyższym.

W konkursie mogą brać udział wszyscy zainteresowani, 
którzy złożą w terminie do 30. 6. 1981 roku następujące 
dokumenty: podanie, kwestionariusz osobowy, życiorys, od­
pis dyplomów posiadanych kwalifikacji, udokumentowaną 
i szczegółową charakterystykę dotychczasowej pracy w bi­
bliotekarstwie.

Reflektuje się na kandydatów zamieszkałych wyłącznie 
na terenie m. Poznania.
DOKUMENTY NALEŻY PRZESYŁAĆ NA ADRES: 

akademia rolnicza
60-637 Poznań, ul. Wojska Polskiego 28 
Dział Służb Pracowniczych

Akademia Rolnicza w Poznaniu zastrzega sobie prawo wy­
boru kandydata j równocześnie informuje, że ł wynikach 
konkursu kandydat będzie zawiadomiony pisemnie w ter­
minie do 31 sierpnia 1981 roku.

REKTOR
Akademii Rolniczej 

w Poznaniu
1453-K1

© Praca
Małżeństwo prowadzące 
zakład krawiecki przyj- 
mie panią do prowadze­
nia domu w Poznaniu. 
Warunki bardzo dobre, 
pokój samodzielny. Mile 
widziana z, prowincji. 
Oferty Pi-asa”. .Grun--, 
waldzka 19. dla 26539g.

Potrzebny krawiec z kro 
jem na stanowisko samo 
dzielne (konfekcja) oraz 
krawiec i krawcowa do 
szycia konfekcji. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 26533g.

Chora chodząca samotna 
poszukuje opiekunki na 
kilka godzin dziennie. Ry 
narzewska 13 m. 8.

26511g

Przyjmę do pracy panie 
do krawiectwa lekkiego 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26711?

Potrzebna pani do prac 
domowych. Samodzielny 
pokój. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia: Lu- 
beckiego 19a. 26747g

Opiekunkę do -6-miesięcz- 
nego dziecka poszukuję. 
Rynek Łazarski 3 m. 3. 
informacje po godz. 16.

24749gpr

| KOMBINAT BUDOWLANY
♦ POZNAN - CENTRUM

j ZATRUDNI NATYCHMIAST '

| przy budowie Osiedla Rataje w Poznaniu
♦ PRACOWNIKÓW

| w następujących zawodach:
♦ © BETONIARZY PREFABRYKATÓW
♦ © BETONIARZY NA PODŁOŻA
I © LASTRIKARZY
1 © DEKARZYI © PALACZY
♦ © SPRZĄTACZKI

I oraz
i © NA PRZYUCZENIE
▼ w wyżej wymienionych zawodach.
| KOMBINAT ZAPEWNIA
▼ zamiejscowym zakwaterowanie w Hotelu Robotni-
▼ czym, stołówkę i inne świadczenia socjalne wg Ukła-
4 du Zbiorowego dla Budownictwa.
| SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI:
| DZIAŁ ZATRUDNIENIA,
i ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pokój 101,
♦ telefony 593-67 lub 222-081 wewn. 261 i 272.

| 1499-K1

Zatrudnię krawcowe — 
szycie spodni. również 
rencistki. Oferty .Prasa’’. 
Grunwaldzka 19 dla 2649Ig

Potrzebna krawcowa — 
praca chałupnicza. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19; dla 26537g.

Przyjmę murarzy i po­
mocników. Tel. 20-41-31.

26268g

Przyjmę fryzjerkę — bar 
dzo dobre warunki. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 26396g.

Sprzedawczyni, kilkulet­
nia praktyka, znająca 
szycie do sklepu z kon­
fekcją potrzebna. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 26564g.

Przyjmę panie do proste 
go szycia. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
26168g.

Sprzedawczyni do sklepu 
cukierniczego notrzebna 
zaraz. Wynagrodzenie bar 
dzo dobre. Wymagam bez 
względnej uczciwości. 
Zgłoszenia: Czesławn 14 
m. 13 godz. 14—17. 26609g

Ucznia do lakierni samo 
chodowej przyjmę Swa­
rzędz. Kórnicka 25 24941g 

Zatrudnię tokarza. Tel.
558-06. f 26234?

Zapisuję do zbioru trus­
kawek. Tel. 541-87. 26424g

Spawacz monter instala­
cji wod.-kan., c.o. po­
trzebny. Praca stała Os. 
PLewiska. ul. .Zielona 5, 
H. Jankowski. 25243?

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarz ogólny. Po­
znań. ul. Dąbrowskiego 42 

26011g

Warsztat specjalistyczny 
Fiat 125 p i Skoda — 
prżyjmie uczniów i pra­
cowników. Poznań, ul. 
Szczepanowskiego 10.

2602Og

Tokarza wykwalifikowane 
go zatrudnię. Norwida 11 

26035g

Potrzebna pani do arowa 
dzenia domu. Warunki 
bardzo dobre. Tel. 67-40-94 

26042g

Przyjmę pracę dozorcy 
— warunek mieszkanie. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 26059?.

Przyjmę ucznia elektryka 
samochodowego. Warsztat 
Os. Plewiska. ul. Czar­
na 5. 25963g

Przyjmiemy do pracy na 
stałe — pełen etat ślusa 
rzy, ftrezerów, elektrome 
chanflka, Poznań - Smo- 
chowice, Kołobrzeska 32. 

26043g

Dziewiarkę i maszyną za 
trudnię na bardzo dob­
rych warunkach. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 2596,4g.

Przyjmę do pracy toka­
rza — warsztat Ławieki, 
Główna 47 warunki do 
uzgodnienia (po godz. 20). 

26013g

Przyjmę malarzy. Gro­
dziska 20 m. 4. 26562g

Kobiety do pracy w 
szklarni potrzebne. Tel. 
651-51 po godz. 18.

26568g

Przyjmę panie do szycia 
spodni w pracowni — wa 
runki dobre. Tel. 20-19-74. 

26589g

Przyjmę pracownika do 
prac w betoniarstwle. 
Józef Pawlicki. Luboń 
ul. Świerczewskiego 10.

26595g

Zatrudnię kobiety w war 
sztacie krawieckim szy­
cie na maszynach — mo 
gę też przyuczyć. Tele­
fon 20-33-67, 2659Gg

Zatrudnię monterów wod. 
kan. i centralnego ogrze 
wania. spawaczy oraz po 
mocników. Dunajecka 19 
(Wola). 26599?

Przyjmę wykwalifikowa­
nego fotografa ze zna­
jomością fotragrafii bar­
wnej. Zgłoszenia osobiste 
Zakład fotograficzny Sza 
motuły, ul. Rynek 8.

26623g

Instalatora — spawacza 
zatrudnię. Tel. 77-87-70.

26S26g

Pracownice do hodowli 
róż szklarniowych. Zgło­
szenia do godz. 10. Pławi 
ska. Grunwaldzka 27 A.

26528g

Restauracja Lewada Po­
znań — Wola, ul. Lutyc 
ka 34 zatrudni pomoce 
kuchenne ne korzystnych 
warunkach. 26S37g

Pracowników oraz renci 
stów zatrudnię w ogrod­
nictwie. Wierzbicki, Plę- 
wiska (osiedle) Akacjo­
wa 6. 26677g

Malarzy oraz uczniów za 
trudnię. Engla 14 m. 8.

26679?

Tokarz z dużą praktyką 
do oracy na rewolwerów 
kę potrzebny. Wysokie 
zarobki. Zgłoszenia: Po­
znań. ul. Miła 17. 26981?

Przyjmę malarzy. Połud­
niowa 67 (Dębiec) godz. 
17—19. 26687g

Przyjmę do pracy pieka­
rza. Wiadomość: Jan­
kowski Swarzędz ul. Ry­
nek 9 lub Poznań (Zie- 
liniec) ul. War pińska 34. 

26738g

Przyjmę solidnego in­
stalatora może być ren­
cista. Ul. Junikowska 8.

26110g

Potrzebny uczeń cukierni 
czy — może być pełno­
letni. Poznań, ul. Różana 
9A — Wawrzyniak. 26113g

Opiekunka do 'jednorocz­
nej dziewczynki potrzeb­
na Dąbrowskiego 239.

26124g

Fryzjerka potrzebna za­
raz. Chodzież. Raczkow­
skiego 4, tel. 212-45. 26128?

Spawacza z praktyką (wy 
rób plecy centralnego 
ogrzewania) zatrudnię. Po 
znań. Starołęcka 96B.

26129?

Szewc potrzebny na obu 
wie damskie, konfekcyj­
ne. Tel. 476-66. 26132g

Posiadam pomieszczenie 
przyjmę wszelką pracę 
do domu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26147g

Absolwentkę szkoły , śred­
niej w naukę zawodu 
przyjmle zakład fotogra­
ficzny. Oferty ., Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26152g

Przyjmę każda pracę cha 
łupniczą (oprócz szycia). 
Posiadam warunki. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 26153g.

Fryzjerka potrzebna za­
raz — posada stała lub 
okresowa. Kościelna 4.

26165?

Przyjmę mężczyznę solid 
nego do ogrodnictwa. Tel. 
130-896. 26234g

Zlecę uczciwemu wyko­
nawcy wybudowanie dom 
ku jednorodzinnego — 2 
kondygnacje w gminie 
Suchy Las, w okresie li­
piec — wrzesień 1981 r. 
Posiadam materiały bu­
dowlane i betoniarkę 150 
Itr. Oferty .Prasa”. Grun 
waldzka 10, dla 26253g.

Pracownika do ogrodnic 
twa przyjmę. Ul. Bułgar­
ska 119 . 26272g

Przyjmę pomocnika do 
pracy przy hodowli no­
rek. Poznań, /ul. Olćho- 
wa 14 m. 1. 26354g

Lakiernia samochodowa 
przyjmle uczniów. Bogu- 
cin. Gnieźnieńska 20, 
Kuc. 26376g 

Emesyt 55-letni znający 
się na gospodarce rolnej 
poszukuje PiTacy u star­
szych, samotnych ludzi. 
Warunek mieszkanie — 
pokój z kuchnią, blisko 
lasu i wody. Płaca i pra 
ca do uzgodnienia. Frań 
ciszek Potoczak, ul. Fin­
dera 31D m. 36, 44-200 
Rybnik, woj. katowickie.

26273g

Pracowników ogrodnic­
two przyjmle. Kasztelań­
ska 69. 26292?

Przyjmę od 12 czerwca 
do zbioru truskawek. Ul. 
Polska 11 naprzeciw ul. 
Miodowej. 26431 g

Panie do lekkiego szycia 
potrzebne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
26432g.

Zdolnego ślusarza upraw 
nienia — spawanie gazo 
we. kobietę do prac po­
mocniczych zatrudnię. Ry 
baki 22 (podwórze). 26437g

Potrzebni ludzie do rwa 
nia truskawek. Florian 
Perz, Zielątkowo nr 2.

2«441g

Krawcowe z praktyką 
oraz absolwentki szkół 
krawieckich zatrudnię do 
szycia kurtek w zakładzie 
konfekcji. Praca stała na 
dobrych warunkach. Moż 
Uwość zatrudnienia od 
1. VIII. 11981 r. lub * za­
raz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 26445g.

Panie do szycia konfekcji 
lekkiej zatrudnię zaraz. 
Tel. 471-17 godz. 18—21. 

26154g

Krawcowe do szycia ko­
szul zatrudnię zaraz. Pra 
ca stała. Tel. 471-17 godz. 
18—21. 26455g

Oddam szycie do domu 
— galanteria damska. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26468g.

Murarzy zatrudnię. Za­
kład murarski. Ratajczak, 
ul. Szczepankowo 96.

26482?

Duże indywidualne gospo 
darstwo zatrudni zaraz ro 
dzinę pracowniczą do 
wszelkich prac rolnych. 
Wymagane prawo jazdy 
na ciągnik. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
265O9g.

Przyjmę szycie spodni 
ewentualnie spódnic w 
dom (dysponuję samoeho 
dem). Nowak, Borek, 
Wlkp., ul. Dworcowa 31.

26512g

Młodego ślusarza oraz ko 
bietę także bez kwalifi­
kacji zatrudni warsztat 
ślusarski, ul. Czaitna Ro­
la 11. 26520?

© Kupno
Waty szklanej kupię każ 
dą ilość. Tel. 446-54.

26084g

Encyklopedię 13 tomów 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25922g

Organy Vermona lub 
Weltmeister kupię. Al. 
Wielkopolska 20. 26236g

Tokarnię rewolwerową 
RVL-63 lub RVL-32 tylko 
w dobrym stanie kupię. 
Tel. 457-07 (oprócz sobót). 

25936g

Vigantol (zastrzyki) Po­
znań, Głogowska 173 m. 11 

26547?

Bony PeKaO kupię. Tel. 
20-74-03 po godz, 17.

26665?

Bony PeKaO kuplę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 26288?.

Nowego Simsona kupię.
Poznań, Grochowska 49a 
m. 25. 25944g

Kupię nową MZ 5-biego 
wą. Ul. Grunwaldzka 232. 

• 25951?

Sztruks kupię. Tek 
77-88-70, 2603Ig

© Sprzedaż
Damskie płaszcze skórza­
ne okazyjnie sprzedam. 
Tel. 652-07. 2^545g

Sprzedam sztruks zagra­
niczny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26763g

Sprzedam charta afgań- 
s kiego. Tel. 673-070, 

26676g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty, wiele cennych od­
mian. instrukcje uprawy, 
zdjęcia sprzedam. Jan 
Dziadowicz. 62-081 Przeź­
mierowo, ul. Kościelna 27 

17056g 

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych na kwiat 
cięty sprzedam. Poznań 
— Ławica, Perzycka 39.

19043g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych koloro­
wych i białych, maj, czer 
wlec, lipiec. Luboń — Za 
blkowo, ul. Nowiny — Stu 
dzienna. 22767g

Sprzedam, przyjmuję za­
mówienia na sadzonki 
chryzantem wielkokwia­
towych. Tel. 745-74. 24121g

Ciągnik Ursus C-355 stan 
dobry sprzedam. Kuczyń 
ski Wojciech, 62-425 Ma- 
łachowo p-ta Witkowo, 
woj. konińskie. 26950g

Asparagus sprengeri nie 
kwitnący, sadzonki sprze 
dam. Mosina, Sowi niec­
ka 12, tel. 282. 25222g

Taksometr radziecki prze 
robiony na gwarancji 
sprzedam. Tel. 32-57-76.

25930g

Przyczepę campingową 
N 126 werandą korzystnie 
sprzedam. Podchorążych 
33. 259 Mg

Przyczepę ciągnikową 1 
młocarnSę M-C10 w dob­
rym stanie sprzedam. Ba 
ranowski Stanisław,
Wrzembórz. 62-306 Kołacz 
kowo. 25932g

Sadzonki pomidorów grun 
towych oferuje Ogrodnic­
two. Starołęcka 165.

25323g

Taksometr „Poltax 2” 
sprzedam. A. Czerwonej 
76 m. 6. 25999g

Kożuszek włoski długi. 
Powstań Narodowych 35 
m. 58 po godz. 1$. 26000g

Kożuszek włoski długi. 
Zambrowska 14 po godz. 
16. 26001g 

20 skór wygarbowanych 
tchórzofretek, dźwig samo 
chodowy tyn HDS sprze­
dam. Tel. 724-94 po gódz. 
20. 26012g

Złotą bransoletę okazyj 
nie sprzedam. Tel. 77-65-46 

26032?

Zagraniczną suknię ślub­
ną, wzrost 170 cm, sprze­
dam. Tel. 428-68 (wieczo­
rem). 24593g

Sadzonki chryzantem cię 
te i doniczkowe sprze­
dam. Kłobus Mieczysław, 
Suchy Las, ul. Strażac­
ka 9. 24902g

Kożuch, płaszcz, marynat 
kę. TeL 49-60-62. 25977g

Meble — pokój stołowy 
i sypialnię, maszynę cizie 
wiarską 5/90 sprzedam. 
64-100 Leszno, J. Krasic­
kiego 11, tel. 2990 po godz. 
16. 25985g

Młodego doga sprzedam. 
Tel. 20-75-87 . 26071g

Szafę trzydirzwiową z lus 
trem, amerykankę, fotel 
inwalidzki itp. Tel. 623-52 
___________________ 26009g 
Sadzonki goździków sprze 
da Ogrodnictwo Radzewi 
ce 5 km za Rogalinem szo 
są na Śrem. 26123g
Zamienię cegłę dziuraw­
kę oraz pełną na cement. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 26130?.

Pomidory — rozsadę po­
łowę. sprzedam. Zarzecz­
ny. Radojewo. 62-003 Bied 
rusko; • 26185g

Komplet mebli „Miron” 
ciemny orzech, wysoki po 
łysk oraz płaszcz skórza 
ny męski. Nowak, Byczyń 
ska 11A po godz. 18.

___________________ 26386g

• Samochody
Forda Consula combi 
sprzedam, lub zamienię 
na Fiata 126 za dopłatą. 
Aleja Wielkopolska 35 m.
37. 24733g

Sprzedam w dobrym sta 
nie Fiata 126p — 1500, 
rocznik 1978. TeL 33-36-54 

25079?

BMW 1602 TI, stan ideał 
ny sprzedam. Ostroróg a 4 

25221g

Sprzedam Wartburga 353.
Tel. 739-40. 25996?

Sprzedam Fiata 125p — 
rocznik 80 na gwarancji. 
Tel. 436-94 godz. 15—17.

25963g

Sprzedam lub zamienię 
Fordą Escorda rocznik 76 
1600 Sport. Tel. 628-03 od 
godz. 16. 25956g

MR rocznik 1975 sprze­
dam. Tel. 623-96. 26008g

Silnik Mercedesa 200D, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
26040g.

Sprzedam Fiata 125 — 1500 
rocznik 1977 wersja eks­
portowa. Poznań, ul. Bied 
rzyckiego 4 m. 1. 264i38g

Wartburga 1976 — 1979 r. 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26484g

Mercedesa 220D sprze­
dam. Poznań — Skórze- 
wo, Piaskowa 5. 26695g

Pilnie sprzedam Fiata 
126p — 650 specjał (rocz­
nik 1980). Wiadomość: tel. 
77-67-13. 23681gpr

Wartburga 312 combi nie­
kompletnego tanio sprze­
dam. Tel. 405-65. 26044g

Sprzedam Syrenę Bosto, 
rocznik 1980. Tel. 67-55-28 
po godz. 20 . 26046g

Sprzedam Opla Kadeta 
l<170, rocznik 1966. Tel. 
41-11-27 godz. 15—18.

26058?

# Lokale
M-2 własnościowe kupię.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 26397g.

Panna poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 26755g.

Kupię M-3 własnościowe 
(bez windy do I ptr.). 
Tel. 32-36-17. 25921g

Komenda 
DOCHODZĄCEGO 

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
przy PZOS „Stomil" w Poznaniu, 

ulica Starołęcka 181

OGŁASZA ZAPISY 
do 2-letniego

DOCHODZĄCEGO OHP 
bez ukończonej i z ukończoną 

Szkolą podstawową.
Przyjmujemy

tylko CHŁOPCÓW
w wieku od 16 —18 lat.

W czasie pobytu w OHP 
junacy kończą szkołę podstawową 
i zostają przyuczeni do zawodów:

4 STEROWNICZY
PROCESÓW CHEMICZNYCH.

♦ ŚLUSARZ.
< TOKARZ.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje: 
Dział Szkolenia, 
(biurowiec, pok. nr 3, tel. 787-3111. 
Dojazd tramwajami linii: 4,13,14,19.

1545-K1

C>000<X>00000000<X>^000<X>0<X>00<X>0<
Sprzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-3 na Os. Raszyn. Ofer 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26759g.

Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29929g.

Pilnie poszukuję mieszka 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 25966g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe 2-pokojowe na Ra 
tajach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25967?

Odstąpię Lokal handlowy 
w centrum Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 26007?.

Pokoju skromnego poszu 
kuje samotny. Tel. 
67-96-58. 26030g

Mężczyzna poszukuje 1- 
oso-bowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26056g.

Wynajmę pokoje studen­
tom. Tel. 20-21-05. 26060g

Wynajmę mieszkanie chęt 
nie z telefonem. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26692g.

2 pokoje .kuchnia, ła­
zienka, balkon, tel. I ptr. 
kwaterunkowe Zielona 
Góra zamienię na Po­
znań. Wiadomość: Po­
znań, tel. 77-65-05.

26726g

• Nieruchomości
Kupię pilnie dom kom­
fortowy z cieplikiem. O- 
ferty ‘ „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26523g.

Pół willi z wolnym mie 
szkaniem dzielnica Grun 
wald — Sołacz kupię. Po 
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26555g.

Willę względnie połowę 
bliźniaka Grunwald ku­
pię. W rozliczeniu może 
być piętro bliźniaka, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 119 dla 
26629g.

Kupię nieużytki rolne 
piaskowe. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26646g,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w szeregowcu (do 
wykończenia) Smochowi- 
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26649g.

Kupię działkę budowlaną 
na Grunwaldzie w okoli 
cy Bolko wickiej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26752g.

Sprzedam dom czynszowy 
— (3 lokatorów) z wolnym 
mieszkaniem 2 pokoje z 
kuchnią. 64-100 Leszno. J 
Krasickiego 11, tel. 2990 
po godz. 16. 25984?

Szczepankowo — sprze­
dam nowy dom jednoro­
dzinny z garażem i zabu 
dowaniem na warsztat. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 26063g.

Kupię działkę budowla­
ną w okolicy Poznania 
lub w kierunku Poznań 
— Gniezno. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
26037g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu — może 
być do remontu. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 26048g.

Kupię luksusową willę w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 25949g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny podpiwniczony, 
c.o., zabudowania, garaż, 
2.500 ogrodu Poznań — Ju 
nikowo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dća 26729?

Kupię narcelę budowlaną 
Grunwald. Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunw^teka 19. 
dla ?.5978g.

Sprzedam działkę budów 
laną — Szczepankowie 
1200 m przy przystanku 
autobusowym. Oferty 
'.Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 26255g.

Kupię lub wydzierżawię 
domek rekreacyjny nad 
jeziorem do 50 km od Po 
zpania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26336g

0 Różne
Nagrobki przyjmowanie 
zamówień. Bartkowiak, 
Os. Wielkiego Pażdzierni 
ka 4 m. 46 (niedziele 
gódz. 15—18). 26526?

Tapetowanie, malowanie 
Kelma, tel. 67-48-86 godz. 
17—19 . 26561?

Zakład elektroinstalacyj­
ny. Siekański, telefon 
33-26-86. 26612g

Powielacze do telewizo­
rów kolorowych napra­
wiam. Gwarancja! Tele 
Service inż. Bohdan No­
wak, Szamotuły Al. Nie­
podległości 50, tel. 20-707, 
godz. 9—11. 26668g

Posiadam lokal (Górczyn) 
podstawowe narzędzia, 
plan produkcji poszukiwa 
nego urządzenia. Przyjmę 
wspólnika uprawnionego 
do prowadzenia warszta­
tu ślusarskiego, względ­
nie inne propozycje. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 26054g.

Zlecę wybudowanie dom- 
ku — Winogrady (zapew­
niam nocleg). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26055g.

Odstąpię z powodu cho­
roby zaprowadzoną pra­
cownię krawiecką w cen­
trum miasta. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
26710g.

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Posiadam mozaikę. Lesz 
czyński, tel. 67-48-42.

24813g

Uwaga: wszelkie roboty 
ziemne, wykopy pod dom 
ki jednorodzinne wylsbnu 
ję koparko - spycharką. 
Tel. 67-15-97 Babst. 22344g

Układanie płytek glazuro 
wych 4- terakoty oraz ro 
boty budowlane. Tom­
czyk Górczyn, ul. Maszy 
nowa 29 od ul. Góreckiej 
oraz Puszczykowo ul., So 
bieskiego 42. 25041?

Posiadam lokal, gotów­
kę, szukam wspólnika. 
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25044g.

Uwaga! Polecam serwis 
magnetofonów i radiotma 
gnetofonów Grundig pro 
dukcji krajowej i zagra­
nicznej. Naprawa kalku 
latorów. Okrąglak — par 
ter. Poznań, ul. Mielżyń 
skiego 14 Marek Kubiak. 
____________________2506Qg

Zakład Usługowy Wy­
twórczo - Usługowa Spół 
dzielnia Pracy przyjmie 
spiesznie roboty instala­
cyjne najchętniej zew­
nętrzne wodociągowe, ka 
nalizacyjne — materiał 
zlecającego. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25121g.

! © Matrymonialne
Miłej prezencji, studia, 
mieszkanie, sytuowana, 
poślubi pana do lat trzy 

I dziestu Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25011g.

45-letni, wyższe wykształ 
cenie pozna panią po stu 
Olech Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2S21Sg.

Wdowa 66-letr.la, poszuku 
je towarzysza życia do lat 
75. inteligentnego, kultu­
ralnego, r dobrym cha- 
rakterem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Presa”, 

i Grunwaldzka ii Ala M945g



A O A abrolwenoi rakół podstawowoh!
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU OWOCOWO - WARZYWNEGO 
Wytwórnia Produktów Spożywczych 

„P EGA Z” w Poznaniu 
przy ulicy Wołczyńskiej 46/48

OGŁASZA ZAPISY
do klasy I na rok szkolny 1981/82

Z Z
PRZETWÓRSTWA

NAUKA TRWA 
dwa lata I odbywać 
mysłu Spożywczego

a k resu
owoców

słę 
Im.

będzie w

przy ul. Warzywnej 19. 
WYTWÓRNIA PRODUKTÓW 
SPOŻYWCZYCH „PEGAZ”

gwarantuje zatrudnienie 
cyjnych Zlokalizowanych 
nej 12.

ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI
W POZNANIU

ZAPRASZA NA
KIERMASZ z okazji DNIA DZIECKA

W NIEDZIELĘ, dnia 31 MAJA BR.

RYNEK JEŻYCKI
W GODZ. OD 9—U

II losowaniu

[KOMUNIKAT
I WIELKOPOLSKIEJ

GRY LICZBOWEJ

po zł. 3.621, 
PO zł. 79. 
po zł. 8,

turfiiu

Wygrana

..3X10”Gra
s dnia 27 maja 1981 r.

291,

71.
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za 2 trafne po zł. 
za 1 trafna z liczbą 
dodatkową po zł.

za 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne

za 4 tralne 
za 3 trafne 
za 2 trafne

Wygrane w I losowaniu

i WARZYW

Zespole Szkół Prze-
J.J. Śniadeckich w Poznaniu

w swoich oddziałach 
przy ul. Mostowej 11

produk 
i Głów-

KANDYDATOM ZAMIEJSCOWYM
zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
— własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności 

konywania zawodu.

UWAGA: informuje­
my, że losowanie gier 
liczbowych „Koziołki” i 
..3X10” odbywać się bę­
dą co tydzień w każdą 
^rodę o godz 8 rano w 

[siedzibie Dyrekcji WGL 
: „Koziołki” przy ul. Fre- 
! dry 7.

Polecamy:
• KONFEKCJĘ,
• DZIEWIARSTWO,
• TEKSTYLIA,
• OBUWIE,
• GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ 

i SKÓRZANĄ.

do wy-

Jednocześnie informujemy, że dla chętnych posze­
rzenia swoich wiadomości istnieje możLwość konty­
nuowania nauki i uzyskania świadectwa dojrzałości.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE '
i INFORMACJI UDZIELA:

SEKCJA SPRAW PRACOWNICZYCH, 
Wytwórni Produktów Spożywczych „Pegaz” 
w Poznaniu, ulica Wolczyńska 46/48, pokój 15, 
telefon 679-051 wewn. 28. 1367-K1 t

Kolejne losowania *d-
będą się w dniu 3 czerw

Taksometr radziecki po 
przerobieniu z metryką 
sprzedam. Puszczykówteo 
Kopernika U9 (restaura­
cja). 26796g

Szwajcarski zegarek elek 
troniczny z kalkulatorem 
błam, czarne łapki kara­
kułowe sprzedam. Tele-
fon «45-O3. 26731g

ca 1981 w Poznaniu
przy ul. Fredry 7 o go­
dzinie 8.

Spacerówkę

U07-K2

dobrym
stanie z importu kupię. 
Oferty ..Prasa’’ G run wal 
dzka 19 dla 26717g.

Płytę zlewozmywakową 
jednokomorową kupię.
Tel. 622-89. 26125g

Zakupię kasę pancerną.
Tel. 400-74. 26619g

Starą jadalnię sprzedam. Fiata 'Mo, rocznik
Hetmańska 12 m. 6.

26630}

Poszukuję odbiorcy truś 
kawek. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26787g

Nowy tapczan narożniko­
wy. Racławicka 50 m. 2.

26791#

Magnetofon kasetowy
AKT deck. Plac Waryń­
skiego 2A m. 22. godz. 17
—10. 2630!g

Próchnicę po pieczar­
kach sprzedam, Biegań­
skiego 6. 26525g

Sprzedam 500 mtr stołów 
betonowych pod uprawę 
rośUn szklarniowych, ła-

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 10 dla 2G614g.

sprzedam. U.Mó km stan 
idealny. Oferty „Pręgą” 
GrunwaMalM 19 <Ha 
26640g.

Fiata 12*p czerwień mele

twy montaż.
Pahl. Baranowo, 
ska 32 przy E-8.

Henryk 
doznań 

26554g

Przyczepę campingową 
dużą, rower męski nowy.
namiot czteroosobowy
sprzedam. Racławicka 68.

26582g

• Samochody 
Sprzedam Zuka stan bar 
dzo dobry, Czarnków, ul.
Wroniecka 40. 26784g

Fiata 12«p. rok 1979 gru­
dzień sprzedam. Głogow­
ska 129 m. 105 godz. 16—
19. 26900g

sykańska (październik
1979) s-pczedam. Płac Wa­
ryńskiego 2A m. M,
17—19.

0 Praca
Potrzebna młoda panien­
ka tylko prowincji do 
lekkich prac domotyych. 
częściowo ekspedientka 
dobra pensja, wyżywie­
nie, pokój. Tel, Poznań 
441-05 po goidz. 16. 26809g 
Tapicer potrzebny. Grusz 
czyńskl, Swarzędz. Po­
znańska 3. 26798g

9 Kupno
Motorower Simson może 
być po wypadku lub 
uszkodzony kupię. Tele-
fon 707-54. 26542g

Ramę do Wartburga F 353 
kupię. Poznań. Os. Boh. 
II Wojny Światowej 31 
m. 27 po godz. 16. Leon
Drozdowski. 26250g

Bony PeKaO kupię. Tel.
32-01-80. 24970g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 26478g.

Worki foliowe 15X20 cm 
lub podobne, wtryskarkę 
poziomą, ręczną kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26303g.

Pianino brązowe marko- 
we kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26627g .

Pawilon gastronomiczny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2653i2g.

Dachówkę karpiówkę z 
rozbiórki sprzedam. Ofer 
tv .Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26586g.

Syrenę 103 L, odbiór Pol 
mozbyt sprzddam. Tel. 
66-03-00 po godz. 16.

26853R

• Lokal*
Kupię 'mieszkanie wlss- 
n ościowe M-6. M-7 lub 
pół domu biiźmaezato 
Tel. 22-01-M PO godz. ?o 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldżka 19. dla 2665ftg.

Kuchnię elektryczną z 
piekarnikiem kupię. Tel.
130-410. 26594g

Bransoletę 
sprzedam.

Sprzedaż
złotą 22

Oferty „Pra-
sa” Grunwaldzka 10 dla 
26785g.

Prasowalnicę 1 butlę ga­
zową sprzedam. Luboń, 
ftabikowska 62F. m. 8.

26549g

Punkt kwiatów sprze­
dam. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
26616g.

Płaszcze rozm. 44-48 sprze 
dam. Szamotulska 45 m. 
4. 26831g

„Poloneza” 80 na gwa­
rancji sprzedam. Tel. 
207-633. 28901g

Sprzedam Skodę 100S blą 
cha do remontu. Os. Ru
sa 88 m. 2«524g

studentki poszukują ka- 
walerki. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 tHa

Sprzedam 2 pokoje, kuch 
ni a. ogród wyląc»one 
(Winogrady). Oferty „Prą 
śą” Grunwaldzka 19 dla 
29535g.

Ukorzenione sadzonki goź 
dzików tanio sprzedam 
Luboń. Czerwonej Armii, 
dl. 26574g

Tucznika waga ponad

tZ głębokim żalem
26 maja 19B1 roku 

życia nasz najdroższy 
dek. śp.

zawiadamiamy, że dni?
zmarł nagle w- 67 
mąż. ojciec, teść.

SZCZEPAN KOSMATKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o

Małżeństwo ezłdnkuwie 
SM poszukuj® pokoju z 
kuchnią nteumeblowąme- 
go w Poznaniu lub oko 
licy. możliwość zapłace­
nia z góry. Oferty 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26548g.

Fiata IMp
Tel. 20-32-41

26534g

Nadwozie 
sprzedam, 
wew. 47.100 kg sprzedam. Oferty 

..Prasa” Grunwaldzka 19 
nią 2665og. Nowego Fiata 126o „S” 

sprzedam. Tel. 22-42-92.
26572g

963-U3

952-U3

26671

roku 
dzia-

babcia, przeżywszy 76

FRANCISZKA STRONKI

2g68g

uŁ Polna 21 m.

cmentarzu

W smutku pogrążona

bm. o godz.

kramentami św. 
pomniany mąż 
lat 60 śp.

26 maja 1981 roku

i wnuk
26755g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 maja 1981 rok-u przestało bić pełne po­
święcenia serce naszego ukochanego męża 

i ojca, drogiego teścia 1 dziadka opatrzenego 
Sakramentami św. Przeżył lat 56. śp.

g»>4z.
13. ns cmentarzu na Miłostowie.

Żona i dzieci z rodzinami
■ ■ - - 26854;

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1981 roku zakończył swoje praco­

wite życie po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. przeżywszy lat 
77. rrtóś kochany mąż. ojciec, brat i szwagier, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się ciula 30 bm. o gołz. 16 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona, córki l'j»Vńo^ie ' 

z rodzinami
Puszczykowo, ul. Wczasowa 4.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 maja 1981 roku, zmarła nagle po praco­

witym i pełnym poświęcenia życiu, namasz­
czona Olejami św. nasza najukochańsza i naj­
droższa żona mama, córka, siostra, teściowa 
1 babunia śp.

URSZULA SARB1NOWSKA
z domu Górna

M-swa św. pogrzebowa odbędzie się w koście­
le Sw. -Antoniego w poznaniu — SJ^rolęce 
w sobotę 30 bm„ o. godz5 J5, po „ęzym .nastą­
pi złożenie zwłok na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

LEON WOWER
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 2 
■ o gedz. 13 na cmentarzu junikowskimwca

W

Al.

smutku pogrążeni
żona. »yn i rodzina

Marcinkowskiego 20 m. 20.

tDnia 27 maja 1981 roku, przestało bić ser­
ce mojej drogiej żony, matki, siostry, te­
ściowej, cioci i najukochańszej babuni

LEOKADII RICHTER
z domu Szeląg

Msza św odprawiona zostanie w poniedzia­
łek 1 czerwca br. w kościele św. Wojciecha 
o godz 7.30 pogrzeb odbędzie się tego same­
go dnia o godz. 12 15 na cmentarzu juntkow- 
sklm.

O bolesnej stracie zawiadamia

ul. Nowowiejskiego 27 m. 2.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T f6 maja 1981 roku, zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza kochana mama, teścio­
wa babcia i prababcia, przeżywszy lat 98, »P*

MARIA WALIGÓRSKA
i domu Gryska

Pogrzeb odbędzie ste we wtorek 2 częrwea br. 
o godz. 11 na cmenter-zu górczyńskim.

W smutku pogrążona RODZINA
Poznań. Sielska 23 
dom żałoby: Walki Młodych 1 m. 45. 26«03g

tDnia 2S maja M)81 roku zmarł po ciężkiej 
dnoroble przeżywszy lat 68 mól najdroższy 
mąż, pełen dobroci tatuś, teść i dziadziuś, śp.

STANISŁAW KUBASIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia' 30 bm. 

o godz 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Jugosłowiańska 34 C m. 3.

W pierwsza bolesną rocznice śmierci uko­
chanego męża tatusia i dziadziusia

KAZIMIERZA FIEDYNIA
odprawiona zostanie Msza św. w środę 3 czer­
wca br. ó godz. 19 w kościele parafialnym w 
Skór zewie.

Życzliwych Jego pamięci zawiadamia
ŻONA

M65$g

Sprzedam Zaporożca
(1976). Tel. 20-90-71 wie^
cżorem. 26575g

Fiata 125p. rocznik 1971 
sprzedam. Szamotulska 87 
róg Dąbrowskiego,

26579g

Wynajmę dwUPMhOwy 
pokój paniettce niepalą­
cej. Dębiee, Chmielna 
2C. 2*5732

Syrenę 105 sprzedam. Sro 
da tel. 32-57 o.d godz. 16. 

26613g

Sosnowiec M-3 zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub Koninie. Telefon 
Poznań 20-79-72.

tDnia 27 maja 1981 roku, zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 87 nasza najdroższa matka. ■ 
siostra, babunia i prababunia. śp.

FRANCISZKA WIERZBICKA
i domu Grzesińska

za św. .odprawiona zostanie w sobotę 30 bm. 
o godz. 11 w kościele św. Jana Vianey na So- 
’aczu, pogrzeb o godz. 12 na cmentarzu para­
fialnym przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

26878g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1981 roku, zmarła opatrzona

kramentami św. nasza najdroższa mama,
ściowa. siostra 
śp.

Sa- 
te- 
lat

JADWIGA SZYMAŃSKA 
z domu Piko 

Uroczystości pogrzebowe poprzedzone Mszą 
św. odbędą się w piątek 26 bm. o godz. H.30 
w Krobi.

W smutku pogrążoną

tDnia 37 mają 1991 roku zmarła śmiercią 
tragiczną, namaszczona Olejami św. moja 
ukochana matka, teściowa, ciocia i kuzynka 

przeżywszy lat 82. śp.

BRONISŁAWA TYBLEWSKA
z domu Męclewicz

Po^raeb o^będ-zje w poniedziałek, dnia 
1 czerwca 18Ó1 ró&u o godz. 13 na
lunłteowskim

o osym ze smuitleiem zawiadamia 
syn z żoną i 

Poznań, ul. Chociszewskiego 43 m.
rodziną
5. 26»»g

tDnia 27 maja 1981 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach kończąc .we pracowite 
i pełne poświęcenia tyde. zmarła opatrzona 

Sakramentami św. nasza mama, teńciowa 
i babciu śp.

GENOWEFA DYKAS 
z domu Wielorańska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz 
12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

26908g

Dnia 26 maja 1981 roku, zmarł namaszczo­
ny Oleiami św zakończywszy swe pracowite 
i pełne poświęcenia życie najukochańszy ni­
gdy niezanomniany mąż. ojciec, teść i dzia­
dek. przeżywszy lat 69

LEON MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 

7.30 na cmentarzu junikowskim.
W gmutku pogrążeni 

żona. syn. synowa 
ul. Cżsicza 1«2 m 35A.

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań ul. Włodkowica 5 m. 9. 
dawniej: Starołęcka 49.

tZ żalem zawiadamiamy, że
1981 roku zmarł po długiej 

robie przeżywszy lat 71 nasz 
ojciec, teść i dziadek, śp.

26795g

dnia 28 maja 
i ciężkiej cho-
kochany mąż,

Silnik Fiata 127 po 
1 i00.000 km sprzedam. Tel. 
: 20-50-19 po godz. 17.

W17g

Zaporożca sprzedam. Te­
lefon 32-58-70 po godz. 
16. 26622g

Skodę 100S. rocznik 1973 
i i Skodę 10OS. rocznik 1971 
| sprzedam. Puszczykowo. 
1 ul. Sosnowa 20. 26797g

Młody inżynier -pdtóukO-
-je pokoju. „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
265»5g.

M-3 spółdzielcze w Go­
rzowie WIJ®p. zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzika 19 dla M619<.

BRUNON KORNAT
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1. 
o godz. 16 na cmentarzu w Żabikowie. 
św. odprawiona będzie w tym samym

। Silnik Mercedesa 
skrzynia biegów

190, 
sprze-

6. br. 
Msza 
dniu

dam. tel. 26-26-25 godz.
11—-16 . 2670Rg

o godz. 1® w kościele św. Jana Bosko w Lu­
boniu.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Volkswagena Passata
1977 sprzedam. Złotowska
10. 26714#

Warszawę 224 z częścia­
mi sprzedam. Rzepińska
8 26715g

Sprzedani własnościowe 
komf<wtowe M-3 (46 m*) 
Rataje. Oferty ..Prasą ’
G r u i i w ał d zk a 19 dl a

Pokój wynajmę małżeń­
stwu. Strzetczyka 11
ŚWierozewo.

Zamienię M-4 Os. Chro­
brego na małe M-S. CMęr 
ty .. Pr a«a ” G r unweMeka 
19 dla 269S2g.

tDnia 25 maja H981 roku, po krótkiej cho­
robie zmarła przeżywszy lat 84 moja uko­
chana żona, nasza mama, teściowa, babcia 

1 prababcia, opatrzona. Sakramentami św., śp.

PELAGIA ZIELIŃSKA
z domu Chudzińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz. 
13. na cmentarzu junikowskim.

w smutku pogrążony

Sprzedam Fiata 126p
(1981) Gilowski. Piotrowo
2 gm. Czempiń. 26727g

Zamienię pokój z 'kueh- 
nią. łazienka III, ptr. *a- 
modziełne. na miewka- 
n-ie 2-pokojowe do I nt* - 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 1* dta 2M7«g.

mąż z rodziną
26662g

Dnia 26 maja 1981 .roku, zmarł przeżywszy 
lat 74 mój kochany mąż. ojciec 1 dziadek

STANISŁAW KORCZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o ^odz. 

l w Swarzędzu przy kościele św. Marcina.

żona z rodziną
267581?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
zmarł opatrzony Sa-

nasz kochany nigdy nleza- 
ojelec i dziadek, przeżywszy

STANISŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz. 

’3.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Kasztanowa 35 m. 2. 26768g

tZ głębokim ż:lem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1981 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł mój ukochany mąż. nasz 

ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 77

STANISŁAW PRZEPIÓRA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. -o godz.

11 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań. Os. Kosmonautów 3 m. 10. 26807g

Nową karoserię Fiąta MR 
kuplę Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 10 dl* 
26753g.

M-J własnościowe Gnie­
zno sprzedam. Ofer*y 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla MMl«.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1981 roku zmarł nagle, ocaeżywezy 
82 lata, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 

brat i wujek śp.

ROMAN JUDEK
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiB-n. 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Pplski. Złotym Krzyżem Zasługi. Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym. Honorowa 
Odznaką miasta Poznania i wieloma ienymł 

odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

ca br. o godz. 9.45 na cmentarzu
W smutku

dnia 2 eaerw- 
jwiiko wafckn,
pog rażone

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Pogodna 72.

tDnia 26 maja 19*1 roku, odeszła M 
nagle. naszą ukochana wio-stra. m

szwagierka. babcia i prababcia

HELENA PŁÓCIENNI*
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1 enetw- 

ca br. o godz. 9 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie
Poznań. Kossaka 3 m.

kondolencji

tDnia 27 maja 1981 roku, zmaćła po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza siostra i ei-^sU, 
przeżywszy lat 74 śp.

JÓZEFA GOMINIAK
Pogrzeb odbędzie sić w sobotę 36 bm. o godz.

15 na cmentarzu w Żabikowie, 
o czym zawiadamią

Poznan ul. Fabianów© 99.
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Piątek 29 V
PROGRAM 1

l*J0 — Redakcja Szkolna sapowie 
taj

Sobota 30 V
PROGRAM 1

10.00 — Dziennik;
10.15 — Obiektyw;
16.30 — Telewizja młodych kostno 

nautów — „Orbita’;
17.50 — „Radar";
17,48 — „Gwiazdozbiór” — Jene 

Ponda;
15.50 — Rumunia 51;
15.50 — Dobranoc;

10.00 — Telewizja Młodych „G.D.N.” 
„Getry dyżur”;

Niedziela 31 V
PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i za 
grodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — „Od słowa do działania” 

— program Redakcji Rolnej;
8.35 — „Tele wiz jada”;
9.00 — Teleranek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców. W programie 
film z serii „Daktari”;

10.30 — „Antena”;
11.00 — „Wielkie miasta świata” 

— San Francisco — francuski 
film dok.;

12.00 — Dziennik;
12.40 — „Co dalej z koniem” —- 

program Redakcji Rolnej;
13.10 — Mity polskie — „Sarma- 

tyzm”:
13.40 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
14.25 — Dla dzieci — „Kameleon”;
14.55 — Losowanie Dużego Lotka;
15.10 — „Monitor sejmowy”;

Poniedziałek 1 VI
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Psychologia — 
„Psychologiczne problemy za­
wodu nauczyciela”;

16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Program dla dzieci;
17.30 — „Czterej pancerni i pies” 

— „Tiergarten”;
18.30 — Wiersze Aleksandra Fre­

dry dla dzieci;
18.50 — Dobranoc;
19.00 —- Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;

Wtorek 2 VI
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

1S.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Magazyn rodzinny;
17.20 — Polska Kronika Filmowa;

' 17.30 — „Interstudio”;
18.00 — Telewizja Młodych — „Ma 

gazyn C.D.N.”;

Środa 3 VI
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.30 — NURT — Język polski — 
„Typy ćwiczeń i zadań spraw 
dzających”;

16.00 — Dziennik;
16.15 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.00 — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka;

; Czwartek 4 VI
PROGRAM 1

12.50 — „Fiodor Dostojewski” — 
film oświatowy;

14.30 — Telewizja w sprawie ml- 
l liardów;

15.30 — „Turniej zastępowych”;
' 16.00 — Dziennik;

16.15 — Obiektyw;
16*30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców — „Pierwsza 
miłość” — „Był sobie czło- 
wś«k”;

»A0 — NUWT — poMam«wia*»r 
s Bnlnlwtesan;

10.00 — Datantnfia;
»A0 — Obiektyw;
10» — Dta dtawt - „KóUto sm- 

taaata”;
W.00 — Maganyn aa ntnry ■rJw;
HM — „ArMne Łupin’’ — 

ntoa rodu GesurW’;
18.10 — Cwtadteotwta;
l** — „Łatana Mtad" — gouśtH-

»;
M.N — Dobranoc;
18.00 — „MonMor ?a0owr";
10.00 — Dziennik;
00.00 — „Gdy myślą — partM” —

10.30 — Dziennik;
20.00 — „Punkt widzenia” (•) se­

rial obyczajowy TP;
31.05 — „Atrakcja z tłem” — re­

portaż filmowy;
31.35 — „Bratysławska Lira” 01” — 

koncert galowy. W przerwie 
około godz. 23.00 — Dziennik;

23,50 — Studio festiwali krakows­
kich;

PROGRAM 5

16.00 — „Militaria, obronność, iw 
woezesność";

15.40 „W świecie dzikich zwie­
rząt” — Zmysły służące prze 
trwaniu”;

16.05 — Motocrossowe mistrzostwa 
świata;

16.55 — „Jak rodzą się mężczyź­
ni” — czechosł. film obyczaj.;

18.20 — „Piosenki z Trójki”. Wyst. 
Łucja Prus, „Alibabki”, Sewe 
ryn Krajewski, Jacek Zieliń­
ski, Zbigniew Wodecki, Paweł 
Berliński, Jan Ptaszyn-Wrób- 
lewski;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;

20.00 — „Buddenbrookowie”;
21.00 — 18 Studencki Festiwal Pio 

senki — koncert laureatów;
21.55 — Sportowa niedziela;
22.55 — „Pamiętnik zza kulis Sce 

ny” — Ryszarda Hanin;
23.15 — Studio festiwali krakows­

kich;

PROGRAM 2

8.10 — „Krótkofalowcy” — pro­

20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji — Calde­

ron de la Barca: „Księżniczka 
na opak wywrócona”;

21.45 — „Ping-pong” — film dok.;
22.00 — „Syndykalizm” — program 

publicystyczny;
22.30 — Rozmowy literackie;
22.50 — Dziennik;
23.20 — Studio festiwali krakows­

kich.

PROGRAM 2

16.25 — Język rosyjski (11);
16.55 — Język francuski (11);
17.25 — Język angielski dla za­

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Mam 20 lat” — radziecki 

dramat psychologiczny;
23.05 — Dziennik;
23,20 — Studio festiwali krakows­

kich;
23.35 — Telewizja w sprawie m»- 

lierdów;

PROGRAM 2

16.30 — Język rosyjska (19);

17.10 — Zapraszamy na Targi Po­
znań 81;

17.30 — Studio Sport — finały w 
piłce nożnej juniorów Europy;

18.20 — Klub Dobrej Książki;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Wyspy Hiszpamii” — „Oa 

bera”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Program publicystyczny;
20.30 - Śpiewa Dorota Pomykała;
21.10 — Teatr Telewizji: Józef Kuś 

mierek — „Superata”;
22.00 — „Horyzont” -7 „Czas Mit- 

terranda”;

17.30 — Informator turystyczny;
17.45 — „Osadnictwo wojskowe” — 

wojskowy program historycz­
ny;

18.15 — Telewizja Młodych, Klub 
C.D.N „Barierś”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Kaliber 0.3”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Spadkobiercy pani Bur­

kę” — irlandzki film kryminał 
ny;

21.20 — „Pegaz”;
22.05 — „Próby” — magazyn spo­

łeczno - ekonomiczny;
22.35 — Dziennik;

M(Mm> ta. Wtadyaka-

MM — Rotatam sosnowy |
— Ltaty o BoopotaTca;

MJ0 — Teatr TWowtajl: Joseph 
Heiłer — „Fausagraf o”;

MM — DtaonmMaf

MOOMRAM 0

10.00 — Ma^aaim motor yaacyjny;
10.00 — „Uśmtaeh spod parasola”;
10,30 — „GwiMtaObł-óc" — Ronę 

Ponda;
10.00 — „K koaaor i pokłonów”;
10.30 — Jtayk rosyjski (»);
iT.oo — Język teaneuski (MK

10.00 — Popołudnie przygody i po 
dróży;

17.30 — STUDIO 2 — w tym;
17.30 — Studio 2 na dobry począ­

tek;
17.35 — „Czy kultura może na aie 

bie zarobić?” —. program pu­
blicystyczny;

15.00 — „Porwanie" — 2 odcinek 
serialu sensacyjnego prod. cze 
ohoełowackiej pt. „Wyrok”;

10.W — Gość Studia 3;
1*00 — Teleskop;

gram wojskowy;
8.40 — „Punkt widzenia” (O);
9.40 — Przeboje tygodnia;

10.30 — Teatr Telewizji: Michał 
Bułhakow: „Molier, czyli zmo 
wa świętoszków” (powt.);

TYLKO W NIEDZIELĘ NA ZAM­
KU KSIĄŻĄT POMORSKICH W 
SZCZECINIE, w tym:
12.30 — „Wiersz dla ciebie”;
12.40 — „Spór o zamek”;
13.05 — Giełda bibliofilów (1);
13.20 — Dla dzieci „Przygoda z 

Piffem”;
14.05 — Kwiaty i piosenki;
14.30 —Regaty o puchar TWN;
14.40 — „Samotni żeglarze”;
15.00 — „Sejm czwartego wymia­

ru, czyli od magii do psycho­
troniki”;

15.35 — Regaty o puchar TWN;
15.40 — „Fama retro”;
16.10 — Finał regat o Puchar 

TWN;
16.15 — Jazz na zamku;

awansowanych (10);
18.00 — „Wernisaż w Biłgoraju”;
18.25 — Program rozrywkowy;
18.40 — „Jak potok płynie czas” — 

reportaż;
19.00 — Teleskop;
1,9.30 — Dziennik;
DZIEŃ TUNEZYJSKI W TELEWI 
ZJI POLSKIEJ

20.00 — Goście wieczoru: przed­
stawiciele Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Tunezyjskiej;

20.10 — „Mała wieś — Tarsziaz” 
film o Tunisie;

20.25 — Rozmowa o skutkach teo- 
kmiatozmu;

17.00 — Język francuski (13);
17.30 — Język angielski dla za­

awansowanych;
18.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — „Przygody wakacyj­
ne”;

10.30 — Słownik sztuki współezez 
nej — „Akademtam i awan- 
ęarda”;

10.08 — Teleskop;
10.3O — Dziennik;
20.00 — „Anśyozny świta prof.

20.30 — Dziennik1;
22,45 — Studio festiwali krakows­

kich;
23.00 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

PROGRAM 2

16.10 — Język rosyjski (13);
16.40 — Język francuski (10);
17.10 — Towarzystwo Wiedzy Pow 

szechnej — „Tajemnice spraw 
nego działania” (5);

17.40 — „Zmienność gwiazd” — 
węg. dramat obyczajowy;

29.50 — studio festiwali krakows 
kich;

23.05 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

PROGRAM 2

18.30 — Język rosyjski (14);
17.00 — Język francuski (14);
7.30 . — Język angielski dla za 

awansowanych;
18.00 — Program morski;
18.30 — „Szacunek dla Chleba”;
19.00 — Teleskop;
10.30 — Dziannik;

17.50 — Język angielek 1 taa aa- 
awanęowanych (•);

10.00 — Kino TelawAaji Dzdewcaąt 
i Chłopców: „Skąd my to ma 
my” — Mletorla kalendarza;

10.36 — Poradnia „Rautante”;
10.00 — Teleskop;
10.30 — Dziennik;

50,00 — Tatar Wspomnień W — 
Maria Kunoswiceowe: „Gu- 
deoeiamka”;

M.M — „Harta 1 Met w duecie”;
M.40 — M godziny;
51.00 — Sylwetki pisarzy — Hali­

na Auderska;
22.30 — „Uśmiech spod parasola”;
22.00 — Zapraszamy do nas — 

„Szpilki”)

19.30 — Dziennik;
20.00 — Muzyczne forum Studia 2;
20.50 — „Kiedy patrzę na to, to...” 

z Kazimierzem Kutzem rozma 
wia Nina Terentiew;

21.30 — „Blizny" (4) — serial fil­
mowy;

28.16 — „Generał Sikorski’ — ta­
jemnica śmierci" — program 
publicystyczny;

23.30 — 34 godziny;
33.40 — Fonoteka Studia 1.

18.25 — Kryzys rybołówstwa;
16.50 — Jan Kochanowski „Odpra 

wa posłów greckich” — frag­
menty spektaklu w wykonaniu 
aktorów Teatru Polskiego w 
Szczecinie;

17.30 — „Dziwny cudzoziemiec” — 
reiportaż filmowy;

17.50 - Giełda bibliofilów (2);
17.50 - Wiersz dla ciebie;
18.00 — Stereo i w kolorze. Piotr 

Milewski (skrzypce);
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wiersz dla ciebie”;
20.05 — „Carmen” — spektakl ba 

letowy w wykonaniu solistów 
i zespołu Teatru Muzycznego 
w Szczecinie;

20.50 — Klejnoty książąt pomors­
kich;

21.05 — „Biała flota”;
21.20 — „Wiersz dla ciebie” — po 

żegnanie ze Szczecinem;
21.25 — Filmoteka narodowa:, fil 

my Kazimierza Kutza — „Lu­
dzie z pociągu”;

20.35 — „Kartagińczyey, Rzymia­
nie, Arabowie i inni...” — film 
dok.;

20.55 — Rozmowa o dziejach Tune 
aji;

21.05 — „Wschodnie wybrzeże” — 
film dok.;

21.35 — 24 godziny;
21.45 — Rozmowa z tunezyjskimi 

specjalistami, którzy odbyli 
studia w Polsce;

21.55 — Rozmowa o tunezyjskiej 
służbie zdrowia;

22.10 — „Wielkie południe” — film 
dok.;

22.30 — Rozmowa o Barberach, 
ich obyczajach 1 historii.

Krawczuka" — „Rzym na 
Wschodzie”;

20.30 — Wtorek melomana — wie 
czór brahmsowski — 3 Symfo 
nia F-dur 1 tańce węgierskie. 
Wyk.: WOSPRiT, dyr. — Sta 
nieław Wisłocki;

21.30 — 24 godziny;
31.40 — Wieczór filmowy: „Ojco­

wie miasta" — polski film dok 
„Zmienna ogniskowa” — poi 
sld film dok,;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Świat na małym ekra­

nie” (1) — Etiudy moskiews­
kie — miasto muzyki i pleśni 
— Sopron;

21.05 — 24 godziny;
21.15 — „Bomba środowiskowa” — 

program publicystyki między­
narodowej;

22.00 — „Świat na małym ekra­
nie” (2) — „Gdy kwitną lipy” 
„O ludziach i osłach”.

20.00 — NURT — Język polski - 
„Organizacja lekcji przy zasto 

sowanlu metody norm 1 ins­
trukcji”;

20.30 — NURT — Porozmawiajmy 
z ministrem;

21.00 - NURT — Psychologia 
„Psychologiczne problemy za­
wodu nauczyciela”;

21.30 - 24 godziny;
21.40 — „Portret z autografem 

Martin Riteman — tenor;
22.10 — „Bez recept";
22.35 — „Obrońcy” — amer. film 

kryminalny.

Najlepsi polscy szermierze 
na poznańskich planszach

Ogromne emocje oczekują 
wkrótce sympatyków szer­
mierki w Poznaniu. Przez 8 
dni (od najbliżsaej niedzieli do 
7 czerwca) w nowej sali 
WOSiiR rozgrywane będą in­
dywidualne i drużynowe mi­
strzostwa Polski seniorów. Na 
planszach zobaczymy więc 
wszystkich najlepszych pols­
kich zawodników w tej dyscy­
plinie, a wśród nich również 
reprezentantów Wielkopolski.

W tym roku zasady udzia­
łu w mistrzostwach Polski zo­
stały nieco zmienione. Star­
tować mogą zawodnicy oraz 
zespoły, które w rozegra­
nych poprzednio turniejach 
klasyfikacyjnych zdobyły od­
powiednią liczbę punktów. Z 
wielkopolskich szermierzy pra 
wo startu zapewnili sobie — 
we florecie mężczyzn: Ja­
błoński, Ciesielczyk, Dolata, 
Palacz, Jarosławski, Kniat i 
Zabrocki (wszyscy Warta Poz 
nań); we florecie kobiet: Bar- 
teoka (Śrem), Smaczyńska i 
Przybył (Warta), Wurster i Pi 
guła (Zagłębie Konin) oraz Wy 
sokińska (AZS); w szabli: Pi­
guła, Kostrzewa, Laskowski, 
P Łuczak (Zagłębie) oraz Ko­

CSRS - IsUmdia 6:1
(PAP) W eliminacyjnym me 

czu piłkarskich mistrzostw 
świata grupy 3 Czechosłowa­
cja rozgromiła Islandię 6:1 
(2:0).

Liverpool zdobywcą
Pucharu Europy

(PAP) W Paryżu rozegrany 
został w środę wieczorem fi­
nałowy mecz o piłkarski Pu­
char Europy, w którym Li- 
verpool zwycięży) Real Ma­
dryt 1:0 (0:0). Jedyną bramkę 
zdoby) Alan Kennedy (81 
min.) Drużyna Liverpool wy­
walczyła Puchar Europy po 
raz trzeci.

Polscy piłkarze 
objęli prowadzenie

(PAP) W środę rozegrano 
drugą rundę piłkarskich mi­
strzostw Europy juniorów. Pols 
cy piłkarze spotkali się z do­
tychczasowym liderem grupy 
„B” — Rumunią. Nasza druży 
na wygrała 3:1 (1:0) i wyszła 
na pierwsze miejsce w tabeli 
W drugim meczu grupy „B” 
Szwecja zremisowała z CSRS 
1:1 (0:0).

Żużlowcy Unii w finale MP par
Leszczyńska Unia broni tytułu 

•nistrza Polski w jeździe parami 
Na najwyższym podium w ubie 
słym roku stanęli Bernard Jąder 
i Czesław Piwosz, ale aktualnie 
obaj prezentują zmienną formę 
i nic dziwnego, że trener Zdzi­
sław Dobruckii w półfinałowym 
turnieju na torze rzeszowskiej Sta 
li desygnował do walki Romana 
Jankowskiego i Ryszarda Buśkie- 
wicza. Leszczynianie zajęli pierw 
sze miejsce z dorobkiem 24 pkt 
'Jankowski 13, Buśkiewicz 11), a 
obok reprezentantów Unii do fi­
nału awansowali przedstawiciele 
If ligi — Stali Rzeszów — 22 pkt 
i Motoru Lublin — 20 pkt. Nie­
spodzianką była słaba postawa 
brązowych Medalistów z ubiegłe 
go. roku zawodników Startu

Podział punktów w Gnieźnie
Wtaatońską próbę przechodzą 

drułyny I ligi w hokeju na tra­
wie. Po meczach o punkty w so 
bolę i niedzielę, grano od wtorku 
do wczoraj, a następne mecze od 
będą się w . sobotę i niedzielę 
Dn najciekawszych spotkań doszło 
w Gnieźnie W derbach tego mia 
sta gospodarz — Start walczył o 
Pozostanie w I lidze, a Stella o 
podtrzymanie bardzo dobrej pas 

sy i szans na zajęcie czwartego 
miejsca, co jest celem jedenastki 
braci Grotowskich. Skończyło sie 
wszystko podziałem punktów. We 
Wtorek wygrał Start 3:1 (1:1; zdo 
bywając bramki ze strzałów. Bo 
reckiego, W. Henslera i . juniora 
Wiśniewskiego. Honorowy gol dla

siński, Klój i Czosnowski (War 
ta). Szpada natomiast odbę­
dzie się bez udziału naszych 
reprezentantów. W turniejach 
drużynowych prawo startu ma 
ją szabliści Zagłębia i Warty, 
floreciści Warty oraz fiorecist- 
ki Śremu.

Walka o mistrzowskie tytu­
ły będzie z pewnością bardzo 
zacięta, ale sądzimy, że włą­
czą się do niej również za­
wodnicy Warty i Zagłębia. 
Szczególnie liczymy na dobrą 
postawę w turniejach indywi­
dualnych Jabłońskiego (ma 
już na swoim koncie tytuł mi 
strza Polski) i Ciesielczyka w 
florecie oraz Piguły i Kostrze­
wy w szabli. W turniejach 
drużynowych medalowe szan­
se mają floreciści Wanty. Saab 
liści Zagłębia też chyba będą 
w czołówce, lecz dysponują 
zbyt mało wyrównanym skła­
dem by ubiegać się o miejsce 
na podium.

W pierwszym dniu zawo­
dów — w niedzielę walczyć 
będą florecistki w turnieju in 
dywidualnym. O programie na 
pozostałe dni informować bę­
dziemy na bieżąco, (iwł)

Eliminacje ME juniorów

Polska - CSRS 0:4
(PAP) W rozegranym w Pu 

ławach eliminacyjnym meczu 
mistrzostw Europy juniorów 
(do lat 16) reprezentacja Polski 
przegrała z drużyną CSRE 
0:4 (0:2).

Druga porażka 
koszykarzy

W drugim dniu odbywają­
cych się w CSRS mistrzo­
stwach Europy w koszyków­
ce mężczyzn Polacy grali z Ju 
gosławią przegrywając 89:02 
(44:50). Było to bardzo intere­
sujące ' stojące na wysokim 
noziomie spotkanie W dru­
gim meczu grupy ,B” druży­
na ZSRR pewnie pokonała ko 
szykarzy RFN 86:54 (39:35). 
W grupie „A" Francja wygra 
la z Grecją 86:81 (41:46) a Hisz 
oania pokonała Izrael 89:81 
(51:40). (o-jz)

Pogoń w finale PP
27 bm. w Szczecinie roze­

grany został pófinalowy mecz 
piłkarskiego Pucharu Polski, 
w którym zmierzyły się Il-li- 
gowe drużyny Pogoni Szcze­
cin i Resovij Rzeszów. Spotka 
nie zakończyło się ciężko wy­
walczonym zwycięstwem gos. 
podarzy 1:0 (1:0). (o-ja)

Gniezno. Z 19 pkt. (Błaszak >1, 
Kujawski 8), uplasowali się na 5 
pozycji i zostali wyeliminowani.

W drugim półfinale, zgodnie z 
oczekiwaniami, triumfowali za­
wodnicy Stall Gorzów — 24 pkt. 
(Jancarz 14. TowaWkl 10) przed 
duetem Kolejarza Opole — 23 pkt. 
Śląskiem Świętochłowice — 21 
pkt. Obok 6 par finałową stawkę 
IX mistrzostw Polski w jeżdzie 
parami uzupełni duet Apatora To 
ruń, gospodarza decydującej o ty 
tulę batalii.

*
W sobotę o godz. 16 w Toruniu 

rozegrany zostanie awansem (run 
da z 13 czerwca), pojedynek o mi 
strzostwo ekstraklasy pomiędzy 
tamtejszym Apatorem i Startem 
Gniezno, (jp)

Stelli był dziełem H. Grotowskie­
go. rywalizującego z M Krusiem 
z Pocztowca o miano najskutecz­
niejszego zawodnika I ligi. W śro 
dowym rewanżu jedna, jedyna 
bramka P. Grotowskiego przesą­
dziła o wvgranej Stelli 1:0 (1:0).

Lider Pocztowiec powiększył 
trzewagę nad Wartą (osłabiona 
rrzegrała w Katowicach z AZS-em 
:2) zwyciężając zagrożonego spatf 

kiem Lecha 5:3, choć do przerwy 
orowadzih kolejarze 3:0! Wynik 
wczorajszego meczu Lech — Pocz­
towiec 2:1.

A oto pozostałe rezultaty: LKS 
Sogowo — Górnik Siemianowice 
4:0 i 4:1, Siemianowlczanka — Po 
morzanin 1:2 i lal. («d)


